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W  n u m er*#!

B U D U JE M Y  STO LICĘ GODNĄ  
NASZEGO KRAJU.

A R T Y K U Ł  IN * .  AR CH . M A R IA N A  
S PYC H ALSKIEG O .

O D P O W IE D ZIA LN E  Z A D A N IA .
A R T Y K U Ł  M IN . DR. M . K A C Z O -

ROW SKIEGO.

M Y Ś L O P R Z Y S Z Ł Y M  M IE Ś 
CIE N IE  P R Z Y S Ł A N IA  N A M  
TR O SK I O D Z IE Ń  D Z IS IE J -  
SZY.

A R T Y K U Ł  W IC E M IN . R O M A N A  
P IO T R O W S K IE G O .

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ W SPOŻYCIU
A R T Y K U Ł Ó W  Z B O Ż O W Y C H
N O W Y  S U K C E S  O D R A D Z A JĄ C E J S IĘ  G O S P O D A R K I P O L S K IE J

Rad« Ministrów na posiedzę niu w dniu 29.9 br. powzięła uchwalę 
o zniesieniu z dniem 1 listopada br. przydziałów chicha i mąki w zaopa
trzeniu reglamentowanym oraz za twierdziła projekty zarządzeń o uchy
leniu istniejących dotąd ograniczeń w spożyciu artykułów zbożowych, 
w szczególności o rewizji z dniem 1 października br. norm przemiało
wych, o normalizacji wypieku pieczywa oraz o zniesieniu dni bezciast- 
kowych.

Rada M inistrów stwierdziła, że za
równo tegoroczny, dobry urodzaj 
zbóż, jak i pomyślny dotychczasowy 
przebieg zakupów zboża i planowy 
pobór podatku gruntowego w  zbożu, 
jak wreszcie istnienie poważnej pań
stwowej rezerwy zboża i dostateczne 
opanowanie rynku zbożowego dają 
całkowitą podstawę do tego, aby zao
patrywanie ludności w pieczywo i mą
kę odbywało się bez ograniczeń i wy
łącznie w  trybie obrotów wolnorynko
wych.

W  związku ze zmianą form zaopa
trzenia ludności w. chleb i mąkę, Rada

R o ś n i «  l i c z b a  
zw ied za jących  W Z O
W niedzielę dn ia  27 bm. z w ie d z iło  

W ystawę Z.O. 22.580 osób, w  tym  
13.721 osób zorganizow anych p rz e z  

„O rb is "  w  wycieczkach. Ogółem w  
ty m  d n iu  zwb-dziły W ystawę 162 
W y c ie c z k i.

> Z Czechosłowacji p rzyb y ła  do W roc 
la w i*  wycieczka polskiego Tow a
rzystw a K u ltu ra ln o  -  Oświatowego 
o ra * grupa ro ln ikó w .

Ministrów zatwierdziła jednocześnie 
środki przygotowawcze, przedsięwzię 
te dla zapewnienia ciągłości zaopat- 
trzenia, w  .szczególności środki, zmie
rzające do wzmocnienia nadzoru nad 
aparatem dystrybucyjnym i do posia
dania przez ten aparat dostatecznych 
zapasów mąki na składach w hurcie 
i detalu.

Osoby, uprawnione do kart zaopa
trzenia otrzymają w zamian przydzia
łów mąki i  chleha ekwiwalent pienięż 
ny, obliczony wg cen wolnorynko
wych detalicznych z odliczeniem cen 
sztywnych, płaconych dotąd przy od
biorze tych artykułów na kartki. E- 
kwiwalent ma być wypłacony łącznie 
ze zniesieniem kartki, a więc zasadni
czo w  dniu 1.11, a w  stosunku do o- 
sób, pobierających wynagrodzenie z 
dołu, najpóźniej do 6.11 w formie za
liczki.

Ekwiwalent pieniężny za kartę pra
cowniczą, wynoszący 405 zł miesięcz
nie, będzie wypłacony w formie sto
sownego zwiększenia istniejącego do
datku aprowizacyjnego. Przy kartach 
dodatkowych zostanie wypłacony sto 
sownie większy ekwiwalent.

Ekwiwalent pieniężny za kartę ro
dzinną, wynoszący: na pierwsze dziec

ko 385 zł, na drugie — 415 zł, na każ 
de następne *— 450 zł, na żonę (jeśli 
przysługuje jej zasiłek na dzieci, lub 
niezdolną do prący lub pod warunkiem 
przedstawienia zaświadczenia z Urzę 
du Zatrudnienia o niemożności otrzy
mania pracy) 260 zł, będzie wypłaco
ny w  formie dodatku aprowizacyjne
go do zasiłku rodzinnego.

Emeryci, renciści i  inwalidzi wo
jenni, którym przysługiwały karty: 
zaopatrzenia, otrzymają analogiczne 
dodatki aprowizacyjne, zależne od ro
dzaju posiadanej karty.

Rada Ministrów: uchwaliła jedno
cześnie projekt dekretu o postawieniu 
Ministerstwa Aprowizacji w  stan li
kw idacji z dniem 1 października, mia
nując likwidatorem agend . minister
stwa, dotychczasowego ministra W ło 
dzimierza Lechowicza.

Decyzja o zniesieniu ograniczeń w 
spożyciu i w  obrocie artykułów zbo
żowych w  Polsce, jako w trzecim kra 
ju europejskim — po Z-SRR i Szwaj
carii — likwidującym u siebie skutki 
wojny, oznacza wielki sukces odradza 
jącej się w  nowych warunkach naszej 
gospodarki.

Robotnikom Warszawy trzeba mieszkań, wiele dobrych, jasnych, edm- 
wych mieszkań. Odbudowującej się Warszawie. — Stolicy naszego kraju 
trzeba nowych dzielnic mieszkalnych, nowych osiedli i domów, bo one sta
nowią najważniejszą część składową miasta. To są dwie strony zagadnie
nia budownictwa mieszkaniowego w Warszawie. Pisze o tym na str. 4 — 
tow. Ludwik Wolski. Na zdjęciu makieta nowego osiedla robotniczego w 

Warszawie, które wybudowujc ZOR

A K C J A  S I E W N A  
przebiega zgodnie z planem

W  dru g ie j dekadzie września zano
towano n iesprzy ja jące w a ru n k i atm o
sferyczna dla a k c ji s iewnej. Przelotne 
i  częstotliwe opady w  wojew ództw ach 
zachodnich i  pó łnocnych powodow ały 
częste p rze rw y  w  dokonyw an iu  zasie
wów . P om im o tych trudności akcja 
siewna przebiega pom yślnie.

W  wojew . północno -  wschodnich i  
środkowych, zgodnie z zaplanowanym

term inem , siew żyta jest ju ż  na ukoń- 
cz.eniu i  w ynosi 90 proc. zaplanowanej 
pow ierzchn i. W w ojew ództw ach za
chodnich, północno -  zachodnich i  po
łudn iow ych, gdzie no rm a ln ie  zasiewy 
rozpoczynają się w  późniejszym  te rm i 
nie, siew  żyta wykonano w  50— 60%. 
S iew y pszenicy we wszystkich w o je 
wództwach są w  pe łn i i  przebiegają 
zgodnie z usta lonym  planem.

PROPOZYCJA ZSRR u ™  REDUKCJI ZBROJEŃ
STANOWI CENNY W KŁAD W DZIEŁO POKOJU
Wystąpienie Kisielewa, Manuilskiego i Kardela w ONZ

Z N IE S IE N IE  KARTEK  
N A  M Ą K Ę  I  C H L E B

Uchwala Itady M in istrów  o zniesieniu kartek na chleb j  mąkę jest 
wydarzeniem wielkim  i radosnym, świadczącym o zakończeniu w Pol
ecę pierwszego najtrudniejszego etapu odbudowy gospodarczej. W 3% 
roku po zakończeniu najbardziej niszczycielskiej w o jny zostawiamy 
za «obą jedno z najbardziej dokuczliwych je j następstw —  reglamen
tację spożycia ehleba.

Reglamentacja ta istniała i  istnieje nadal we wszystkich niemal k ra 
jach Europy, w te j liczbie nawet w tych, które w  wojnie nie uczestni
czyły i  które na wojnie się dorabiały. Związek Radziecki, k tó ry  dzięki 
ustro jow i socjalistycznemu pierwszy pokonał przyczyny kryzysu apro
wizacyjnego, był też pierwszym krajem  w Europie znoszącym ka rtk i 
na chleb. Polska jest właściwie drugim  krajem, k tó ry  mógł zdobyć się 
na ten krok, jeśli pominiemy przebogatą i  niezniszczoną Szwajcarię, 
k tó ra  nas pod tym  względem wyprzedziła.

Sukces ten zawdzięczamy ogromnym wysiłkom poświęconym odbu
dowie rolnictwa. Dobry urodzaj tegoroczny jest nie ty lko  wynikiem  
sprzyjających warunków atmosferycznych. Jest on w jeszcze większej 
bodaj mierze * rezultatem ofiarnego w ysiłku  całego k ra ju  nad odbu
dową rolnictwa, nad likw idacją odłogów, zwiększeniem im portu i k ra 
jowej produkcji traktorów , koni, maszyn i  narzędzi rolniczych, nawo
zów Sztucznych, materiału siewnego itd .

Urodzaj sam przez się nie zapewniłby jeszcze wszystkich warunków, 
niezbędnych dla zniesienia reglamentacji. Trzeba było ponadto upo
rządkować wyjątkowo zabagniony rynek zbożowy, unormować ceny, 
stworzyć państwowe rezerwy zbożowe. W arunki te zostały spełnione 
dzięki słusznej i  przewidującej polityce rządu, polityce, k tó ra  kieruje 
się jedynie słuszną marksistowską teorią ekonomiczną.

Zniesienie kartek na chleb i mąkę nastąpi od 1 listopada, ale już 
od 1 października zostaną zniesione ograniczenia przemiałowe, a na 
rynku pojawi się mąka i pieczywo po jednolitych cenach, ustalonych 
po raz pierwszy dla całego kra ju . Październik będzie więc miesiącem 
przygotowawczym do wprowadzenia wyłącznie wolnorynkowego zao
patrzenia ludności w chleb i  mąkę. Będzie to miesiąc próby dla wszyst
kich ins ty tuc ji, k tó rym  rząd powierzył organizację prawidłowego 
i  równomiernego zaopatrzenia kra ju . Instytucje  te, przede wszystkim 
zaś spółdzielczość spożywców powinny zmobilizować wszystkie swe 
s iły  i  pokonać swe liczne jeszcze braki, ażeby ten egzamin zdać celu
jąco.

Zniesienie ograniczeń przemiałowych ma na celu nie ty lko  dostar
czenie ludności bięlszej mąki i  delikatniejszego pieczywa. Ma ono rów 
nocześnie na celu dostarczenie ro ln ictwu większej ilości wysokogatun
kowych otrąb, jako paszy dla bydła i  trzody. Tym samym stworzone 
zostaną warunki dla zwiększenia produkcji mleka, mięsa i  tłuszczów 
zwierzęcych -— masła i  słoniny.

Pół roku temu wyłączyliśmy z aprowizacji kartkowej cukier i  kasze, 
obecnie wyłączamy mąkę i chleb. Zbliżamy się do chwili, kiedy można 
będzie również znieść k a rtk i na mięso i tłuszcze.

Tym samym obecna reforma stwarza przesłanki dla całkowitego znie
sienia wszelkich ograniczeń spożycia, do realizacji celów, jakie posta
w iliśm y sobie w planie 3-letnim, do podniesienia, konsumeji powyżej 
poziomu przedwojegiiego,

PA R YŻ, 29.9. (PAP). W  środę na posiedzeniu plenarnym trzeciej 
sesji Generalnego Zgromadzenia ONZ zakończyła się dyskusja ogólna. 
Na wstępie przemawia! delegat bo liw ijski Adolfo Costa du Reis, który 

w myśl inspiracji z Waszyngtonu —  wystąpił na rzec* zniesienia 
sankcji, jakie zastosowano w  swoim czasie przeciwko Hiszpanii franki- 
stowskiej. Następnie przem awiał delegat Jugosławii Kardel, który o- 
świadczył, że delegacja jugosłowiańska popiera w  całości propozycje 
rządu ZSRR, przedstawione na obecnej sesji przez radzieckiego wice
ministra spraw zagranicznych Wyszyńskiego. Z  kolei przemawiał dele
gat Ukrain®; Manuilski. Następne posiedzenie plenarne Zgrom adzeni 
O NZ zostanie wyznaczone w  późniejszym terminie-

P R Z E M Ó W IE N IE  
D E LE G A TA  B IA Ł O R U S I

P A R Y Ż , 29.9. (PAP). Na w to rk o 
w y m  p lena rnym  posiedzeniu G eneral
nego Zgrom adzenia ja ko  osta tn i z 
m ów ców w ys tą p ił delegat B ia ło rus i 
Kisielew.

Przypom niawszy, że an i jednego z 
zagadnień, m ających doniosłe m ię 
dzynarodowe znaczenie, ONZ nie prze 
p row adz ił do końca i  że zalecenia Ge
neralnego Zgrom adzenia n ie  są w y 

konywane, K is ie le w  p rzy toczy ł k o n 
kre tne  p rzyk ład y , dowodzące, po czy
je j s tron ie  leży za to w ina.

S tw ie rd z ił on, że obecni kandyda
ci do panowania nad św iatem  ta jn ie  
i  jaw n ie  prowadzą przygo tow yw an ia  
do nowego k o n flik tu , że pewne ko ła  
am erykańskie tłum aczą i  propagują 
szalony w yścig  zbrojeń, że tw orzy  s'e 
reg ionalne b lo k : wojskow e, że część 
prasy m ocarstw  zachodnich za jm uje 
się o tw arc ie  podżeganiem dó w o jny.

P R O P O Z Y C J E  R A D Z IE C K IE  
n a  k o m i s j i  p o l i t y c z n e j  O N Z

Następnie K is ie le w  poruszył żąda
n ia  n iek tó rych  de legacji, w  ty m  A r 
gentyny, re w iz ji i  zm iany zasady je d 
nom yślności w ie lk ic h  m ocarstw  w  Ra 
dzie Bezpieczeństwa.

„Zmiana zasady jednomyślności mo 
carstw —  powiedział on —  oznacza
łaby natychmiastowy upadek ONZ".

K is ie le w  om ó w ił działa lność tzw. 
M ałego Zgrom adzenia, zaznaczając, że. 
ta bezprawna organizacja zajm owała 
śię przede w szys tk im  podważaniem  
fundam entów  ONZ.

K is ie lew  od rzuc ił an tyradzieck ie  
akcenty w  przem ów ien iu Bevina, 
stw ierdza jąc, że delegat b ry ty js k i do
puścił się do szeręgu poważnych p rze
istoczeń, s tara jąc się um otyw o wać 
swoje negatyw ne stanow isko wobec 
p ropozyc ji radz ieck ie j ograniczenia 
zbrojeń. K is ie le w  podkreś lił, że nie 
przyjęto dotychczas decyzji o zakazie 
broni atomowej z winy tych. którzy 
uparcie przeciwstawiają się przyjęciu 
propozycji radzieckiej. Odnosi się to 

i przede w szystk im  do W. B ry ta n ii i 
| USA.

P AR YŻ, 29.9 (PAP). W  środę po 
po łudn iu  zebrała się po raz  p ierw szy 
kom is ja  po lityczna  Zgrom adzenia 
ONZ pod przew odn ic tw em  delegata 
be lg ijskiego Spaaka. W iceprzew odn i
czącym został w yb ra n y  delegat Bo
l iw i i  Costa du Reis.:

W iększością g łosów  kom is ją  posta. 
p o w iła  um ieścić na p ie rw szym  m ie j 
scu porządku dziennego sprawozdanie 
k o m is ji energ ii atom owej, na d rug im  
m iejscu —  propozycje  radzieckie  w

spraw ie zakazu b ro n i a tom ow ej i  zre 
dokow ania  o jedną trzec ią  zbro jeń 5 
w ie lk ic h  m ocarstw  oraz na trzecim  
m ie jscu sprawozdanie h r. Bernadotte  
w  spraw ie Palestyny. Odrzucono 
większością głosów w n iosek radziec
k i w  spraw ie umieszczenia na czwar 
tym  m ie jscu porządku dziennego spra 
w y  b. k o lo n ii w łosk ich , p rz y jm u ją c  
na tom iast w n iosek przewodniczącego 
Spaaka o umieszczenie te j sp raw y 
na 6 miejiscu.

W  dalszej części swego przem ówie
n ia  K is ie le w  p rzytoczy ł szereg w y
pow iedzi Len ina  i  S ta lina, ca łkow ic ie  
przeczących tw ie rdze n iu  Bevina o 
tym , jakoby nie mogło dojść —  zgod
nie z koncepcją m arks izm u _ le n ln iz - 
m u —  do porozum ienia m iędzy ZSRR 
a państwam i n iekom unistycznym i.

Na zakończenie swego przem ów ie
nia delegat Białorusi w  pełni pod
trzymał propozycje delegacji radziec
kiej ograniczenia o jedną trzecią 
zbrojeń 5 mocarstw w  przeciągu ro
ku, wydania zakazu produkcji broni 
atomowej i utworzenia w  ramach Ra
dy Bezpieczeństwa międzynarodowej 
instytuci kontrolnej, czuwającej nad 
wprowadzeniem w życie odpowied
nich zarządzeń. K is ie le w  podkreś lił, 
że w  propozycjach tych  w yraża się 
szczere dążenie narodów  do zachowa
nia  długiego i praw dziw ego pokoju, 
szczególnie ze strony tych narodów, 
k tó re  dośw iadczyły na sobie wszel
k ich  okropności ubiegłe j w o jny  św ia
towej.

(Dalszy eiąg na str. 2)

St. Zjednoczone przygotowują
n o w ą  d e w a l u a c j ę  f r a n k a

P A R Y Ż . 29-9. (PAP), D zienn ik 
■,f'ranc T ire u r ”  w  a rtyku le  pt. „Los 
franka  decyduje się w  W aszyngtonie”  
pokreślą, że jednym  z g łów nych pun
k tó w  po rządku dziennego dorocznej 
kon fe ren c ji gube rna to rów  M iędzyna
rodowego Funduszu M onetarnego bę
dzie sprawa re w iz ji uk ładów  w. B re t- 
ton _ Woods, mająca pociągnąć za so
bą dewaluację w a lu t europejskich.

W a l t e r  U l b r i c h t  s t w i e r d z a :

Nie może być m ow y  
g r a n ic  na  O d r z e

S E D  p o d k r e ś l a  z n a c z e n i e  i d e o l o g i c z n e

•  •0 re w iz ji
1 N y s i e

r e z o l u c j i  B i u r a  I n f o r m a c y j n e g o
B E R LIN , 29. 9. (PAP). Na plenum  

zjednoczonej p a r t i i socja listycznej 
N iem iec, w ys tą p ił z przem ówieniem  
W alter Ulbricht, k tó ry  om ów ił zna
czenie rezo lu c ji B iu ra  In fo rm a cy jn e 
go p a r t i i kom unistycznych i  ro b o tn i
czych w  spraw ie sy tua c ji kom u n i
stycznej p a r t i i Jugosław ii.

Ulbricht podkreś lił, że rezolucja ta 
ma ogromne znaczenie teoretyczne i 
praktyczne dla krajów  demokracji lu 
dowej oraz dla krajów, w  których 
odbywa się proces demokratyzacyjny. 
Rezolucja w y ś w ie tliła  b łędy kom u n i
stycznej p a r ti i Jugosław ii i  tym  sa
m ym  pomogła m iędzynarodowem u 
ruch ow i robotniczem u w  jego walce 
z im peria lizm em , w  walce o socja
lizm .

Ulbricht podkreś lił również, że re 
zolucja ta jest poważnym wkładem  
do teorii marksizrmi-leninizmu, gdyż 
daje odpowiedź na pytanie , w  jak i 
sposób można zrealizować' przejście 
do socjalizmu i .jak w okresie przej
ściowym rozwija *ią walka klasowa.

Przechodząc do spraw  ruchu  robot
niczego w  Niemczech, Ulbricht zazna 
cza, że rezolucja ta pomoże do »ro
zumienia zadań niemieckiej klasy ro
botniczej w  obecnym etapie poprzez 
podniesienie poziomu uświadomienia 
mas robotniczych.

P rzeciw staw ia jąc się antyradziec
k iem u stanow isku m niejszości w  par
t i i  kom unistycznej Jugosławii, U l
bricht podkreśla decydującą rolę 
Związku Radzieckiego w  rozbiciu po
tęgi hitlerowskiej oraz w  wyzwole
n iu  narodów  europejskich, a tym sa
m ym  i Jugosław ii spod ja rzm a nie
mieckiego.

Związek Radziecki —  powiedzie! 
U lb r ic h t —  wyzwolił spod faszyzmc' 
również jedną trzecią Niemiec, ri&jąó 
im  możność pójścia drogą demokrą -
tyzacji.

M usim y w y jaśn ić  wszystkim  —r 
kon tynuow a ł m ówca —  że w szys tk iu  
zdobycze gospodarcze oraz re fo rm y  
dem okratyczhe, wprowadzone w  ży- >

we w radzieck ie j s tre fie  okupacyjne j 
Niemiec, pracu jący lu d  n iem iecki 
zawdzięcza Z w iązkow i Radzieckie
mu. f,!brieht wzywa więc do w alki 
*  propagandą antyradziecką, podkre
ślając, że na jw ażn ie jszym  zagadnie
niem jest przeciwstawienie się na
strojom nacjonalistycznym w  spra
w ie  granic wschodnich.

^Granice te zostały rozstrzygnięte i 
zagwarantowane i  nie może być mo
w y  o ich rewizji.

Należy też prowadzić pracę w y ja ś 
niającą ro lę  i  cha rakte r państw  de
m o k ra c ji ludow ej, k tó re  prowadzą po 
litykę pokojow ą i przeciw staw ia ją  
się zachłannej po lityce  im peria lizm u 
a mery k a Ask iego.

Na zakończenie Ulbricht ośw iad
czył, że Socjalistyczna Partia Jedno
ści Niemiec aprobuje uchwały kon
ferencji Warszawskiej ministrów  
spraw zagranicznych, które w  spo
sób sprawiedliwy i jedynie możliwy
propono ią rozwiązanie 
mieckiej.

sprawy n;e-

Potw ierdzeniem  te j w iadom ości by
łoby oświadczenie delegata am ery
kańskiego m in is tra  skarbu Snydera, 
k tóry^ s tw ie rdz ił, że „pew ne w a lu ty  
posiadają stopę wym ienną, nie odpo
wiadającą ich  rea lne j wartości. Za
soby Funduszu M onetarnego nie po
w in n y  być w yko rzystyw ane do u trz y 
m yw an ia  stopy w ym ienne j tych w a
lu t  na dotychczasowym  poziom ie” .

„C om bat”  podkreśla, że -oświadcze
nie to godzi, przede w szystk im  w  fu n 
ta szteriinga i  we fra n k a  francuskie
go, stanowiąc nową fazę w a lk i m ięazy 
dolarem, a funtem .

P AR YŻ, 29.9. (PAP). D z ienn ik i pa
rysk ie  w  dalszym ciągu z ożyw ieniem  
kom entu ją  posiedzenie M iędzynaro
dowego Funduszu Monetarnego, w y 
rażając obawę przed ewentualnością 
dalszej dew a luac ji franka .

„H u m a n ité ”  wskazuje, że dewalu
acja^ franka  leży w  in teresie A m ery 
kanów, u ła tw ia ją c  im  inwestow anie 
kap ita łów  p ryw a tnych  we F ranc ji- 
„P rzygo tow yw ana w  W aszyngtonie 
dewaluacja fra n ka  —  pisze dz ienn ik 
— spowoduje dalszy spadek s iły  na
bywczej mas pracu jących oraz da l
sze podporządkowanie F ra n c ji in te 
resom am erykańskim .”

Na czarnej giełdzie, w  zw iązku z 
możliwością dew a luac ji franka , zano_ 
towano gw ałtow ną zwyżkę ceny zło
ta i  ku rsu  dolara, k tó ry  w  ciągu o- 
sta tn ich 3 dn i podskoczył o 30 pu n 
któw .

—— o— . \ j

Pom oc żyw nościow a ZS R R  
dla  Czechosłowacji

PR A G A , 29.9 (PAP). —  Jak podaje 
czeska agencja prasowa CTK, prezy
dent G ottw a ld  p rzeprow adził w  czasie 
swego pobytu na K ry m ie  szereg roz
m ów  z czo łow ym i osobistościami Zw . 
Radzieckiego. W yn ik iem  tych rozm ów 
jest umowa, na podstaw ie k tó re j ZSRR 
dostarczy Czechosłowacji w  ciągu 1949 
ro ku  25 tysięcy ton mięsa, 25 tys. ton  
tłuszczów, 309 tys. ton pszenicy oraz 
10 tys, ton bawełny, *'

I
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T c w . ZENON KI IS Z K O  
— wiceministrem 
spraw ied liw ości

Prezydent Rzeczypospolitej Polskie j 
m ianow a ł w  porozum ieniu z prezesem 
Rady M in is trów , tow. Zenona K liszkę 
na Stanowisko w icem in is tra  spraw ied ii

ZMP szkolić będz ie kadry
w duchu m ark$izm u4eninizm u

P rze m ó w ien ie  to w . J. Z A R Z Y C K IE G O  — na  p lenum  Z a rz ą d u  G łó w n eg o

Podpisanie p ro to k u lu  
o w ym ian ie  hand low ej 

p o m i ę d z y  R P
a radziecką strefą okupacyjną 

N i e m i e c
W  w y n ik u  p e rtra k ta c ji przeprowa 

dzonych z udzia łem  n iem ieck ie j k o 
m is ji gospodarczej pom iędzy Rzecz- . 
pospolitą Polską a radziecką stre fą  
okupac ji N iem iec, w  d n iu  25 wrześ
n ia  br. podpisany został w  B e rlin ie  
doda tkow y p ro to kó ł o w zajem nych 
dostawach tow a rów  w  1948 r. j

O bró t tow a row y  w  ram ach tego 
p ro to kó łu  w yn ies ie  36 m ilio n ó w  do- | 
la ró w  am erykańskich. U w zględn ia jąc 
um owę handlow ą z dn ia  15 m arca br. i 
g loba lny obrót tow a row y  pomiędzy ,
Rzeczpospolitą Polską a radziecką 
stre fą  okupacyjną N iem iec w yn iesie  
w  ro ku  1948 kw otę  96 m il. do larów  
am erykańskich.

W ram ach dodatkowego p ro tokó łu  ; SZ7W€j jedności w si, jedności w yzy - 
Polska będzie dostarczała, węg.el, k iw a n y c h  j  w yzyskiw aczy. Z M P  m u- 
koks ! inne tow ary, zas radziecka si rozw inąć szeroka akc j 0 w łąw e n ie  
stre fa  okupac ji N iem iec -  maszyny, do w aLki_ 0 w a ru a k i p rac j 4 2
urządzenia przem ysłowe sole potaso m todzieży c^łopsTciej, do w a lk i z c ie m - 
we drzewo, chem ika lia  i  inne. 1 notą, parm iącą dziś jeszcze na ^
Dostawy w  ram ach dodatkowego p ro  ( Pr7echcdząc z ko le i do  om ów ienia

( zadań ZM P  na odcinku spraw  m io -

W p ierw szym  d n iu  obrad uczestni
cy rozszerzonego plenum  zarządu g łów  
nego Zw . M łodzieży P o lsk ie j w y s łu 
cha li re fe ra tu  przewodniczącego orga
n izac ji tow , Janusza Zarzyckiego na 
tem at oblicza ideowego ZMP.

Tow . Z a rzyck i s tw ie rdz ił, że p rz y 
śpieszone tempo rozw o ju  społecznego 
i zaostrzenie się w a lk i klasow ej s tw a
rza nową sytuację, w  k tó re j Zw iązek 
M łodzieży P o lsk ie j m usi jasno i  w y 
raźnie sprecyzować swoje oblicze ideo 
we. ZM P, fo rm u łu ją c  w  sw ej de k la ra 
c ji ideow ej, że budować będzie P o l
skę bez w yzysku człow ieka przez czło
w ieka, da je dziś konkre tną  odpowiedź, 
ja k i to  będzie ustró j. „U s tró j bez w y 
zysku człow ieka przez człow ieka, 
us tró j, k tó ry  chce budować ZM P. — 
s tw ie rdz ił ob. Zaa-zyeki —  to  us tró j 
soc ja lis tyczny“ . Z M P  weźm ie czyn
ny  udzia ł w  w a lce klasowej, ja ką  to 
czy k lasa robotn icza i  b iedne ch łop
stwo z klasą kap ita lis tyczną o rea liza 
cję  us tro ju  socjalistycznego.

Zadaniem  ZM P -ow co w  jest ca łko
w ite  w łączen ie m łodzieży —  dzieci 
m ało i  średn io ro lnych  ch łopów  do 
procesu w a lk i klasowej, ja ka  się to
czy na w s i oraz ¡rozbicie s ie lank i fa ł-

tokó łu  ju ż  się rozpoczęły.
P ro to kó ł podp isa li: przewodniczący 

de legacji po lsk ie j — pe łnom ocn ik 
M in is tra  Przem ysłu i  H and lu  dyr. 
S tan is ław  B ron iew icz  i  szef zarządu 
hand lu  zagranicznego radz ieck ie j w o j

dzieży robotn icze j, tow. Zarzycki 
stw ierdza, że ZM P musi doprowadzić 
do pełnego udzia łu  m łodzieży ro b o tn i
czej we w spó łzaw odn ictw ie  pracy, w
głębokim zrozumieniu, że wzrost wy-

skowej a d m in is tra c ji w  Niemczech, da jności p racy jest potężną dźw ign ią

Zadaniem  ZM P  jest rów n ież pod
jęcie  zdecydowanej w a lk i w  obronie 
m łodzieży chłopskie j.

W a lka  k lasow a —  stw ierdza da le j 
mówca — toczy się rów n ie ż  o dostęp 
do szkoły. Praca Z M P  zm ierzać musi 
do zapew nienia pełnego dostępu do 
na u k i m łodzieży robotn icze j i  biedno- 
ch łopsk ie j oraz do przekszta łcenia i 
nadania ba rdz ie j klasowego cha rak
te ru  działa lności Tow arzystw a Burs i 
S typendiów .

W  p ra cy  sw ej, Zw iązek M łodzieży 
P o lsk ie j — m ó w ił da le j tow . Zarzyc
k i  — korzystać w in ie n  z do robku i  
doświadczeń m łodzieży radz ieck ie j 
D latego też naszym zadaniem  jest za
poznawanie m łodzieży z dorobkiem  
ZSRR, z życiem  socja listycznej wsi i 
socjalistycznego przem ysłu, ze zdoby
czami na u k i i  k u ltu ry , a nade wszyst
ko  z życiem  m łodzieży Z w iązku  Ra
dzieckiego. T rzeba naw iązać b lisk i, 
b ra tn i stosunek ze W szechzwiązko- 
w y m  Len inow sk im  K om unistycznym  
Z w iązk iem  M łodzieży i  uczyć się na 
doświadczeniach i  do rob ku  Kom so- 
m o'u.

W dalszej części swego re fe ra tu  tow  
Z a rzyck i za ją ł się zagadnieniem  na

c jona lizm u wśród m łodzieży. W alka 
z idea lis tycznym i i drobnomieszczań- 
sk im i poglądam i, o klasową treść nau
k i i k u ltu ry  m usi znaleźć sw o je  odbi
cie w  p racy ośw iatow ej i  św ie tlico
w e j ZMP.

A b y  m łodzież m ogła św iadom ie prze 
budowywać swój k ra j m usi ona po
znać przodu jącą naukę rozw o ju  spo
łecznego, jaką  jest marłoś: zm -le nn izm . 
W zw iązku z ty m  stoi przed Z M P  za
danie szkolenia k a d r organ izacyjnych 
oraz masowe w ychow anie  ideowe kó! 
w  duchu m arks izm u-len in izm u.

O kreśla jąc cha rak te r organ izacji 
tow. Z a rzyck i s tw ie rd z ił: „Z w iązek 
M łodzieży P o lsk ie j jes t ideowo - w y 
chowawczą i  po lityczną  organizacją 
przodu jące j, lu do w e j m łodzieży po l
sk ie j, organizacją, k tó ra  je s t w  pe ł
nym  słowa tego znaczeniu —  aw an
gardą m łodzieży“ .

Po re fe rac ie  tow . Zarzyckiego prze
m a w ia li jeszcze pos. Ozga - M ich a l
sk i oraz pos. Lu c ja n  M otyka.

P o ' ożyw ionej dyskus ji rozszerzone 
plenum  zarządu głównego Z w iązku  
M łodzieży P o lsk ie j pod ję ło  jednom yśi 
o ie  rezo lucję, k tó ra  określa m iejsce 
m łodzieży w  toczącej się walce k laso
wej.

POSEŁ P A Ń S T W A  IZ R A E L  
złożył listy uwierzytelniające

w  B e l w e d e r z e
W  dn iu  29 bm , p ierw szy poseł państwa Iz ra e l w  Polsce, p. Iz rae l 

B a rz ilay  z łoży ł P rezydcn.ow i R P. l is ty  uw ie rzyte ln ia jące . W  u ro c z y  
słości złożenia lis tó w  w z ię li ud z ia ł: sekre tarz generalny M SZ am ba- 
dor W ic .b ło w sk i, dy rek  o r p ro to kó łu  dyplom atycznego G ubrynow icz, 
szef K an ce la rii C yw iln e j P rezyden ta R. P. m in . M ija ł,  d y re k to r gabi
netu Prezydenta R. P. Górska o raz członkow ie poselstwa państwa 
Izrae l.

Oświadczenie rzecznika Rządu R P

inż. p łk . W. M ich in . I rozw o ju  w  k ie ru n ku  socjalizm u.

Przemówienie Manuilskiego w  O N Z
D a lszy  ciąg ze str. 1-ej

D nia  29 w rześnia b r. rzecznik Rządu 
RP, m in  W ik to r Grosz, zdem entował 
k ła m liw ą  i  p row okacy jną  wiadomość 
tureckiego rad ia  w  Ankarze, a pow tó 
rzoną następnie przez rozgłośnię lo n 
dyńską BBC —  jakoby  attache praso
w y  ambasady po lsk ie j w  Ankarze, p. 
J a ro m ir Ochęduszko, od m ów ił pow ro 
tu  do k ra ju .

Rzecznik Rządu podkreś lił, że ta  roz

powszechniona w  n iew iadom ym  celu 
p row okacyjna wiadomość, podana zo
stała przez rad io  tu reck ie  1 BBC ju ż  po 
wyjeżdzie p. Ochęduszki z T u rc ji do 
Polski.

Obecnie p. Ochęduszko przebyw a w  
k ra ju  na u rlop ie  i w  dn iu  23 bm. b y ł 
obecny w  M in is te rs tw ie  Spraw  Zagra 
nicznych na k o n fe re n c ji z przedstaw i
c ie lam i prasy zagranicznej.

P A R Y Ż, 29.9 (PAP). Szef de legacji 
u k ra iń sk ie j M anu ilsk i, ośw iadczył m.
inn .:

Propozycja Związku Radzieckiego 
w  przedmiocie zredukowania o 1/3
s ił zbro jnych  s ta łych członków  Rady 
Bezpieczeństwa w  ciągu jednego roku 
oraz w  spraw ie zakazu b ro n i atomo
w e j, s tanow i cenny w k ła d  w  dzieło
um ocnienia pokoju. Może ona wzmóc 
n ić  zaufanie w  stosunkach, m iędzy na 
rodam i oraz ich  współpracę i  osłabić 
napięcie, stworzone w  sztuczny sposób 
w  stosunkach m ędzynarodowych.

Opozycja b lo k u  ang ło-am erykań- 
skiego zm ierza do zastrzeżenia d la  
S tanów Z jednoczonych n ie  k o n tro lo 
wane j p ro d u k c ji b ro n i atomowej.

N aw iązu jąc do przem ów ien ia B e v i- 
na, M an u iisk i p rzypom ina szereg kon 
s tru k ty w n y c h  propozycj rządu ra 
dzieckiego, złożonych w  toku  obrad 
K o m is ji E ne rg ii A tom ow ej, stw ierdza 
jąc, że za niepowodzenie prac te j K o - 
m sji, odpow iedzia ln i są przedstaw icie 
le  b loku  anglo-am ecykańskiego. Przy 
jęcie propozyc ji radzieck ie j z lipca 
1946 r. i  z czerwca 1947 r., pozw o li
łoby  na skuteczną kon tro lę  energ ii 
a tom owej.

M a n u ilsk i zaznaczył, że przeciwko
„p la n o w i Barucha“  zaprotestowała m  
inn . Rada W ykonawcza P racow n ików  
U m ysłow ych W ie lk ie j B ry ta n ii,  w y rs  
żając opin ię, że należy raczej praco
wać w  k ie ru n k u  i  w  duchu propozy
c ji radzieckich. O ty m  w szystk im  za
pom nia ł jednak pan B evin. k tó ry  usi
łu je  dzis ia j p rzyp isać niepowodzenie 
prac K o m is ji E nerg i A tom ow ej rze
kom ej nieugiętości Z w iązku  Radziec
kiego.

W dalszym ciągu szef de,egacji u- 
k ra iń s k ie j" po lem izuje /. w yw oda m  
Bevina, dotyczącym i propozyc ji UbA 
i  W ie lk ie j B ry ta n ii w  spraw ie 40-le t- 
niego pak tu  n ieagresji i  obrony, w  sto 
sunku do N iem iec —  propozyc ji zna
ne j pod nazwą „p lan u  B yrnesa“ .

Rząd radzieck i doszedł do wniosku, 
że gdyby proponow any uk ła d  m ia ł się 
ograniczyć w y łączn ie  do rozbro jen ia  
N iem iec, n ie  m ógłby on zagwaranto
wać bezpieczeństwa E uropy i  całego 
św iata.

Wręcz przeciwnie, b ra k  k o n k re t
nych  zarządzeń w  ty m  plarpe, m ógł 
zasłonić groźbę ponownego uzb ro je 
n ia  się N iem iec i  w znow ien ia  n ie
m ieckich p ro je k tó w  agresji.

P lan  an g lo -am w ykań sk i negował 
na jbardz ie j is totne i  e 'em entam e w y  
m ogi bezpieczeństwa m iędzynarodo
wego 1 dziś, k iedy A n g licy  i  A m e ry 
kan ie  p o g w a łc ili w  sposób jaskraw y 
uk ła d y  poczdamskie, k tó re  m og ły rze 
czywiście zagwarantow ać pokó j i  bez 
pieczeńsiwo, B ev in  pow o łu je  się na 
„p ian  Byrnesa“ , by  znowu m ów ić * 
tzw . nieugiętości Z w ią zku  Radzi cc - 
kiego.

M a n u ilsk i stw ierdza, że oświadcze
n iu  B evina z dn ia  27 w rześnia by ło  
ciosem wym ieszonym  w  Organizację 
Narodów  Zjednoczonych.

Sprzym ierzone ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim  narody E uropy W schodniej, 
k tó re  liczą ponad ćw ie rć  m ilia rd a  
m ieszkańców, t j.  ty le , a naw e t w ię 
cej —  n iż  ca ły  kon tynen t am erykan

siłkiem naprawienia szkód wyrządzo 
nych przez wrogą napaść. Dokonują 
one odbudowy mimo blokady gospo
darczej, narzuconej przez Anglików 
i Amerykanów i dbudowa ta posuwa 
się obecnie naprzód w krajach Euro 
py Wschodniej w  tempie szybszym, 
aniżeli w  krajach marshallowskich. Berlina na porządku dziennym Ra-

M  o carstwa zacliodnie przekazały
s p r a w ę  B e r l i n a  d o  O N Z

P A R Y Ż , 29. 9. (PAP). W ie lka  B ry -  j rzekomą niesłuszność stanowiska 
tan ia , F ranc ja  i S tany Zjednoczone j ZSRR, domagającego się praw a kon- 
p rzesła ły  w  środę po po łudn iu  na rę - i t ro li rów nież nad kom un ikac ją  lo t
ce sekretarza generalnego ONZ, T ry  
gve L ie  wspólną notę, w  k tó re j, po
w o łu jąc  się na rozdzia ł V I I  K a r ty  
ONZ, żądają umieszczenia spraw y

N aw iązu jąc w  końcu swego p rze
m ów ien ia do p ropozyc ji rozb ro jen io
w ej m in . W yszyńskiego, m ówca ko n 
k lu d u je :

Cała dyskusja w o k ó ł p ro po zyc ji ra  
dzieckie j zgłoszonej 25 w rześnia w y 
kazała, że Zgrom adzenie Ogółne m u
si obecnie w yb rać  pom iędzy p o lity k ą  
rozpa lan ia  ognisk w o jennych , ro z w i
janą  przez reakcy jne  ko ła  S tanów 
Zjednoczonych, a  p o lity k ą  obrony 
poko ju  i  pokojowego dzia łan ia , •  
czym w spom ina ją  t rz y  propozycje 
Z w ią zku  Radzieckiego.

Jest rzeczą tru d n ą  po p ros tu  cdrzu  
cić propozycje radzieck ie  i  o to  dlacze 
go w yciąga się obecnie z a rch iw ó w  
stare tezy i  dokum enty, k tó re  pow ia  
dają, że przed red ukc ją  zb ro jeń  o jed 
ną trzecią trzeba uzyskać n a jp ie rw  
gw arancje  pokojow e.

To dawna L iga  N arodów  op ie ra jąc 
się na te j oczyw iście fa łszyw e j tezie 
us iłow a ła  pogrzebać propozycje ra 
dzieckie, zm ierzające do powszechne 
go rozbro jen ia . A le  w  czasie osta tn ie j 
w o jn y  lu d y  w a lczy ły  o pokój, a nie 
o nową w ojnę. *  W d n iu  w czora jszym  odbyło  się w

L u d y  całego św ia ta  rozum ie ją , że W arszaw ie spotkanie dz ienn ika rzy  poi 
propozycje radzieckie s tanow ią słsu- j sk ich  z p ik . w o js k  au s tra lijsk ich , b.

d y  Bezpieczeństwa. Rozdział V I I  K a i 
ty , ja k  wiadom o, nie w yk lucza  pra. 
w a  veta jednego z w ie lk ich  mo
carstw , wobec decyzji powziętych 
przez Radę Bezpieczeństwa.

N ota  m ocarstw  zachodnich us iłu je  
obarczyć Zw iązek Radziecki rzekom ą 
odpow iedzialnością za nieosiągnięcie 
porozum ien ia w  spraw ie  B e rlin a  i  
uzasadnić ich  praw o do przebyw ania 
w  tym  mieście.

LO N D Y N , 29. 9. (PAP). Rząd b ry 
ty js k i op ub likow a ł w  środę zb ió i 
11 dokum entów , zaw iera jących anglo
saską w ers ję  rozm ów  przedstaw ic ie li 
4 m ocarstw  w  spraw ie B eri :na. O gło
szone dokum enty  po k ryw a ją  się w 
zasadzie z am erykańską „B ia łą  K s ię 
gą“ , k tó ra  wydana zosta'a przed 2 
dn iam i, k ładąc szczególny nacisk na

niczą m iędzy B erlinem  a s tre fam i 
zachodnim i.

B E R L IN , 29. 9. (PAP). „B e rlin e r 
Z e itun g ”  opub likow a ła  : a r ty k u ł pt. 
„Zam ach na pokój*', w  k tó ry m  om a
w ia  okoliczności, ja k ie  doprow adziły  
do zaostrzenia się k ryzysu  b e r liń 
skiego.

D zienn ik  podkreśla, że m ocarstwa 
zachodnie us iłow a ły  zm odyfikow ać 
uzyskane wstępne porozum ienie w  
M oskw ie w  ten sposób, ażeby 4-mo- 
carstw ow a kon tro la  obejm owała nie 
ty lk o  obieg pien iężny w  B erlin ie , 
lecz rów n ież  w  całe j  s tre fie  ZSRR

Przekazanie problemu., be rlińsk ieg  ' 
Radzie Bezpieczeństwa dz ienn ik  na
zywa świadom ą grą, zm ierzającą w 
konsekw encji do usunięcia ZSRR i 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j z ONZ.

O rgan izacja  N arodów  Z jednoczo
nych, pow o łana do strzeżenia pokoju, 
p rzem ien iłaby się ostatecznie w  ja w 
ne narzędzie im p e ria lizm u  am erykań
skiego.

Na dziedzińcu be lwederslrim  o rk ie 
s tra  w o jskow a odegrała hym n na ro 
dow y państwa Izrael. K om pan ia  p ie 
choty oddała honory wojskowe, a do
wódca kom pan ii z łożył ra p o rt po
słow i.

W ręczając lis ty , poseł w yg łos ił prze 
m ów ienie, w  k tó ry m  ośw iadczył:

„P an ie  Prezydencie!
P rzypad ł m i w  udzia le  zaszczyt 

im ien iem  tymczasowego rządu pań  
s tw a Izrae l, złożyć lis ty  u w ie rzy te l
n iające m nie w  charakterze posła 
nadzwyczajnego i  m in is tra  pełnom oc
nego p rzy  Waszej Ekscelencji.

N iezm ie rny to dla m nie honor być 
p ierw szym  posłem najmłodszego, od
rodzonego państwa prastarego na ro 
du. Poprzez tysiąclecia n ieś liśm y w  
sercach naszych gorycz tu ła czk i i  snu 
łiśm y  sen o ojczyźnie. K re w  i  c ie r
p ien ia  znaczyły naszą drogę.

K tóż. ja k  Pan, Panie Prezydencie, 
znać może lep ie j straszną m a rty ro 
logie naszego narodu —  bo przecież 
na te i udręczonej z iem i zamęczył 
k rw iożerczy h itle ry z m  na śm ierć m i
lio n y  m oich b rac i i  sióstr.

Teraz urzeczyw istn ia  się nasz sen
0 ojczyźnie i  niepodległości. N ie . jest 
to rzeczą przypadku, że naród p o l
ski, k tó ry  zaznawał przez w ie k i go
rycz m ew eii, k tó ry  b y ł rozdzierany 
przez obcvch najeźdźców, skazujących 
na tu łaczkę najlepszych jego synów, 
na obczyźnie w ykuw a jących  w iarę  
w  ojczyznę w o lną  i swobodną —  po
da ł nam d łoń pcimocną. Podał nam  
dłoń w  tym  naszym zm aganiu się o 
ojczyznę, o powstanie naszego pań
stwa, o zapewnienie i  u trw a le n ie  na
szej n iezaw isłości i o p rzy jęc ie  Iz rae
la  do rodz iny N arodów  Zjednoczo
nych.

Pragnę zapewnić Waszą Ekscelen
cję, że poświęcę w szystkie m oje s iły  
d la  u trw a le n ia  i  pogłębienia p rzy jaź
n i pom iędzy państwem  Izrae la  a 
Rzecząpospolitą Polską i  uczynię 
wszystko, co w  m o je j mocy, d la  ro z 
w o ju  stosunków  gospodarczych i  w y 
m iany  w artośc i k u ltu ra ln y c h  pom ię
dzy naszymi narodam i.

Proszę Waszą Ekscelencję, b y  r a 
czy ł udz ie lić  m i swego życzliwego 
poparcia w  spełn ien iu mego zadania.

W k ra ju  m oim  n ieste ty toczy się 
jeszcze w ojna. W ojska nasze op ie ra
ją  się walecznie siłom  re a kc ji, agre
s ji i  najazdu. Ż y w im y  nadzieję, że 
nasz w ys iłek  pracy, nasza w a lka  oraz 
poparcie narodów  m iłu jących  wolność
1 postęo, pow iodą nas k u  up ragn io 
nemu po ko jow i i  w  naszym k ra ju .

P ragniem y, aby p rzy jaźń  Iz rae la  i 
•Polski p rzyn ios ła  b łogosław ieństwo 
poko ju  obu naszym narodom  i  by ła  
cegłą w  w ie lk im  gmachu poko ju  1 
b ra te rs tw a narodów  całego świata.

W im ien iu  rządu mego państwa, ja k  
i w  swoim  w łasnym , składam  Panu 
P rezydentow i serdeczne życzenia 
szczęścia osobistego, ro z k w itu  dla 
k ra ju  i narodu, k tó ry  po strasznej 
naw a łn icy  dz ie jow e j po rw a ł się do

wspaniałego, twórczego i  trw a łego 
dzieła odbudow y“ .

Pik. Sheppard odstania kulisy
interwencji anglosaskiej w Grecji

teczny 1 w ażny w k ła d  w  dzieło poka 
.ju m iędzy na rodam i i  io  cne w łaśnie 
pozw a la ją  na znalezienie au tentycz
nych g w a ra nc ji bezpieczeństwa.

Oto dlaczego delegacja Ukrainy po 
piera z całego serca i w  pełnym za
kresie propozycje Związku Radziec
kiego.

P rzyjęc ie  tych p ropozyc ji zw iększy | 
loby bez w ą tp ien ia  p restiż  i  a u to ry 
te t O rgan izac ji N a rodów  Z jednoczo- j 
nych, u m o ż liw ia jąc  szybsze u regu lo - j 
w anie w szystk ich  spo rów  m iędzy j 
w ie lk im i m ocarstw am i, k tó re  prze- i 
cięż zna jdow a ły  się w  tym  sam ym  | 
obozie w  czasie w o jn y .

P R Z E M Ó W IE N IE  K A R B E L A

P A R Y Ż, 29.9 (PAP) M in is te r spraw  
zagranicznych Jugos ław ii E dw ard  
Kairdeł po lem izow ał na wstąpię z w y  
wodam i p rem iera  be lg ijsk iego Spaa- 
ka, ja kob y  współpraca ze Z w iązk iem  
R adzieckim  by ła  n iem ożliw a. M ów ca 
przypom nia ł, że w  okresie w o jn y  i  w  
San Francisco, gdzie tw orzono zręby 
ONZ, współpraca m iędzy k ra ja m i '¿a 
chodn im i, a Z w iązk iem  R adzieckim  
ro zw ija ła  się pom yśln ie:

Skoro obecnie dzie je się, i r .  czaj. 
to odpow iedzialność za to spada na 
k ra ie  zachodnie, k tó re  od m aw ia ją  
w spółp racy ze Zw iązk iem  Radzittc- 
k im . |

K a rd e l o m ó w ił z ko le i szer“ » i i>  
nych ak tua lnych  zagadnień. P o tę p ił 
cn w  ostrych słowach działalność: 
tzw . k o m is ji ba łkańsk ie j. W  końcu' 
m ówca w ypow iedz ia ł się za p rzy ję 
ciem  propozyc ji W yszyńskiego w  spra 
w ie  ograniczenia s ił zbro jnych.ski, zajęte są jedynie pokojowym wy 

Francuska C G T  popiera  w n io sk i wicem . W yszyńskiego
P AR YŻ, 29.9 (PAP). P rezyd ium  

G eneralnej K on fede rac ji P racy ogło 
sńó deklarację , w  k tó re j daje w yraz 
oburzaniu francusk ie j k lasy ro b o tn i
czej z. powodu m ach inac ji przedsta
w ic ie li państw  im peria lis tycznych, 
k tó rzy  u s iłu ją  w yko rzystać ONZ do 
ataków przeciw ko Z w iązkow i Radziec

k lem u i k ra jo m  dem okrac ji ludowej.
D ekla rac ja  podkreśla, że da je  n ie 

w ą tp liw ie  w y ra z  i g łębokim  uczuciom 
francu sk ie j k lasy robotn icze4, anrobu 
jąc w  pe łn i propozycje przedstaw icie 
la ZSRR w icem in is tra  W yszyńskiego 
w  spraw ie re d u kc ji zbro ień 1 zakazu 
bom by atomowej.

szefem b ry ty js k ie j m is ji gospodarczej 
w  G re c ji o. A leksandrem  Sheippar- 
dem. P łk  S h w p a rd  podał szereg fa k 
tów  dem askujących po litykę  m ocarstw  
im peria lis tycznych  w  G rec ji. P łk  Shep 
pa rd  zaznaczył, że w ie lo k ro tn ie  asy
stował na kon ferencjach b ry ty js k ie j 
m is ji w o jskow e j i  po licy jn e j w  G rec ji 
m eiąc w  ten snosób w g ląd z.a k u lis y  
p c l ty k i  b ry ty js k ie j.

Na wstęoie p łk  S hm p ard  przyciem 
n ia ł w y p a d k i z, g rudn ia  1944 r „  k tó re  
s ta łv  się bezpośrednio przyczyna w y 
buchu w o jn y  dom ow ej w  G recji. 
3 g ru dn ia  m ia ła  się odbyć w  Atenach 
de filada  pa rtyzan tów , k tó re j n ie  ży
czy li sobie jednak  dowódca w o js k  b ry 
ty js k ic h  gen. Scobie i ambasador Lep
per. Na sku tek ich stanow iska po lic ja  
pod dow ództw em  b. szefa p o lic ji ko - 
la fco rc ry jne j E w erta  o tw o rzy ła  oaień 
na tłum . p rz y  czym zab ito  pewna lic z 
bę kob ie t i  dzieci. K ie d y  przyw ódcy 
partyzanccy zakom un ikow a li -po tym  
w ypadku , że będą się bron ić , Wlinston 
C h u rc h ill w ys ła ł do gen. Scobie te
leg ram  nasfepn jąeej treści:

, Gen. Serbie może nie  uważać sie za 
neutra lnego w  k o flik c ic  kom unistów  
z. ruądem. Może on używ ać b r y ty j
sk ich  oddziałów w o jskow ych “ . P rzed
staw icie le pa rtyza n tów  b iorących 
u dział w  rządzie poda li się do d ym i
s ji, w o jn a  dom owa w ybuch ła . W k ró t
ce potem  odciągnięto z fro n tu  w io - 
ckiago 56 tys. żo łn ie rzy  b ry ty js k ic h  i 
sk ie row ano ich do G rec ji do  w a lk i ■/. 
pa rtyzantam i. Od te j po ry , od  k w ie t
n ia  1947 r .  t rw a  w  G rec ji n ieustannie 
^interwencja b ry ty js k a  zastąpiona na
stępn ie  przez am erykańską.

BANKIERZY Z WALL-STREET 
MOTOREM INTERWENCJI

P ik  Sheppard podał ciekawe dane 
r! p-tyczące pene trac ji kap ita łu  am ery
kańsk iego  do G rec ji. I  tak na p rzyk ład  
am e rykańska  firm a  Hellen ie  Inyes ti- 
rne n t Ine. o trzym a ła  na 99 la t licen 

c ję  na eksploatację wszystk ich p la n 
ta c ji baw e łny, wszelkiego rodza ju  fa 
b ry k  przem ysłu przetw arza jącego ba
w e łnę  o raz zak ładów  h yd ro  -  e lek
trycznych  i  p ro d u k c ji rodzynek w  cen. 
tra ln e j i  po łudn iow e j G recji. Jednym  
ze w spółudzia łow ców  w  f irm ie  H e lle 
nie E iyestiruent jest f irm a  D illoon 
Re ad Co., k tó re j g łów n ym i udz ia łow 
cam i są am erykańsk i m in is te r obrony 
Fcrresta.1 i szef w ydz ia łu  gospodarcze 
go a d m in is tra c ji am erykańsk ie j w  
Niemczech gen. D raper.

F irm a  U len o trzym a ła  na 99 la t kon

kra tyczne j panu je  doskonały duch bo
jo w y .

POKOJOWE PROPOZYCJE 
GEN. MARKOSA

P łk . Sheppard om ó w ił następnie p ro  
pozycje  poko jow e gen. M arkosa i  
s tw ie rdz ił, że są one oparte na w a ru n 
kach m in im a lnych  i  jeże li O NZ rze
czyw iście p ragn ie  poko ju  w  G recji, to 
ma w  te j c h w ili okazję  do zrea lizow a 
n.ia go.

N iestety, ja k  dotychczas przedsta -  
w ic ie l a rm ii dem okra tycznej n ie  u-zy - 
skał w izy  do Paryża.

Gen. M arkcs  domaga się u tw orzen ia  
rządu złożonego z przeds taw ic ie li

cesję na eksploatację w szystk ich  za- ; wszystk ich p a r t i i g reckich , opuszczę-
k ła dó w  hyd ro  - e lektrycznych oraz ko 
pa lń  w ęgla brunatnego W zachodniej

n ia  G rec ji przez obce w o jska  i  m isje, 
przeprowadzen ia w o lnych  w yb o ró w  
pod nadzorem  ONZ, odbudowania w o l

M acedonii. F irm a  Cooper Construe - ■ ności zw iązków  zawodowych i  amne-
t-ion Co. — podobną koncesję na śród i 
kow ą Macedonię. F jirm a U. S. G reek | 
Inyestim ent Co. koncesję na ty leż la t, | 
na eksploatację kopa lń  srebra, o łow iu , | 
m agnezji i  -pirytów.

s tii po lityczne j.
P łk  Sheppard om ów ił sprawę zam or 

dow ania dz iennikarza am erykańskie
go Polka i  s tw ie rdz ił, że w in ę  za tę 
zbrodn ię ponosi szef żan da rm erii w  
Salon ikach Samtopulos. Jest rzeczą 
n iezw yk le  charakterystyczną , że doku 
m en ty  P o lka  zna lazły się w  trzec im  
kom isariac ie  p o lic j i w  Salon ikach na 
jeden dzień przed znalezieniem  ciała 
o fia ry .

Na zakończenie p łk  Sheppard na 
p ię tno w a ł dzia ła lność k o m is ji bałfcań 

P łk . Sheppard nakreś lił obraz in te r j s lde j, w  .której z ra m ie n ia 'W ie lk ie j 
w e n c ji po lityczne j Amglosiasów w  G re- i B ry ta n ii w z ię li udz ia ł c i sami ludzie, 
c ji a następnie p rzedstaw ił sytuację ‘ k tó rzy  przedtem  dostarczali rządow i 
w o jskow ą. S tw ie rd z ił c-n, że początku b ry ty js k ie m u  i  mcnarehdstycznemu rzą, 
we w rażen ie odniesione w  n iek tó rych  * dow i greckiem u materiałów d la  ich  
kolach, że b itw a  c. Grammos by ła  ,.po . w ystąp ień w  O NZ. O n i też przygo-to- 
-ażlsą pojęć cte tnokratycznyj.i . okaza- w a li oskarżenia d la  zbadania k tó rych  
ło  się fałszywe. P ik  Sheppard (k tó ry  ja  stworzono kom is ję  bałkańską. Tak

W ¡parlamencie greckim  padło k ie  - , 
dyś pytan ie  — jle  też f irm y  am erykan  * 
skie zap łac iły  rządow i greckiem u za j 
te koncesje? —  Odpowiedź rzecznika j 
rządu b rzm ia ła : —  Jest to ta jem nica 
państwowa. j

ko  zaw odow y w o jskow y  może być u- 
ważany za au to ry te t w  te j spraw ie) 
s tw ie rdz ił, iż  wszelkie dane nie  w y łą 
czając ogłoszonych przez rząd ateński 
świadczą o tym , iż b y ł to w ie lk i s tra  
tea iczny -sukces a rm ii 'r r r i .  M arkosa; 
Sheppard spotkał się n  edaw rn  z żołnie 
rzam i, k tó rzy  b ra li udz ia ł w  b itw ie  o 
Gram m os i na podstaw ie rozm ów  z 
n im i m ógł stw ierdzić, że w  a rm ii demo

w ięc m ie li o n i być oskarżycie lem  i  sę
dzią w  jednej osobie.

P łk . Shepipand p o d k re ś lił że korn i - 
s ji bałkańska nie może sobie ju ż  w łaś
c iw ie  rościć p re tens ji do nazw y in s ty 
tu c ji ONZ, ponieważ przeważająca 
część je j uczestn ików  jest opłacana z 
fun-duszów rządów  A n g li i i A m eryk i, 
a n ie  ONZ. To samo dotyczy fundu  - 
szów na prace kom is ji. (J. L.)

PRZEMÓWIENIA 
PREZYDENTA RP

listyPrezydent R. P. p rzy jąw szy 
uw ierzyte ln ia jące, odpow iedział:

„Panie Ministrze!
M iło  m i p rzy jąć z rąk  pańskich l i 

sty, k tó ry m i rząd państwa Iz ra e l u* 
w ie rz y te ln ił Pana w  charakterze po
sła nadzwyczajnego i m in is tra  pełno
mocnego przy m oje j osobie.

W itam  w  osobie Pana pierwszego 
przedstaw icie la państwa Izrael, pań
stwa narodu żydowskiego, którego 
k rw ią  zroszona jest ta k  ob fic ie  zie
m ia  polska.

Do h is to r ii naszej w a lk i o n iepod
ległość prze jdzie bohaterstw o obroń
ców getta i  m arty ro log ia  Żydów  po l
skich. N ie zapom nim y n igdy o fia r, 
k tóre poniósł naród żydow ski w  w a l
ce ze w spólnym  wrogiem  h itle ro w 
skim .

W ierzym y głęboko, że trudności 
p rzy  odbudowie nowego, p raw dziw ie  
demokratycznego św iata zostaną po
konane. W ojna, k tó rą  w iodą jeszcze 
s iły  re a k c ji na ziem i Izraela, zosta
nie  zwycięsko zakończona przez s iły  
postępu. Państwo Izraela znajdzie się 
wśród w o lnych  ludów  św iata i  zo
stanie przy ję te  do rodz iny Narodów  
Zjednoczonych.

Z  p raw dziw ą radością będziemy 
dążyli do u trw a le n ia  dzieła naszej 
w spó łp racy dla zapewnienia naszym 
k ra jo m  lepszej przyszłości, pom yśl
nego rozw o ju  i  pełnego dobrobytu.

P ragniem y szczerze, by w ięzy przy 
jaźn i u leg ły  jeszcze w iększem u za
cieśnieniu. R ozw in iem y w ym ianę  go
spodarczą oraz w ym ianę dóbr k u ltu 
ra lnych .

D ziękując Panu, Panie M in istrze, 
za pozdrow ienia, przekazane dla na
rod u  polskiego i  d la  m nie  osobiście 
od rządu państwa Izrael, pragnę prze 
słać za Pana • pośrednictwem  naro
do w i Izrae la  i  rządow i państwa 
Iz rae l nasze najlepsze życzenia ry c h 
łego zwycięstwa i  pełnego powodze
nia  w  w ie lk im  dziele budow y odro
dzonego państwa.

Prószę być pewnym , że zarówno ja  
osobiście, ja k  i  rząd Rzeczypospoli
te j udz ie lim y Panu ja k  na jda le j id ą 
cego poparcia przy pe łn ien iu  jego 
w ysok ie j m is j i“ .

Po przedstaw ien iu przez posła 
cz łonków  poselstwa —  radcy Uchma-. 
n i, sekretarzy: Carmela, Gala i  a tta 
che Dagana Peterseiła i  G runsteina, 
P rezydent R- P. za trzym ał posła na 
p ry w a tn y m  posłuchaniu, p rzy  k tó ry m  
obecny "był sekretarz generalny MSZ 
ambasador W ierb łow ski.

-------o------

K om uniści słow accy  
połączą się z  Czeską P a rt ią  

K om unistyczną
P R A G A , 29.9 (PAP). — W d rug im  

dn iu  obrad C K W  S łow ackie j P a r t ii 
Kom unistyczne j, w yg łos ił przem ów ie
nie  przewodniczący rad y  pełnom ocni
kó w  rządu, d r G. Husak, k tó ry  poru
szył prob lem  czechosłowacko - w ęgier
sk i oraz kw estię  m niejszości węgier
skie j w  S łowacji.

M ówca zaproponował C K W  P a rt ii u-, 
chwalenie w n iosku następującej tre 
ści:

1) W ym iana ludności s łow ackie j i  
w ęg ie rsk ie j, prowadzona na podstaw ie 
um ow y m iędzypaństw ow ej z 27 lu tego 
1948 r., ma być ja k  na jszybcie j zakoń
czona.

2) O bywatele narodowości w ęg ie r
skie j w  Czechosłowacji, k tó rzy  nie zo
staną przesiedleni i k tó rzy  nie popeł
n i l i  żadnych przestępstw  wobec pań
stwa, o trzym a ją  obyw ate ls tw o czecho
słowackie.

Po dalszych przem ówieniach oraz ob 
szernej dyskus ji C K  S łow ackie j P a r
t i i  K om unistyczne j uch w a lił wśród bu 
rz iiw y c h  ok lasków  rezolucję w  spra
w ie  połączenia się z Czeską P a rtią  Ko 
m unistyczną oraz rozw iązania prob le
m u m nie jszości w ęgierskie j w  Słowa
cji,

Z a  czyje p ien iądze  
gaulliści w y k u p u ją  

prasę francuską
P A R Y Ż , 29 9 (Telepress). Zgodnie z 

doniesieniam i dw a w ieczorne pism a: 
P aris  Presse i  In trans igean t zostaną 
sfuzjowane. W łaściciele p rogau llis tow  
skiego dziennika Paris Presse w y k u 
p i l i  w yże j wspom niane pismo, k tó re  
przestanie wychodzić w  czwartek.

W ydaw cy P aris Presse k ilk a  m ie
sięcy tem u ob ję li kon tro lę  nad „so
c ja lis tycznym  organem “  F rance Soir. 
Obecnie w ięc w śród pa rysk ich  dzienni
kó w  w ieczornych pozostały jedyn ie : 
P aris  Presse, F rance S o ir i kom un i - 
styczny Ce Soir.

F rancuskie  ko ła  dz ienn ikarzy zada
ją  sobie pytanie , skąd idą pieniądze 
na te  w szystkie machinacje? Jest rze
czą m ożliwą, że na to pytan ie  po tra 
fiła b y  odpowiedzieć am erykańska am 
basada w  Paryżu, k tó ra  w yka zu je  
nadzwyczajne zainteresowanie prasą 
francuską.
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C l ,  KTÓRZY PRZODUJĄ W ODBUDOWIE WARSZAWY

W ŁA D Y S ŁA W  BROBACZEWSSKI " 
rzeźba art. rzeźb. Janusza Wilden«

'Najpierw zobaczyliśmy 
rzeźbę, a patem, wśród kil
kuset ludzi pracujących 
przy montażu mostu Śląsko 
-Dąbrowskiego stukaliśmy 
„oryginału". Łatwo go po
znać. Młody, wysoki jak 
„dąbczak", pracuje przy 
składaniu, nadchodzących ze 
Uąskich hut części •mostu- 
olbrzyma.

Pramje w nocnej zmia
nie i  miano niepełnych 25 
lat iycia i  dopiero S-letnicj 
praktyki, jest już brygadzi
stą i  przodownikiem pracy.

— „ To wspaniałą rzecz, 
taki most i cała rasa 1F 
Z. r  omy śle 6, He Iwdzi ko- 
rzystać będzie z tej drogi, 
ilu ludziom ułatwi ona cięż
ki problem komunikacyjny. 
Warszawie przydałaby d i  
jeszcze druga trasa z pół
nocy na południe, chyba bę
dziemy ją  niedługo budo
wać?

Za par} minut drapiemy

się na czwarte piętro wypa
lonego domu po »chodach, 
przypominających pomocni
cze rusztowania przy budo
wie mostu. Schody »ą pra
wie ¿e ruchome i wieczora
mi mogą tam chyba chodził 
tylko koty.

Ale świeżo wybielona czy
ściutka izba robi wrażenie 

.zupełnie miłe i-- bezpiecz
ne.

•— Zrobiłem to term —  
mówi z dermą przodownik 
Brodaczewski, a iłowa jego 
potwierdza poważnie młoda 
żona i  najważniejszy loka
tor — - dedmicmiesigczna, 
błękitno oka Krysia, która 
(biorąc pod mc agę wyraź
ne zainteresowania taty -  
przodownika) zamiast sło
wami ,¿matma" i „tata", 'za
cznie »wńj repertuar języ
kowy od wyrażeń ¿lewar”, 
„przęsło", albo na przykład 
,,nit”  po pro^u.

A L IC JA  KR YSTEL
rys. węglem art. mai.

wystawie portretów 
pridWÓ' niże ów pracy przy 
oi/!>wdowie stolicy jest tylko 
jeden portret kobiety.

Szczupła, niewysoka, 27- 
letnia A licja Krystel, jest 
wyraźnie Zdumiona wyróż
nieniem, które ją  spotkało.

Jest urzędniczką w dziale 
rachuby Miejskiego Przed-  
siębiorstnea Remontawo-Bu.  
dopalanego —  i  to jedną z 
najlepszych urzędniczek, bez 
sprzecznie.

Jes>t zadowolona z żyda,
¡pracuje m m  » m fim , ma

Hanna Milewska

ładne mieszkanko w śród- 
mieściu i dwoje malutkich 
dzieci.

Jest zadowolona, te pra
cuje przy odbudowie War
szawy. Zdaniem je j budo
wać trzeba przede ■wszifst- 
kim szkoły, przedszkola, o- 
gródki jordammoskie i  do
my mieszkalne.

Na pytanie, co najpierw 
z tych wszystkich wymienię 
nych „najpotrzebniejszych" 
projektów —  odpowiada 
„wszystkie naraz trnyw ii-

PLASTYCY -  BUDOWNICZYM STOLICY
Rola artystów w odbudowie Warszawie, to 

nie tylko ta najbardziej widoczna, namacalna 
i wymierna w przestrzeni usuwanych i odbudo
wywanych gruzów, rola architektów. Rzecz pro
sta, ich zadanie wysuwa się na pierwszy plan, 
ich planowa i konstruktywna myśl, zapełniająca 
karty wykresów i następnie realizowana niestru
dzonymi dłońmi robotników, jest najbardziej 
uchwytna i rozstrzygająca w rzeczywistości, któ
rej na imię powstająca z gruzów Warszawa.

Wespół z architektami działają również przed
stawiciele Innych dziedzin twórczości. Nowood- 
budowujące się gmachy, wyłaniające się per
spektywy nowych ulic i placów oczekują prze
cież na dzieła malarzy i rzeźbiarzy. Zespolony 
trud architektów, malarzy, rzeźbiarzy i robotni
ków tworzy właśnie nową Warszawę, której ob
licze będzie wyrazem celowego ładu i równo
cześnie piękna.

Piękno to  demonstruje nam akcja, przedsię
wzięta przez Departament Twórczości A rty 

stycznej Ministerstwa Kułtury i Sztuk? wespół 
ze związkami artystycznymi. Wyniki tej akcji —  
to  dzieło odbudowy Warszawy jako temat 
tekstów literackich i pieśni, to portrety przo
downików Warszawy, wykonane przez kilkudzie
sięciu malarzy.

Nie są to jeszcze wyniki imponujące. Ale to 
przecież dopiero początek. Impas został przeła
many. Artyści od współdziałania przy kształto
waniu rzeczywistości przechodzą już do dla nich 
tylko dostępnej dziedziny kształtowania świado
mości społeczeństwa ujętym w -formy sztuki 
obrazem rzeczywistości. Na tej drodze znajduje 
się nie tylko wypełnienie szczytnej misji społecz
nej sztuki, ale również możliwość odrodzenia, 
pogłębienia sztuki I nadania jej piętna prawdzi
wej wielkości. Wielka bowiem może być tylko 
sztuka, która żyje tym, czym żyje naród, I two
rzy to, co tworzy naród.

H. E. MICHALSKI

T A D E U S Z  KUBIAK

POEMAT O TRASIE W -Z
Tu w  pałacu ,,.Pod blachą“ , w  sald dawnych zabaw, 
ułańskich balów księcia Józefa — makieta.
„O to Jest plan budowy, tu stara Warszawa, 
tu Warszawa przyszłości“ . Inżynier czy poeta.

Inżynierowi — chwała. A  poecie—  laur.

Choć tu słowa poezji niedzisiejsze, obce —
Tam, w  dole na budowie biegnący Centaur 
uzbrojony w głaz ciężki zdaje się być chłopcem 
ładującym wagonik gruzem dawnych domów.
L-ub może właśnie chłopak stał się Centaurem, 
zbiegającym z osypisk pełnych szkła i  złomu, 
nad miarę silny — z martwym wojujący murem,

„T u  kiedyś stało miasto —«inżynier wspomina —> 
dni i noc* ju i dzisiaj odległe jak biegun —
Tędy przechodził wiadukt zszarpany ciemnością,

rozdarty łuk kamienny, jak rzymski akwedukt.
Tu  ściany domów były z wysokich płomieni 
i  łkającego światła. Epoką niedobrą, 
zagładą je poraził czas ognia i zmienił 
w  jałową pustjrę dawny staromiejski ogród“ .

Ogród. Bo oczom X X  wieku — kwiatem, 
z botanicznych ogrodów kwiatem egzotycznym 
zefały się być wykusze, blaszane fryzury 
dachów, wachlarze attyk — białe jak śnieg stycznia.

Aż przyszli żywi ludzie, ludzie z krw i i  kości, 
o ciele z włókien silnych i  wiatrem spalonych, 
wezbrani sokiem ziemi, jak łodygi roślin, 
by nowy kształt tym brzegom nadać — świata strony 
połączyć — wschód x zachodem. I Ural x Bałtykiem. 
Ujarzmić wodę, kamień, metal,, pień dębowy.

Aby ich dojrzeć x dołu, trzeba 
przejść na przeciwną stroną zawa
lonej cegłami, dachówkami { „po- 

.paćkanej"  wapnem u licy  M arien
sztat.

Pracują bowiem obaj właśnie 
przy m urowaniu kominów jednego 
z budujących się „ mariensztackich“ 
domów, z serii tych, co to rosną 
„ ja k  grzyby po deszczu".

Roboty nie mogą przerwać, bo 
krop i deszcz, więc drapiemy się, do 
nich na górę.

JAN SOSNOWSKI . . .
i—lmi ilu art. mol. Janina Hergetow*

ze w/piero awa mie
siące przy budowie osiedlą 
mariensztackiego i  mimo 
ciężkich warunków mieszka
niowych, bo dojeżdża co
dziennie z Nowego Dworu 
—  zdąz>/ł ,s ię już uyeróżnif.

Ma dwa zasadnicze ży
czenia: pierwsze to aby zi
ma była jak najkrótsza i 
lekka, drugie, to iwspólne ty  
ozenie tych, którzy od 5 ra
no zaczynają swój „codzien
ny dzień" w pociągach: 
mieszkanie w Warszawie-

„Bud o-ic ałbym na.jch ętniej 
mieszkania dla robotników. 
Takie mieszkania, gdzie by
łoby, dużo słońca, ciepła, 
gdzie chowałyby ■ tlę zdrowe

dowal odpoczynek."
Przodownik Socno-w, 

gna się z nami szybko, 
bota czeka, na rozmowy 
m a cza rna

—  Że namalowali 
portretf Wielu kolegoi 
się należało, każdy *  
pramje z zapałem, osi 
jąc najwyższą wydap 
na jaką go tylko stać.

—  „A  jeżeli chcecie 
dzieł, to gsozowanie 
bardziej męczące niż r 
ta na budowę" •—  , <x 
wiodą tak wyraźnie, 
chcąc nie chcąc ■—  tri 

mu uwierzyć.

do zdjęcia obok

W A C ŁA W  P O H Ę C K I AN DRZEJ R E L IG A  

malowała art. mai. Jadw ig* W alker

przeg „martwy" okras ttsnnu budowlanego, tj. w 
czasie kiedy zima i  m rd * przerwą praae budowla
ne, przejść dodatkowe przeszkolenie fachowe, ja
kiś kurs majsterski.

Poręcki w róc ił do Warszawy zaraz po powsta
niu  i pracował jako brygadzista w pierwszych 
zorganizowanych brygadach pracy. Odbudowywali 
wtedy Pragę.

Po wybudowaniu osiedla mariensztackiego, 
chcielibyśmy pracować przy budowie osiedli ro
botniczych. Chcielibyśmy przewodniczyć w  budo
wie nowych, pięknych domów dla naszych t,ovm- 
rzyszy, kolegów  —  odpowiadają na pytanie o pla-t 
ny na przyszłość. —■ Trzeba, aby zn ik ły  w ilgotne  
rudery, w których mieszkają ludzie pracy — no 
i  jest nadzieja, te  znikną szybko:

—  Pracujemy ju t  dwa. miesiące 
razem. Jesteśmy pierwszą dwójką, 
która  na tym  terenie zainicjowała  
współzawodnictwo pracy systemem 
dwójkowym  i tró jkowym .

• — Jakie by ły  w y n ik i1 Towarzysz 
Religa uśmiecha się z  zadowole
niem.

— Norma wynosi 1,60 tn. dziennie, ale były dni, 
kiedy robiło się i 10 m.

Obydwaj przodownicy są murarzami, ale posia
dane kwalifikacje nie zadowalają ich. Chcieliby

R O M A N  PO DW YSO C KI 
rys. węglem art. mai. Hanna Milewska

Nie jest co prawda wy- czuty na ten temat, tu na 
kwalifikowanym robotni-  budowie.
kiem, nie ma »wo.jej »pcc- Żyję już 42 lata, ale ta- 
jalności, ale zna się desko- kiej budowy jeszcze nie wi- 
nale na. każdym rodza ju  ba- działem.-." — dodaje prze•
dowlanych prac. konywająco. —  „1 te mai

Budowa trasy W  —  Z  nie —
jest pierwszą z jego „w ie ł-  Pytonie, ozy nie t e i
k ich"  robót. chciałby specjalizować c if

to jak im ś kierunku cdpo- 
robotn ik iem  ju ż  od wiada __

U  lać. i  p rzy  udziale pracy ^sm  ^  fo dnhfę
jego rąk powstał tunel kole- Ma  „
jo w y  w A le jach i Dom A ka  m u t ą  U g  >fdW# v in rv ^  
demicki na P I  Narutow icza wa} rfwł> kiedy  ^

przed wojną, « beapośred- zabierze cię do o«.
nic po powrocie t  obozu 
koncentracyjnego, od po
czątku roku IM S  znów wró
c ił do »wego zawodu: prar 
emcał przy poszerzaniu 
Marszałkowskiej, a teraz 
przeniósł się na Senatorską.

. Ogląda się trochę niecier
pliwie sv stronę naładował 
nych wapnem taczek: ta
mój nauczyciel: człowiek 
pra cnjący tyle IM, wiele sam
się nauczy, nauczy eie jak 

Jestem pewien, że buda- pm,mca4 lepi<K
wydatniej-. no i  zostajejemy wielką rzecz —  nie

tylko dla Warszawy, ale dla przodownikiem pracy. Ig  
całego kraju. Mieliśmy od- jego nagroda1

B R O N IS ŁA W  W IĄ C E K  
malował art. mai, GrześkiewTcz

Jest z zawodu cieślą, naj
lepszym cieślą to Państwo
wym Przedsiębiorstwie Bu- 
doudanym N r 1.

TE ostatnim miesiącu o- 
siągnął 220 proc. normy.

Ostatnio pramje- na ul. 
29 Listopada przy budowie 
domu dla Kancelarii Cywil
nej Prezydenta R-P.

Tow. Wiącek nie jest za
dowolony ze twoich 220 
procent. Twierdzi, że moż
na trąbić więcej i ze zmar
szczonym czołem „przegry
za" ten problem. Maszynyt 

„Maszyny1 nie zamsze za
stąpią człowieka, tu trzeba

zmniejszyć' „zużycie cżasztl 
—  dowodzi.

Od jak dawna jest. przo
downikiem pracy?

—  J u ż  dobry kawał cza
su". —

Ozy jest z a-d o w błony z 
pracy?

—  Bardzo. Lubi ciesielkę, 
więc nie ma powodu do nie
zadowolenia, tym bardziej, 
że i— żonie podoba się ini
cjatywa Współzawodnictwa, 
adyż jak,o osoba dzierżąca 
kasę domową nie ma nie 
przeciw wpływającym do 
niej, większym niż normal- 
nie zarobkom męża.
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ROMAN PIOTROWSKI
Uoimsarz Rządu d la  spraw  odbudowy Stolicy,

MYŚL O PRZYSZŁYM MIEŚCIE
n ie  p rzes łan ia  nam  tro s k i o d z ie ń  d z is ie jszy

| w y ł 
| w ik

Latkowską, plac Napoleona, limię śsre

BORYS JASZCZUK

! W rozm owach, k tó re  prowadzą i  na 
m i, odbudow u jącym i Warszawą, gcś
cie nasi, zw iedza jący stolicę, zjaw ia 
się p ra w ie  zawsze pytan ia : ile  już  zro
b iliśc ie  i  k ie dy  już  ukończycie waszą 
pracę. P y tan ie  to w y r . 'ta  z bandiuej 
lu b  m n ie j życz liw e j ciekawości obser
watora. Inaczej jednak do te j sprawy 
podchodzi m ieszkaniec W arszawy. 
Każda naw et na jog lędn ie j s form ułuw a 
na sceptyczna lu b  lekceważąca uwaga 
obcego o sto licy i  je j odbudowie spo i.

trzeba przypom inać, — ie  mieszkań.:» w yliczan ie  ich  wszystkich. W ystarczy 
nasze, ulice, kom unikac ja , pozostaw ia | wskazać na trasę W —Z, nową M ar

ka stę z ostrą odprawą warszaw iaka, 
k tó ry  uważa się słusznie ża w spó ł
tw órcę te j odbudowy i  czuje się za 
n ią  współodpow iedzia lny. N ie oznacza 
to  jednak, b y  p rzy jm ow a ł bezkrytycz
n ie  to, co się dzieje w  jego mieście. 
P rzeciwnie żadna opieszałość, żaden 
b łąd  czy om yłka  nie u jdzie  jego uw a
g i i  zostanie zaraz przez, niego w y 
tkn ię ta . W arszaw iacy we w łasnym  
gronie są raczej ze wszystkiego nieza. 
dowoleni, b ron iąc się w  ten sposób 
przed urokiem , ja k i na nich rzuca ich 
ukochane odradzające się m i tato. Chę
tn ie  jednak dają się przekonać, aie po
trzebu ją  do tego jakiegoś sprawdzia
nu, jak ichś dowodów, k tó re  by p rzy 
chodziły  do n ich z zew nątrz spoza ich 
w łasne j codziennej obserwacji. I  d la 
tego zw racają się do tych, k tó rzy  k ie 
ru ją  odbudową z ty m  samym py ta 
niem , co i  obcy: ileśm y już  zrob ili, 
k ie dy  odbudu jem y naszą stolicę.

ją  dużo, bardzo dużo do życzenia, że 
szkół, sal w idow iskow ych , b ib lio tek  
i: : t  o w ie le  za mało, że w a ru n k i, w  
juzwidl pracować m usim y w  warszta
tach, Ciach, czy b iurach, są da
lek ie  od norm alnych.

P raw da, że i  w ym agania nasze wzra 
stają z ro k u  na rok, z m iesiąca na 
miesiąc. U lica , na k tó re j usunięto gru 
zy, zasypano okopy i  le je  bombowe, 
w ydaw a ła  nam  się w  12-15 r. bardzo 
dobrą, w  1348 r .  —  wystarcza jącą, już 
w  1047 r. fcyia n ie  do zniesienia. I  
tak  jest debrze i  słusznie. Ten 
pęd do popraw y w a ru n kó w  by tu  m ó
w i w ls & iie  o naszej żywotności, zm u
sza nas do coraz now ych i  coraz le 
p ie j zorganizowanych w ys iłków .

R O K  PR ZEŁO M O W Y

Na tym  tle  ro k  obecny jest rok iem  
prze łom owym  w  odbudow ie W arsza
wy. P ode jm ujem y ca ły  szereg robót, 
k tó rych  zadaniem  jest nie ty lk o  odtw o 
rżenie dawnego stanu m iasta sprzed 
w o jny , ale rozpoczęcie na w ie lką  ska 
1? jego przebudowy. Zbędne byłoby

dnicową, otoczenie p lacu i  O grodu Sa 
slciego, tan. Oś Saską, p lac  Trzech 
K rzyży , rozpoczęte osiedla m ieszkal
ne na  M okotow ie , K ole, M łyn cw ie . W 
przyszłym  roku . ostatn im  raku  p ie rw 
szego p lanu trzy le tn iego, z łączym y 
W arszawę z Pragą ca łkow ic ie  no w y-
m i dw om a m ostam i: Ś ląskim  i  Sred-
cucowym, rozpoczniem y budowę sze
reg u  w ie lk ic h  fa b ry k , a na jw iększe w 
Polsce zakłady po lig ra ficzne  „C zyte l
n ik a “ , Dom  S łow a Polskiego, zaczną 
¡wznosić się ju ż  ponad ogrodzenia te 
re n u  budow y; będzie prowadzona bu 
tdowa dworca głównego, wznosić się 
będzie dom naszych p a r t i i —  śwóadec 
■two Siły zjednoczonego ruchu  robo t
n ik ó w  po lsk ich ; wznoszone będą przez 
ZOR d la  p racow n ików  s to licy  nowe 
osiedla m ieszkaniowe, k tó re  dadza o- 
ko lo  m ilio n a  m e trów  sześciennych 
przestrzeni m ieszkalnej.

I  czy w iecie  warszaw iacy, że opra
cow u je  się p la n y  szybkie j ko le i m ie j
skie j (metro), k tó re j szkicow y p ro 
je k t d la  p ierw sze j l in i i  będzie gotów

jeszcze w  bieżącym roku . Będzie to 
azybka kom unikacja , łącząca Służe
w iec z B ie lanam i i  przechodząca pod 
śródmieściem w  tunelu. Pierwscze te
go rodza ju  urządzenie w  Polsce.

T ak —  to wnzysSko odnosi się do 
now e j W arszawy. A  co będzie z tą 
częścią m iasta, k tó ra  już  istn ie je , ży
je, pracuje, a k tó ra  przecież — ja k  
w ie m y  — nie zaspokaja w  należyty 
Sposób potrzeb m ieszkańców. I  tu ta j 
prowadzone będą roboty, k tó rych  za
daniom  będzie stopniowe usuwanie 
.braków, popraw ian ie  togo, co dotych
czas jest złe i  podciąganie do takiego 
poziom u, by  n ie  by ło  różn ic  m iędzy 
n o w ym  i  s ta rym  miastem.

I  od tąd ju ż  stałe będzie .szła praca 
p rz y  odbudow ie s to lic y . dwom a rów 
no leg łym i tu ram i: budewa now e j W ar 
ssaw y i  doskonalenie, porządkowanie 
odbudowanej w  p ierw szych latach. 
M y ś l o  p ięknym  no w ym  mieście nie, 
może nam  przesłonić tro s k i o dzisiej 
szą, codzienną potrzebę m ieszkańca 
s to licy .

Praca ta trw ać  będzie w ie le  lat, bo 
•budowa żywotnego m iasta, ja k im  jest 
Warszawa, n ig d y  się n ie  kończy.

W iceprez. m. s-t. W arszawy

SAMORZĄD W ODBUDOWIE STOLICY
c low y bezpośrednio po wyzwolenia 
W arszawy. Ten stan, to zniszczone i 
nieczynne przedsiębiorstwa miejskie, 
szpitale, szkoły, w ypalone domy, to 
zawalone ulice. Toteż przystąpiono

U dzia ł samorządu w  odbudowie, na
leży rozpatryw ać w  trzech płaszczyz
nach, należy odpowiedzieć na trz y  py
tania. W  ja k im  stopniu samorząd sto
lic y  na przestrzeni niespełna 4 la t po 
p ra w ił stopień zaspokojenia potrzeb 
swoich m ieszkańców ,, ja k i bierze u_ 
dz ia ł w  odbudowie m iasta, w  opraco
w yw an iu  i  rea liza c ji p rzebudow y W ar
szawy ja ko  s to licy  nowego Państwa i 
wreszcie, ja k  sprawną organizację w y 
tw o rz y ł celem  należytego rozw iązania 
dwóch poprzednich zadań.

D la odpowiedzi na pierwsze pytanie 
należy sobie przypom nieć stan w y jś -

LUDWIK WOLSKI
D yr. ŻO R -u

Z O R  B U D U J E
ZDROWE, JASNE MIESZKANIA DLA ROBOTNIKÓW

T U T R Z E B A  ZDO LNO ŚCI 
L IT E R A C K IC H

Bardzo trudno  odpowiedzieć na te 
n iec ie rp liw e  pytan ia . Bo przecież 
chcia łoby się dać odpowiedź na jp e ł
niejszą, na jbardz ie j w yczerpującą, 
k tó ra  by  m ożliw ie  jasno przedstaw iła  
ten ogrom  w y s iłk u  i  p racy w łożony 
przez ca ły naród w  odbudowę swej 
stolicy. A  tymczasem dług ie  zestaw.e- 
n ia  liczb, obe jm ujących ty le  na jroz
maitszych dziedzin życia mieszkańca 
w ie lk iego  miasta, podających setki ty 
sięcy ł  m ilio n y  m etrów  sześciennych 
odbudowanych i przebudowanych do
mów. wznoszonych na nowo gmachów, 
k ilo m e tró w  napraw ionych ulic, odda
nych do użytku  wodociągów i  kana
łów , uruchom ionych l in i i  kom u n ika 
cyjnych, ożyw ionych szkól i  uczelni, 
sal w idow iskow ych, te j masy wszel
k ich  robót, k tó ra  w ykonu je  się co 
dzień n iem a l na każdej u licy , te n a j
bardzie j szczegółowe i na jba rdz ie j diu 
gie w y liczen ia  nie oddadzą n igdy 
tych trudności, k tó re  m usiało pokonać 
nasze m iasto i  cały Kraj, by wykonać 
tę pracę w  niesłychanie ciężkich w a 
runkach  powojennego zniszczenia ma 
tonalnego i  wyczerpania ludzkiego 
pięcio le tn ią okupacją h itle row ską.

Lepszą zapewne usługę oddało by w  
tym  względzie episewe przedstaw ie
nie tego, co osiągnięto dotychczas. 
B y ła by  to  nieelychr.óie ciekawa opo
wieść o zmaganiu się człow ieka z m a
teria łem  i z sobą samym. A ie  na to 
trzaba b y  w ie lk ich  zdolności lite ra c 
kich , w ie lk ie j um ieję tności pisania, a 
inżynierow ie, technicy i  robotn icy  tak  
pisać n ie  um ie ją . Pozostaje w.ęc ty lko  
sięgnięcie do porów nania .

DUŻO DO Ż Y C Z E N IA

W iem y wszyscy, że gdyśm y zaczy
n a li odbudowę, b y ło  w  W arszawie, a 
w łaściw ie  jedyn ie  na Pradze, n ie  w ię 
cej ja k  150.000 ludz i. Dziś żyje w  sto
lic y  oko ło 600.000. A  w ięc w  ciągu 
tych  trzech i  pól la t odbudow aliśm y 
miasto, w  k tó ry m  pracuje, m 'ssaka, 
uczy i ię  i  c tło czyw a  oko ło  450.000 
ludności.

Czy to znaczy, żeśmy w  tak k ró tk im  
czasie rzeczyw iście tę ogromną pracę 
ca łkow icie  w yko na li. N ie. —  W iem y 
debrze — i  o tym  warszaw iakom  ale

Robotnikom Warszawy trzeba 
mieszkań, wiele dobrych, jasnych, 
zdrowych mieszkań. Odbudowującej 
się Warszawie, -—• Stolicy naszego 
kraju trzeba nowych drfelnlc miesz
kalnych, nowych osiedli i domów, bo 
one stanowią najważniejszą część 
składową miasta. To są dwie strony 
zagadnienia budownictwa mieszka
niowego w Warszawie.

Dotychczasowe budownictwo miesz 
kantowe w  Warszawie polegało na 

odbudowie . zachowanych częściowo 
jeszcze budynków. Dziś można po
wiedzieć, że niewiele takich budyn
ków pozostało już do odbudowy.

mieszkania. Chałupnicze, konserwa
tywne metody budowy nie mogą zo
stać przełamane przy rozdrobnieniu i 
rozsianiu budownictwa.

KO N C ENTR U JEM Y KREDYTY"

Skupienie kredytów na mieszkanio
we budownictwo społeczne wszyst
kich instytucji i  zakładów w ręku jed
nej instytucji •— Zakładu Osiedli Ro
botniczych pozwoli na zmianę tego 
stanu.

a M łynów będzie o t wstanie osiedle dla robotników pra-

Już w bieżącym roku w kilka mie
sięcy po powołaniu ZOR — Dyrek
cji Warszawskiej ZOR-u udało się 
skupić prawie 800 milionów zł na bu
downictwie skoncentrowanych osie-y !
dli. W  roku przyszłym suma ta wzro- * 
śnie kilkakrotnie i można będzie po- | 
wiedzieć, że budownictwo ZOR-u ! 
wraz z budownictwem warszawskiej 
spółdzielczości mieszkaniowo) dccy- j 
dująco zaważy na obliczu odbudowy ! 
Warszawy. Całość wysiłku zostanie 
skoncentrowana w kilku punktach 
miasta. W  punktach tyćh powstaną : 
osiedla, stopniowo narastające w , 
uporządkowane, skończone i  zagospo 
darowane dzielnice miasta.

Budowa osiedl 
gamiała coraz to szarsze tereny w 
ciągu br. i roku przyszłego. W  roku 
1950 osiedle powinno zostać całko
wicie wykończone i zagospodarowa
ne. W tedy ulice zmienią swój dotych 
czasowy charakter. N ow y układ luź
no rozstawionych wszelkich budyn
ków mieszkalnych, pbfita zieleń i 
pżzebudlowane ulice zmienią z grun
tu charakter dzielnicy. Na miejscu 
zgliszcz dawnych czynszówek i przed 
miejskich bud, na miejscu dzikiej mie
szaniny studziennych kamienic, warsz 
tatowych szop i  placów składowych.
nośnie już planowa, czysta i skromna,
pełna przestrzeni i zielona nowa ro
botnicza W ola.

Następnym punktem budownictwa 
ZO R -u 'jest kolonia M irów , ciągnąca 
się od czole jarych Hal Mirowskich 
do Leszna, między Solną na zachodzie 
a Orlą na wschodzie. Tulaij, w  ra
mach starego układu ulic, powstaje 
grupa niewysokich, luźno stojących, 
przedzielonych obfitą zielenią w przy
szłości, budynków mieszkalnych. 
Ośrodkiem taj kakmii będzie przyszła 
szkoła w  odbudowanym gmachu b. 
szpitala śwr. Ducha przy Elektoral
nej.

sklch fabryk, w pierwszym rzędzie 
dla robotników fabryki samochodów.

Jak widzimy więc, wszystkie za
mierzenia, projekty i  rozpoczęte re
alizacje ZOR-u w Warszawie, kom-

przede w szystk im  do u ruchom ien i* 
tych przedsiębiorstw , szp ita li, szkół w  
ta k im  zakresie, w  ja k im  można to b y 
ło  od razu wykonać, d latego stworzono 
„O chotnicze B rygady P racy", k tó re  
p rzeprow adziły  odgruzowanie podsta
wowych u lic  m iasta. Rola tych  B rygad 
jes t jeszcze o  ty le  w iększa, że sta ły  
się one zalążkiem  późniejszej społecz
ne j akc ji. T a k i b y ł sart. Suche cyfry 
z okresu 1945 r. i  z lip ca  1948 r., zo
b razu ją  chociaż częściowo dalsze w y 
n ik i.

Spożycie w o dy  na 1 mieszkańca 
wzrosło w  ty m  okresie z 24,5 m  sześć, 
na 102 m sześć, (w ięcej od zużycia 
przedwojennego), »ość dołączonych 
nieruchom ości do sieci wodociągowej 
wzrosła z 4.619 do 8.725, Przewieziono 
tra m w a ja m i pasażerów w  ciągu 7 mie_ 
sięcy 1945 r . 22 m ilio n y , a w  jednym  
ty lk o  m -cu  1948 —  20 m ilionów .

Ilość łóżek w  szpita lach w ynosi — 
2.872 i  5.402, liczba chorych pow ięk
sza się z 1.860 do 4.460. Ilość k las w  
szkołach podstawowych 699, obecnie 
1.415 p rzy  ilośc i uczniów  18.900 i  
59.618.

Ta liczba klas przy  n iew ą tp liw ym  
jeszcze b ra ku  pozw oliła  jednak w  za
sadzie przystąp ić  do rea lizac ji po 
wszechnego nauczania.

Możemy stw ierdzić, że m im o  b ra 
ków , n ierównom iernego zaspokajania 
poszczególnych potrzeb, obserw ujem y 
s ta ły  postęp i  to  n ie  ty lk o  w  cyfrach 
absolutnych, lecz i  w  stosunku do 1 
mieszkańca sto licy  w  tych  latach.

sskwentnie w iążą się z r.oWoipowsta
- L .jącą linią W -  

K O W Y  C H AR AKTER  M IA S T A

Nowe, skupione budownictwo w po 
stad zwartej zabudowy osiedlowej, 
realizowała jedynie spółdzielczość 
mieszkaniowa. Spółdzielczość skupia
ła tylko cząstkę kredytów państwo
wych. Większość kredytów w dyspo
zycji poszczególnych instytucji i za
kładów szła na niezgrane .ze sobą wy 
siłki odbudowy rozsianych po całym 
mieście pojedyńczych domów. Takie 
budownictwo nie dawało dobrych 
warunków zamieszkania, bo daleko 
lepsze warunki ma mieszkaniec spo
łecznego osiedla, gdzie dzieci mają 
przedszkole i szkołę, dero.Ili dom 
społeczny, pralnię, spółdzielnię i inne 
urządzenia wspólnej obsługi, gdzie 
domy są otoczone zielenią, gdzie nie 
ma hałasu i zgiełku. ruchliwych ulic 
i człowiek pracy może mieszkać, znaj
dując spokój, odpoczynek i rozryw
kę po pracy.

D L A  W O L I

Pierwszym takim osiedlem jest 
osiedle M łynów, powstające po obu 
stronach ul. Górczewdkiej i  Leszna 
między Płocką, Wolską i  Okopową. 
Osiedle to połączy się w przyszłości 
z Osiedlem Wolskim w jedną dużą 
dzielnicę mieszkaniową W o li. Domy 
tego osiedla wyjdą n*a trasę budują
cego się W .—Z  wzdłuż dzisiejszej 
Wolskiej, witając przybywających

D ALSZE PROJEKTY

Pracownie projektowe ZOR-u przy 
gptowują już projekty następnych
osiedli.

A  wiec po pierwsze dzielnicy M u
ranów, która powinna powstać w  naj 
bliższych latach.

W  roku 1949 i 1950 powstaną osie
dla graniczące z W —Z  wzdłuż dzi
siejszego Leszna i Nową Marszałków 
siką na odcinku od W iaduktu Żoli- 
L orskiego do pl. Bankowego, już 
wkrótce rozpoczną się wstępne robo-

do stolicy od zachodu szykiem no- ‘ ty  rozbiórkowe, przygotowanie tere- 
wych budynków, na miejscu dotych- nu budowy, budowa bacznie kolejo- 
czasowych ruin. Ośrodkiem osiedla wych i  fabryk przerabiających gruz. 
M łynów będzie wychodzący na W — Na terenie dzielnicy Muranów znaj- 
Z  plac, na którym znajdą Się: dom 
towarowy, kino i dom społeczny. Za

1 dzie miejsce 50 tysięcy mieszkańców. 
' Zabudowa nie będzie w niczym przy

projektowanie tego pierwszego w Sto

Rozsiane po całym mieście budow
nictwo pojedynczych dcoiów pochła
niało olbrzymie środki, w  tymże cza
sie nic dawało to widocznego rezul
tatu w  porządkowaniu miasta, w rea
lizacji tych zamierzeń, które stano
wią podstawę odbudowy Nowej 
Stolicy,

Taki stan rzeczy n’e sprzyjał no
wej, racjonalnej budowie, nie sprzy

jał postępowi i  realizacji masowej pro 
dukcji taniego, «żytko powstającego

ljcy osiedla ZOR-u napotkało na
znaczne trudności, gdyż projekty mu
siały zostać przygotowane w nie 
zwykle krótkim czasie; również pro
cedura przejęcia terenu i 
gruzów mocno opóźnia

pominała dawnej gęsto stłoczonej, cia 
s-nej masy czynszowych budynków. 
Luźne, rozdzielone zielenią budynki, 
zapewnią mieszkańcom spokój i Jy-
gi-eniczne w a runk i bliskość śród-

rozbiórka ! mtóScła, kontakt z rozrywkami i in- 
reałizację. styŁucjami kulturalnymi centrum mia-

gdzie pow

W  chwili obecnej trwają roboty wy- 
kończemiowe przy cdbudow 
kolonii im. Wawelbergów 
staje kolenia .kolejarska, wychodzą z 
ziemi mury pierwszych nowych bu
dynków, prowadzone są rozbiórki

sta.

i wyAz,■O'py ped następne domy. Jeszcze
w sezonie obecnym wyrosną w stanie 
surowym domy przy ul. Górczew- 
skiej. Wolskiej, przy przebijanym 
W  — Z, Młynarskiej itd.

Na placu społecznym już wyrasta 
gmach kina, niebawem również roz
pocznie się budowę domu towaro
wego.

Muranów będzie piękną, nową
dawnej j dzielnicą mieszkaniową.

Trwają również przygotowania 
projektowane do zabudęwy przeciw
ległej strony Nowej Marszałkowskiej 
w postaci projektów zabudowy N o
wego Miasta między ul. Marszałków 
ską, Frano-ozkańską, Zakroczymską 
i Konwiktorską, Już w; roku bieżącym 
rozpoczynamy budowę pierwszych 
domów osiedla Nowomkjskiego przy 
ul. Zakroczymskiej.

Ostatnim idąc wzdłuż W —Z  — 
osiedlem ZOR-u, będzie Praskie osie

To największe nasze przedsięwzię
cie urbanistyczne, budowa wielkiej 
arterii miejskiej, będzie stanowiło krę 
gosłup dla najbliższego okresu nara
stania dzielnic mieiszkanloWych. Bę
dziemy wzdłuż W —Z  odbudowywa
li najistotniejszą substancję miasta, 
jaką jest dzielnica mieszkalna. W  cią 
gu okresu najbliższego planu 6-letnie- 
go, inwestycje komunikacyjne W —Z 
i otaczające nowe dzielnice spowo
dują całkowite uporządkowanie. pół
nocnej części miasta, stolica uzyska 
zupełnie nowy charakter w  tej części, 
która nigdy nie mogła pretendować 
do miana nowoczesnego miasta.

Skupienie wszystkich wysiłków bu 
dowlanych na kolejno wytypowa
nych d'o realizacji, osiedlach umożli
w i racjonalną organizację masowej 
produkcji domów. Powołany specjal
nie do budownictwa mieszkaniowego 
ZOR-u Oddział Budownictwa Osied 
1 owego Państw. Przeds. Budow-1. oraz 
Oddział Główny SPB, powinny w 
wykonaniu stojących przed nimi za
dań zmechanizować, usprawnić i roz
winąć dotychczasowy proces budow
nictwa mieszkalnego.

Pracownie projektowe ZOR-u bę
dą 'dostosowywały swe projekty do 
konieczności masowej, szybkiej pro
dukcji.

Ustalenie typowych rozwiązań i 
wymiarów pozwoli na produkcję w 
ciągu okrągłego roku belek prefabry
kowanych, pustaków stropowych z 
gruzu, bloków ściennych z gruzów, 
elementów schodowych, okien, drzwi 
itd. Pozwoli to zastępować w coraz 
to większej mierze dotychczasowy 
sposób budowy układaniem zawcza
su przygotowanych „suchych" ele
mentów, skrócić czas budowy, posta 
wić budowę i skończyć z sezonowo
ścią budownictwa. Zadanie to po
winno zostać rozwiązane w najbliż
szym czasie. ZOR przekaże jeszcze 
w 1948 r. i  wiosną 1949 r. robotni
kom i inteligencji pracującej Warsza 
w y 4.688 izb na Młynowie, około 
1.000 izb na Mirowie, w  r. 1949 w y 
buduje ZO R około 7.000 izb.

Mieszkania w  nowowybudowa- 
aych osiedlach otrzymają pracowni
cy PKP i Ministerstwa Komunikacji, 
pracownicy PDT, PZW S, P W P W , 
przemysłu energetycznego, elektro
technicznego, metalowego, gumowe
go, ceramicznego, motoryzacyjnego, 
spożywczego, Państw. Zakładów Lot

P rzy odpowiedzi na drug ie pytan ie  
należy wziąć pod uwagę działalność 
adm in is tracy jną  samorządu na odcin
k u  odbudowy i  udz ia ł w  Naczelnej 
Radzie O dbudowy W arszawy. Samo
rząd celem przyśpieszenia odbudowy, 
w yko rzys tu jąc  up raw n ien ia  dekretu o 
budynkach zniszcv>nycii j uszkodzo
nych, przeprow adził akcję wezwań 
w łaśc ic ie li na napraw y, k tó ra  obję ła 
ok, 800 nieruchom ości. S ku tk iem  nie- 
przystąp ien ia  w  odpow iedn im  te rm i
n ie  do odbudow y ze strony p ry w a t
nych w łaścic ie li, przekazano Państwu 
I  organizacjom  społecznym ok. 310 nie 
ruchomości. A kc ja  ta  pozw o liła  w  za
sadzie ukończyć odbudowę sporadycz
ną i  w  ro ku  bieżącym  przejść na pla
nową rozbudowę i  nowe budow nictw a. 
O pracowany try b  w ydaw ania  tzw  
promess g runtow ych, pozw o lił w  sto
sunkowo k ró tk im  czasie oddać pod in 
w estycje puUbęzne ok, 3 km  kw . grun
tu  p rzy  ilo śc i promess 1111 jednocześ
n ie  ju ż  wezwać 138 w łaśc ic ie li do no
w ych  in w e s tyc ji na gruntach o obsza
rze ok. 0,2 k m  kw ., przeznaczonych w  
plan ie  na budow n ic tw o pryw atne . U - 
dzia ł samorządu w  NROW  jest poważ
ny. Samorząd będąc reprezentowany 
przez swoich przedstaw ic ie li we 
w szystk ich  w ładzach, bierze czynny u - 
dzial w  je j pracach.

Poważną, choć k ró tk ą  w  czasie jest 
coroczna akcja społeczna odgruzow y- i  
wania. W ymaga ona zawsze należyte
go w yboru  m ie jsc pracy i  przepraco
wania metod organ izacyjnych. W yn i
k iem  je j są oczyszczone ulice, Rynek 
Starego M iasta, budowa ogródków  jo r 
danowskich, uporządkowanie skwe
rów , zieleńców itd .

dłe przy ul. Jagiellońskiej, gdzie po- niczych Ł, wielu innych.

O rganizacja samorządu jest nieco 
odmienna od innych  m iast. Obecność 

dzie ln icowych rad  narodowych, kom i

te tów  b lokow ych (które pierwsze po

w s ta ły  w  W arszawie) spraw ia, że apa

ra t ad m in is tracy jny  samorządu, będąc 
poddany szerszej k o n tro li społecznej, 

m usi sp raw n ie j pracować i  szybciej 

u jaw n ia  swoje niedomagania.
U dzia ł rad  narodowych w  odbudo

w ie jest poważny. Wszelkie akc je  sp<v 
łeczne, np. budowa ogródków jorda' 
nowskich przez m obilizację  środków 
pieniężnych, m ateria łow ych , przez u - 
dział w  te j odbudowie mieszkańców, 
dowodzą dobrej pracy.

Posiadają one także szereg braków, 

tak  samo, ja k  je  posiada aparat adm i
n is tra cy jn y  i  gospodarczy samorządu, 

niezależnie od czynn ików  jego pracy 
podanych poprzednio.

D latego też przeprowadzona obec

nie reorganizacja Zarządu M iejskiego, 
idąca w  k ie ru n k u  dalszego uspraw

nien ia  jego pracy i  w n ik liw eg o  podejś

cia do potrzeb mas pracujących, n iu*i 
pociągnąć za sobą dalsze u s p ra w n ie ń " 

działalności rad  narodowych.
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B U D U J E M Y  S T O L IC Ę
G O D N Ą  NASZEGO KRAJU
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P R Z E M I A N A  
v / -wykonawstwie budowlanym

w  W a r s z a w i e

W  styczniu 1945 roku, gdy pod 
naporem zwycięskiej A rm ii Ra
dzieckiej wróg opuszczał Warsza
wę, przedstawiała ona obraz je
dnego wielkiego rumowiska, w  
którym  zamarło całkowicie wszel

kie życie. Trzeba było niebywa
łe j śmiałości i  niebywałej w iary 
w  siły. odrodzeńcze naszego lu 
du, w jego ofiarność i  zdolność 
dokonywania w ielkich rzeczy, a- 
by w  te j sytuacji decydować się 
na przeniesienie centralnych in 
stytuc ji państwowych z rządem 
i  ministerstwami na czele z Lu 
blina do Warszawy, która — m i
mo, że okupant skazał ją  na 
śmierć — nigdy nie przestała być 
Stolicą Polski, A  taką właśnie 
decyzję powziął Rząd Polski z 
in ic ja tyw y naszej Partii.

Warto tu wspomnieć, że idea 
niezwłocznego przeniesienia Rzą
du do Warszawy znalazła najgo
rętszego orędownika w  osobie 
Prezydenta Bolesława Bieruta, 
k tó ry  też od początku jak naj- 
czynniej i  bezpośrednio opiekuje 
się akcją odbudowy Stolicy.

Jeśli dziś spojrzymy wstecz 
na drogę, jaką przebyła Warsza
wa, w  pełni ocenić będziemy mo
g li jak słuszną była ta decyzja, 
jak  uzasadnioną była wiara w 
możliwość szybkiego odradzania 
się Warszawy.

Nasza Partia rzucając ha
sło odbudowy Warszawy i  gło
sząc prawdę, że leży w  naszych 
możliwościach, jeśli zmobilizuje
my wszystkie siły, dokonanie na 
tym  odcinku rzeczy naprawdę 
wielkich, wykazała i  tym  razem, 
tak jak w w ielu innych sprawach, 
że nie rzuca słów na w iatr, że je- 
S ii coś zapowiada to w  ślad za 
tym  idą czyny.

Decyzja ta i  w ie lk i wysiłek 
włożony w odbudowę Stolicy wy 
ni kały także z głębokiego zrozu
mienia, jaką wagę i jakie znaczę 
nie posiada problem Warszawy. 
Ma ona nie ty lko  ogromne zna
czenie polityczne dla społeczeń
stwa polskiego, dla sił postępo
wych naszego kraju. Jej rolę do
ceniają także wszystkie postępo
we siły w święcie. W pierwszym 
rzędzie doceniał i  docenia je j ro
lę Związek Radziecki, czołowa 
siła postępu. Dał tego dowody w 
postaci pionierskiej i braterskiej 
pomocy, która obok naszego w ła
snego wysiłku, przyczyniła się do 
szybszego przywrócenia do życia 
tego miasta —  najdroższego ser
cu każdego Polaka.

Również i w  tym  roku Związek 
Radziecki wraz z kra jam i demo
kracji ludowej podkreślił rolę na 
szej Stolicy.

Wybór Warszawy jako miejsca 
obrad 8 m inistrów spraw zagra - 
nicznych, by ł wyrazem zrozumie 
nia, że nasza stolica jest symbo
lem ogromnego wkładu narodu 
polskiego w  walce z im perializ
mem, że jest symbolem jego wal
k i o wolność, pokój i  postąp.

Dotychczasowe osiągnięcia na 
froncie odbudowy Warszawy za - 
wdzięczamy pracy całego ludu 
polskiego, a przede wszystkim 
klasie robotniczej.

Oceniając dotychczasowy doro
bek odbudowy Warszawy trzeba 
stwierdzić, że Patria nasza była 
główną siłą napędową tej akcji, 
była czynnikiem organizatorskim 
i mobilizacyjnym, bez którego 
nie byłoby możliwe osiągnięcie 
dotychczasowych sukcesów ani

też zachowanie Warszawy 
Stolicy Państwa.

Bez udziału naszej Partii, bez 
udziału PPS i  innych stronnictw 
bloku demokratycznego, nie było 
by możliwe przełamywanie, krok 
za krokiem, wszystkich oporów i 
trudności nie ty lko  material
nych, ale także przełamywanie 
niewiary w  możliwość pokonania 
tiudności, n iew iary podsycanej 
przez wrogów naszego kra ju, ktć 
rzy chcieli osłabić nasz wysiłek.

Bez stałego w ysiłku  naszej 
Partii i bratniej PPS, bez współ 
pracy demokratycznych organi - 
zacji chłopskich, niemożliwą by 
łaby mobilizacja naszej klasy ro 
botniczej i  mas pracujących dla 
dzieła odbudowy Warszawy, nie 
byłoby możliwe uruchomienie o- 
ogromnych sił naszego społeczeń 
stwa do upartej, powszechnej 
pracy nad odbudową Stolicy.

Dzięki temu właśnie Warsza
wę odbudowuje cały kra j. Jako 
przykład niech świadczą tu  mo
sty na Wiślę, most Poniatowskie 
go i  będący w  budowie Śląsko- 
Dąbrowski, wznoszone w głów - 
nej mierze trudem i  ofiarnością 
hutnika i  górnika śląskiego.

Rzecz jasna, nowe zadania no
wego okresu odbudowy wymaga 
ją zwiększenia wysiłków i wyko 
rzystania wszystkich możliwości
jak im i dysponuje nasza Partia i
nasz ustrój ludowy, aby ogromny 
wkład naszego państwa wynoszą 
cy w  r. 1949 blisko 25 m iliardów 
złotych, wkład, k tóry rokrocz
nie będzie wzrastał —  został w 
pełni wykorzystany.

Ogromne jeszcze dzieło stoi 
przed nami. Musimy uczynić 
Warszawę miastem, które w  peł
n i zasługiwać będzie na nazwę 
Stolicy Polski i  które godnie bę
dzie nasz kra j reprezentować.

jako ] Musimy nawiązać do tradyc ji ro 
botniczej Warszawy, przekształ
cić ją  w  ośrodek wielkiego prze
mysłu, w  nowoczesną, wspaniałą 
stolicę ludowej Polski, zakładają
cej fundamenty socjalizmu. W 
tym  zwiększonym w ysiłku całe
go narodu ludzie naszej Partii 
muszą być, tak jak i  dotąd, w 
pierwszych szeregach.

Dotychczasowe doświadczenia, 
fakt, że mając na oku w ielkie 
plany Warszawy przyszłości — 
zapominano często o potrzebach 
ludzi pracy, że niejednokrotnie 
zbyt mało poświęcano uwagi wa 
runkom, w  jakich oni dotąd żyją 
—- w inny być ostrzeżeniem, że 
nie wolno błędów tych dalej po 
pełniąc. W niczym nie rezygnu
jąc z w ie lkich i  śmiałych planów 
musimy nauczyć się powiązać re 
alizację tych planów z jednocze
snym zaspokajaniem najbardziej 
palących potrzeb klasy ro b o tn i
czej, która wznosi gmach nowej 
Warszawy.

Aby dzieło odbudowy Warsza
wy szybko szło naprzód, aby 
sprawnie rozwijała się nasza ofen 
sywa polityczna, gospodarcza, 
techniczna i  ku lturalna na fron
cie odbudowy — trzeba na no
wym  etapie dokonać przełomu w  
sprawie skoordynowania i  skon
centrowania w ysiłków  inwesty
cyjnych w  terenie i  właściwego 
rozplanowania ich w  czasie. Trze, 
ba związać planowanie gospodar- | 
cze z planowaniem przestrzen
nym i  architektonicznym. Ce
lową politykę rozwoju Stolicy j 
trzeba urealnić i  zbliżyć do w y - '

organizacji budownictwa i  tech
n ik i budowlanej. Kierownicy 
przedsiębiorstw, kierownicy ro 
bót, robotnicy muszą dokonać 
przełomu w  metodach pracy, bu
dować szybciej, taniej i  lepiej. 
Muszą organizować współzawod
nictwo, podnieść wydajność tak, 
aby ludzie odbudowy Stolicy, da 
jąc przykład całej Polsce, * z likw i 
dowali zacofanie, jakie jeszcze 
istnieje w  gospodarce i  technice 
budowlanej w  naszym kraju. 
Trzeba wzmóc wysiłek całej lud 
ności w  pracy przy odbudowie 
miasta, aby każdy mieszkaniec, 
a w  szczególności młodzież reali
zowała w  swych dzielnicach 
plan budowy placów, ośrodków 
dzielnicowych, ogródków dzie
cięcych, założeń przestrzennych.

Trzeba dalszej mobilizacji o- 
fiarności wszystkich Polaków 
dla sprawy odbudowy Stolicy, 
aby zwiększyć Stołeczny Fun
dusz Odbudowy Warszawy i przy 
spieszyć realizację je j podstawo
wych założeń urbanistycznych 
jak: trasa W — Z i nowa M a r
szałkowska. Trzeba największe 
go w ysiłku organizacji party jne j 
i  zmobilizowania wszystkich pra 
cujących dla bodowy nowych 
w ie lkich założeń przemysło
wych, nowych dzielnic mieszka
niowych dla robotników Warsza 
wy, dla poprawy warunków 
mieszkaniowych klasy robotni
czej, dla realizacji w ie lkich zało
żeń urbanistycznych. j

Rok ostatni wykazuje, że no
we osiągnięcia, nowe zadania są 

konawstwa pro jekty naszych in - ' możliwe do wykonania i na pew

O dbudowa W arszawy zaczęła się już  
w  m om encie zdobycia P rag i. Z o rgan i
zowane po  w ojskow em u B rygady P ra 
cy oczyszczały sz lak i kom unikacyjne, 
usuw a ły  gruz. Oswobodzenie Warsza
w y  lewobrzeżnej, decyzja Rządu u - 
trzym an ia  s to licy  w  W arszawie, p ie r
wsze pospiesznie przygotow ane p ro 
je k ty  odbudow y w ym aga ły zorganizo
w ania  odpowiedniego apara tu rea liza
cyjnego —  przedsięb iorstw  budow la
nych.

' Pow sta ła koncepcja stworzenia w ie l
kiego przedsiębiorstwa spółdzielczego, 
k tó re  m ia ło  się stać je dyn ym  w yko 
naw cą ,na  terenie całe j W arszawy, a 
naw et całego k ra ju . Zadania te pe łn ić 
m ia ło  reaktyw ow ane do życia SPB, 
k tórego p racow n icy ocale li po w o jn ie  
p rzys tą p ili do odbudow y przedsiębior
stwa.

Już jednak okres k ilkum iesięcznej 
p racy w ykazał, że jedna organizacja 
w ykonawcza n ie  podoła zadaniom. 
SPB zmuszone by ło  coraz w ięcej ro 
bót oddawać przedsiębiorcom  p ry w a t-

żynierów, architektów i  techni- no będą wykonane. Następny; n3?n’ ^ zacz<?̂  w^stępoJ ać
ków, zachowując rozmach real- rok przyniesie nowe, jeszcze Ja' °  W aSC"‘WŁ v'y -onawcy, g^y ro.a 
ny naszego ustroju. I większe osiągnięcia w  odbudowie

Trzeba zerwać z zacofaniem W arszawy.

D r  M . K A C Z O R O W S K I
Minister Odbudowy

ODPOWIEDZIALNE ZADANIA
Prace przy odbudowie Warszawy 

nasilają się z roku na rok. Mamy już 
niemałe, dostrzegalne dla każdego o- 
sięgnięcia. Daleko za nami jest okres, 
w  którym działalność nasza ogranicza 
la się do remontu uszkodzonych bu
dynków. Weszliśmy w wielki, wspa
niały okres formowania nowych za
łożeń plastycznych i  komunikacyjnych, 
budowy nowych, wielkich obiektów.

Miasta kształtowały dziesiątki po
koleń. Każde z nich dorzucało nowe 
elementy, nie zawsze równowartościo 
we. Dzisiaj na barki jednego pokole
nia spada obowiązek przesądzenia o 
wyrazie plastycznym miasta. Przypo
mnijmy. Formujemy w kamieniu, cegle 
i  zieleni Oś Saską wzbogacając ją wy 
lotem ku W iśle i rozstrzygając równo
cześnie wieniec przylegających doń 
siedmiu placów śródmiejskich. Kształ
tujemy definitywnie ciąg Belweder — 
Zamek z przyległymi terenami na Skar 
pie. Formujemy Oś Stanisławowską, 
która biec ma przez dzieinicę''mło
dzieżową od Politechniki do Zamku 
Książąt Mazowieckich, z przedłuże
niem na Kanał Płaseczyńskl i przyle
głe zespoły terenów sportowych. Swia 
domie tworzymy nowy układ komu
nikacyjny. Trasa W  •— Z, Marszał
kowska i A l. Niepodległości będą zre
alizowane w niedalekiej przyszłości. 
Łącznie ze zniszczoną Aleją Sikor
skiego oczekują plastycznego wyrazu. 
Dalej .— rozpoczęliśmy pracę przy 
ciągu założeń od Ogrodu Pomologicz
nego do Placu Trzech Krzyży, od gma 
chu Ministerstwa Komunikacji do M i
nisterstwa Przemysłu. Będzie to zespól 
placów o różnym charakterze, z któ
rych każdy stanowi sam w sobie od

rębny problem architektoniczny. T ru 
dnym momentem będzie skrzyżowanie 
Alei Jerozolimskich z Marszałkowską 
oraz Płać Trzech Krzyży, k tóry wiąże 
się najściślej z założeniem Domu Zje-

SPB zaczęta w  coraz w iększym  stop
n iu  przeradzać się w  zleceniodawcę. 
I  ju ż  w  je s ien i 1945 r . ,  zapadła decy
z ja  dopuszczenia innych  przedsię
b io rs tw  w  drodze przetargów , aby u- 
n iknąć pośrednictwa SiPB.

Jednocześnie też w  oparciu  o pozo
stałości B rygad Pracy, powstaje p ie r- 
sze Państwowe Przedsiębiorstw o B u
dow lane Warsza w a I, a w  dw a m iesią
ce później —  W arszawa IX i  H yd ro - 

| trest, ^

G OSPODARKA PLA N O W A  
N A  O D C IN K U  W Y K O N A W C ZY M

Zie Vv arszawy. W ielka to odpowie- j U dz ia ł ich jednak w sezonie 1945 r. 
dzielność ■— tym większa im szybciej, | jest niewielki i  dopiero w  1946 r. prze-

dnoczonych Partii Klasy Robotniczej, 
terenami sejmowymi, Muzeum Naro
dowym, a więc z zespołem, który u- 
zyskał nazwę Akropolu Warszawy.

Dodajmy wreszcie, że o wyrazie 
plastycznym miasta, o jego monumen
talności w coraz silniejszym stopniu 
decyduje budownictwo przemysłowe. 
Fabryki mogą być dziełem sztuki. Po
dobnie budownictwo komunikacyj
ne, a więc dworce kolejowe z central 
nym dworcem na czele, lotniska, do
jazdy. Wreszcie osiedla mieszkanio
we w  zieleni, z dala od łożysk ruchu 
winny nadawać swoiste piętno archi
tekturze Warszawy.

Tyle tematów na raz. Pilność po
trzeb nakazuje rozstrzyga»';  bezzwło
czne. A  zatem pokolenia współczesne 
przesądzić mają o plastycznym wyra- nych.

w miarę rosnących możliwości, rozwi
jać możemy budownictwo.

Zakres odpowiedzialności sięga da
lej, Przede wszystkim skala zaspoko
jenia potrzeb Stolicy na tle potrzeb ca ; 
lego kraju.. Warszawa jest własnością 
narodu, ale zarazem poziom zagospo
darowania Warszawy wyznacza po
ziom wyposażenia miast innych. Po
wstaje problem zharmonizowania za
mierzeń urbanistycznych z narastaniem 
sił produkcyjnych, Z  kolei odpowie
dzialność zą układ miasta warunkują
cy wydajność ośrodka. Wreszcie od
powiedzialność za oszczędną gospodar 
kę groszem.

W  miarę narastania sil produkcyj
nych, rosną możliwości nasze. Ale nie
pomiernie szybciej narasta odpowie
dzialność za odbudowę Warszawy.
Za każdy projekt opracowany i za
twierdzony, za każdą budowę wyko
naną. Odpowiedzialność jest tym więk 
sza, że dzieła nasze służyć mają dłu
gich lat dziesiątki. Że zatem oceniane 
będą przez społeczność socjalistyczną, 
żyjącą w innym rytmie i  wychowaną 
w  innej kulturze.

Trudne są zadania budowniczych 
Warszawy. W yn ik i ich pracy zakwa 
lifikują ostatecznie przyszłe pokolenia.
Będą na poziomie, jeśli nadal praco-, 
wać będą z oddaniem żarliwym, jećli ^  ^ e ^ i^ io n s tw a  państwowe, pod-

7 * i in n ym  m in is terstw om , ja k : Pań-
w  ob liczu  w ie lkośc i zadań w yczerp ią  j s iw ow e Przedsiębiorstwo Robót K o - 
w  pe łn i w łasne m ożliwości, jeśli r.a n u n ik a c y jn y c h , Przedsiębiorstwo Bu 

zawsze w yrzekną się na jbardziej na

ro b iły  kw o tę  286 m ilio n ó w  zł. W  ro 
k u  1947 następuje dalszy rozw ój PPB. 
Zjednoczenie W arszawskie zostaje 
przeorganizowane i  wydzie lone w  
przedsiębiorstwo Beton Stal. W roku  
tym  Zjednoczenie W arszawskie PPB 
prze rob iło  ju ż  843 m ilio n y  zł, a PPB 
Beton S tal 400 m ilio n ó w  zł. Jest to rok  
.przełomowy d la  P aństwow ych Przed
s ięb io rs tw  Budow lanych, k tó re  krzep
ną pod względem  organ izacyjnym , 
skup ia ją  w  swych szeregach coraz lep
szych fachowców', o trzym u ją  pierwsze 
Większe dostawy sprzętu, a dz ięk i U - 
chwale K om ite tu  Ekonomicznego z 
9.4.1947 r. mogą o trzym yw ać i  o trzy 
m u ją  pierwsze robo ty  bezprzetargowo, 
co pozwala na zapoczątkowanie gos
poda rk i p lanow e j na odcinku w yko 
nawczym.

Rok 1948 jes t rok iem  dalszego roz
w o ju  P aństwow ych Przedsiębiorstw  
B udow lanych podległych M in is te rs tw u 
O dbudowy. Z jednoczenie W arszawskie 
lic zy  16 czynnych oddzia łów  p racu ją 
cych w  W arszawie, Beton S tal —  3.

Na 31 sierpn ia br. O ddzia ły te prze
ro b iły  łącznie 2 m ilia rd y  673 m il. zł, 
w yko nu jąc  105% wyznaczonego im  na 
ten okres p lanu, co każe żyw ić  nadzie
ję, że i  p lan  roczny, zam yka jący się 
robo tam i za 4 m ilia rd y  200 m il. z ł nie 
ty lk o  zostanie w ykonany, ale i  p rze
kroczony.

P O NAD 60%
ROBÓT B U D O W LA N YC H

Równolegle z rozw ojem  PPB, pod
leg łych M in is te rs tw u  O dbudowy roz
b i ja ją  się na teren ie W arszawy i  in -

wet ponętnych łatwizn — i jeśli zro
zumieją istotny sens przemian spokcz-

dow n ic tw a Przemysłowego, Przedsię
b io rs tw o M in is te rs tw a Bezpieczeństwa, 
W ojskowe Przedsiębiorstwo B udow la
ne i Mostostal. Łączny w k ła d  pracy 
tych  przedsiębiorstw  w  odbudowę pracy.

W arszawy w  br. w y ra z i się kw o tą  o- 
ko ło  4 m ilia rd ó w  zł.

SPB .k tó re  w  1946 r . p rzerob iło  1 
m ilia rd  100 m il. z ł, w  rcśku 1847 — 
1 m ilia rd  488 m il z ł, w  ciągu 8 m ie
sięcy bieżącego ro k u  przebudowało 1 
m ilia rd  600 m il. z ł i  przebuduje p ra w 
dopodobnie do końca ro k u  oko ło 2 m i
lia rd y  800 m il. zł. M ie jsk ie  Przedsię
b iors tw o B udow lane oko io 700 m il. zł. 
Roboty prowadzone systemem gospo
darczym  przez Wydz. K om u n ikacy jn y  
Zarządu M ie jsk iego i  M ie jsk ie  Z ak ła 
dy  W odociągowe wyniosą około 300 
m il. zł. Ogółem łączny w k ła d  pracy 
przedsiębiorstw  państw ow ych i  spo
łecznych w  odbudowę W arszawy cs:'ą- 
gn ie w  br. wartość 12 m ilia rd ó w  zł, t j. 
ponad 60% rob ó t budow lanych i  in 
żyn ie rsk ich  na teren ie W arszawy, za
pro jektow anych  przez w szystkie m i
n isterstw a.

Jednocześnie ro k  1948 jest dalszym 
krok iem  w  walce o w ydajność i  po
stęp w  budow nictw ie . Rozpoczęte w 
czerwcu współzawodnictwo pracy roz
szerzyło się na coraz w iększą ilość bu
dów  i  ludz i, da jąc rea ln y  wzrost płac 
robotniczych i  wzrost wydajności. Ze
społowa m ura rka  ob ję ła  na dzień 31 
sierpn ia ponad 100 zespołów m u ra r- 
sk ich  w  PPB i  d rug ie  ty le  w  pozosta
łych  przedsiębiorstwach państwowych 
i  społecznych. P raw ie  co dzień prasa 
przynosi nazw iska now ych przodow ni
k ó w  p racy  ■ m urarzy, cieśli, zbro jarzy, 
betoniarzy, pomocy fachowej i  robo t
n ik ó w  n ie w ykw a lifikow anych .

Praca zespołowa, współzawodnictwo 
p racy da je często w y n ik i w ykonania 
ponad 300% norm , że w ym ien ię  ty lko  
nazw iska pierwszych przodow ników  
tow . Porębskiego W acława 322% n o r
m y i  tow . R e lig i A nton iego 319%, a 
prócz n ich dz ies ią tk i w ypadków  prze
kroczenia no rm  ponad 200%. System 
akordow y op a rty  o cennik akordowy 
daje debrę rezu lta ty , upowszechniając 
stosowanie akordów, podnosząc tempo 
pracy i  wydajność.

N A  ROK PRZYSZŁY
Na podstaw ie w y n ik ó w  dotychcza

sowych można ju ż  zaplanować pracę 
przedsięb iorstw  państw ow ych 1 spo
łecznych na ro k  przyszły.

Z jednoczenie W arszawskie PPB bę
dzie podzielone na dwa, z k tó rych  je d 
no wyspecja lizu je  się w yłączn ie  w  bu 
do w n ic tw ie  m ieszkaniow ym . M a ją  o - 
ne w ykonać w  roku  przyszłym  w  W ar 
szawle robót za 6 m ilia rd ó w  zł, Be
ton S ta l za 1 m ilia rd  800 m il. zł, SPB 
prawdopodobnie za 4 m ilia rd y  zł, 
przedsiębiorstwa państwowe podlegle 
in nym  m in is terstw om , w ykona ją  oko
ło  5 m ilia rd ó w  zł. Jednocześnie p lany 
finansowe przedsięb iorstw  państwo
w ych  i  SPB podbudowane zostaną do 
31 g rudn ia  br. p lanem  rzeczowym, o- 
be jm u jącym  konkre tne  ob iekty, tak 
że p lanowanie na odcinku w ykonaw 
stwa pogłębi się znacznie, um oż liw ia 
jąc  lepsze w yko rzystan ie  przedsię
b io rs tw  i  w łaściw szy w  czasie rozkład 
ich  pracy.

R ok 1949, k tó ry  da dalsze zwiększe

nie  ilośc i sprzętu, w in ie n  być na tym  
odcinku przełom owy. M usim y przepra
cować zasady organizacyjne pracy ze
społów  sprzętowych. M usim y w p ro 
wadzić ks iążk i p racy sprzętu, by móc 
kon tro low ać p rzyczyny przesto jów  d 
niedostatecznego w yko rzystan ia  i  m u
s im y przeszkolić naszych inżyn ie rów , 
techn ików  i  m echaników  w  zasadach 
celowej o rgan izacji p racy sprzętem.

Ten -rok  rów nież w in ie n  rozpow
szechnić w  budow n ic tw ie  stosowanie 
gruzu i  e lem entów gruzowych. Rok 
1947 dał w  efekcie 2 duże obiekty, w y 
budowane z gruzu. Rok 1948 przyn iós ł 
ju ż  całą ko lon ię  m ieszkalną na Kole, 
wykonaną ca łkow ic ie  z elem entów gru  
zowych i  szereg innych  dom ów na 
M okotow ie  i  naw e t w  śródmieściu. 
Rok 1949 poprzez uspraw nienie prze
ró b k i gruzu, poprzez w łaściwszą orga
nizację te j przeróbki i  dalsze obniże
nie  kosztów z Jedne j s trony, oraz 
przez uzftanie dotychczasowych doś
wiadczeń na tym  odcinku przez p ro 
je k ta n tó w  i  rea liza to rów  w in ien  dać 
w  rezultacie ograniczenie do m in im um  
stosowania w  W arszawie cegły nowej.

Te wszystkie w ym ienione elem enty 
uspraw nien ia  apara tu wykonawczego 
i  m etod rea lizacyjnych um ożliw ią  d a l
szy postęp odbudowy Warszawy, dając 
je j zgodnie z planem w ięce j mieszkań 
robotniczych, w ięcej szkół i  szpita li, 
lepszą kom unikację  J nowe zakłady
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r  i.
Codziennie rano idę do pracy N o

w y m  Światem.
U l ic e  jeszcze pełne b lizn. A sfa lt jez

dn i w y ta rty , ja k  ubran ie  robocze i p o 
cerowany brukiem .. C hodn ik i pełne 
dz iu r i w ybo jów , w  W arszawie nie' 
można. idąc, zagapić się n,a w ia tr rw ą 
cy chm ury, ziemia nie niebo, w zyw a 
uwagę i skupia, u rea ln ia  m yśl. Idę 
N ow ym  Św iatem  dościgany, wciągnię 
ty  w  ruch  ludz i i  ich spraw — ruch 
co dzień w iększy, spraw co dzień w ięk 
szych — i  m ija m  dom y „w  oczach 
rosnące“ , domy dopiero składane z ce 
gieł, domy już  złożone, uszm inkowa- 
ńe, a także dom y-dzieci i  dom y-pro-

z wypalonymi wnętrznościami. Po . na
gich zwłokach pionierzy i szabrownicy 
pełzali jak robaki, nie dające się w

dziej różowych nadziei —  te ‘osiągnię
cia 'z d a w a ły 's ię  gubić w  na tłoku  
wciąż zwycięskich; ru in , b y ły  podob-

vvoim ga tunku rozróżnić przez oko ¡ ne do szlaków, w yrębyw anych  w  gę-

je k ty . pod k tó re  fundam enty odgru
zow ują  ko lum n y robocze, zastępy ju 
nackie, oddzia ły ochotnicze. W skró
cie jednej u lic y  przekró j ca łe j Wairsza 
w y , k tó ra  odbudow uje przeszłość, bu 
du je teraźniejszość i  wytycza p rzy 
szłość —  w  jednoczesnym z ryw ie  w y 
sitku,, pośpiechu w y trw a łośc i. Po 
m iędzy Pałacem Staszica a Pałacem 
Kossakow skich rośnie m iasto warszaw 
skięgo tem pa i  warszawskiego p rzy 
k ła d u  , nowe m iasto z p racy i  pracy.
Gdzie wczora j p le n ił się gruz, pora
sta jący patyną tra w  i zielska, dziś ro 
śnie dom, w yp le w io n y  z chwastów, 
gdzie w czo ra j dom św iecił ślepym i 
oczyma, dziś w  jasnych oknach fira n  
k i i  kw ia ty , a dołem wysta*wy sk le
powe.

Tern pow ró t u łic y  do życia codzien
nie  na now o oszałamia, chociaż jest 
w idok iem  powszednim. Gdzie indz ie j 
m iasto powiększa się czy odbudowuje 
domami. W  W arszawie odradza się 
u licam i.

Czy tak  jest wszędzie, w  całej W ar 
szawie? W całej.
... A le  jeże li odbudowa. W arszawy jest 
niesłabnącym  źródłem  radości i  w z ru  
szeń dla urodzonych warszaw ian, cóż 
powiedzieć o w arszaw ian in ie  z w ybo
ru , cóż powiedzieć o k im ś, kto , ja k  
piszący, te słowa, przes ied lił się do 
W arszawy z innego m iasta, z miasta, 
k tó re  jest piękne, myślące, tradycy jne  
i  uroczyste, a le  znużone i  stygnące w  
skorupie h is to rii, i  k tó re  zaznało oku 
pac ji, lecz n ie  zaznało w o jn y . Z  dzia
da, ojca, urodzenia i  n a w y k u  —  up arty  
k rako w ia n in , przyjeżdżałem  przed w o j 
ną do W arszawy, gdy m ia łem  „ważne 
spraw y w  s to licy “ , płoszył m nie ruch  
u liczny, a w ieczorem  zachw yca ły te 
a try  i  to, że m iasto nocą ży je  ja k  
dniem. A . oto znowu teraz na p rzyb y 
szu z K rako w a , k tó rego  nada l s tra 
szy się C yn janem  ja k  dzieci Cyga
nem, s p ra w a  W arszawa cegłą k w it 
nąca, ja k  K ra k ó w  p lan tam i, wraże
nie —  niesam owite. Bo p rz y b y ł z 
miasta, w  którego na jruch liw szym  
punkcie, obok gmachu g łów nej pocz
ty  i  s iedziby prasy, znalazł się je d y 
n y  dom  śródmieścia, obezw ładniony 
przez w o jnę, 1 m ilkt się na to  n ie  zdo
by ł, b y  dom  ów przyw róc ić  ludziom , 
m u ry  ju ż  porasta ją grzybem , ja k  resz 
t k i  zam ku k ró la  Ćwieczka. A  teraz 
ów przybysz przechodzi co dzień N o
w y m  Światem, k tó ry  równocześnie ca 
ły  staje się odnow ionym  światem.

II.
W ia tr niesie k u rz  ż bu rzone j ru in y  

i  budowanych, dookoła domów, dzieje 
się dzień ja k  codzjeń W arszawy, ale 
pamięć nagle nawraca k u  in nym  
dniom.

O to jest m iasto, .które do ostatniego 
kam ienia, do; osta tn ich w ypalonych 
w nę trz  zapłaciło za ludzi, k tó ry m  żad
na cena nie w yda ła  się zbyt wysoka, 
d la  obrony z łe j dawności przed n ie 
uchronną zmianą. Rachunek zgodził 
się, jakże ratę b y ło  usłuchać apelu do 
serc, do uczuć, apelu do ram ion  d ź w i
gających karab in , do rą k  przeciw 
oaołgom, rzucających b u te lk i z ben
zyną?

I  Warszawa um arła , um a rła  ja k  W i 
neta nad B a łtyk iem , bardzie j w ypa
lona niż M oskw a za francuskiego na
jazdu, bardzie j wyburzona, n iż  m ia 
sta zdobyte przez Dżingis Chana.

B y ł m roźny, z im ow y dzień, gdy 
przyby łem  do m iasta, k tóre Warsfea- buduje, 
wą by ło  niegdyś, a stało się trupem

przybysza. Groza gruzów,, groza śmier 
ci podchodziła w  każdym  m iejscu, na 
na jbardzie j zam ieszkałej, p iwniczne; 
u licy.

Szedłem ku Staremu M iastu i wo
kó ł mnie w yra s ta ł n ie  m ie jsk i. lecz 
górsk i kra job raz. Jak  przez złom iska 
tatrzańskie przedzierałem  się przez 
kanr.enne zw a ły ku  czerepom kate
d ry  i  zam ku, ku  ta jem nicze j, bezlud
na} i- ok ru tn e j .okolicy, k tó ra  się n ie 
gdyś nazywała Rynkiem : S ta rom ie j
skim. Dookoła w yra s ta ły  cegiasłe że

b ra  i  f ila ry ,  ja k  grzę 
dy i  granie ta trzań 
skie. .Rynek tw o rz y ł 
ja k b y  je j źam arżn ię  
tęgo Czarnego S ta
wu. P atrzy łem  na 
kam ienną nicość, i 
cisza, k tó ra  to warzy 
szy od leg łym  góróm 
o z im o w ym  zm roku, 
te j n ieżyjące j przest 
szeni. Nagle z g ru 
zów w ype łz  ktoś k ry  
ją c y  się, taszcząc ja  
k iś  łup. N ie na ru 
szał w rażen ia ¿¡zikoś 
ci.

A  potem  zapadła 
noc, i  gdy księżyc 

w ydobył: z ru in  ich, Ksieżyęowe p ię k 
no :— o, w tedy  przechodzień, zapóź- 
n iony na. ścieżce wśród gruzów , m n ie j 
n iż drugiego, -skradającego się prze
chodnia, lę ka ł się te j śm ierci, lyiszeełi- 
w łądne j i, wszechobecnej, k tó ra  na
chyla ła  Się nad nim . ja k b y  by ła  je d y 
nym  ju z  ną w ie k i m ieszkańcem by łe j 
stolicy.

ma? To ju ż  lep ie j budować ca łk iem  ] 
nowe miasto, jak  w  A u s tra lii lub  W. 
B ra z y li i. . W ie lu  m yśla ło  tak  ja k  ja  I 
Im p row ba c ja?  Entuzjazm em  nie od
rodzi się m ilionow ego zamarłego m ia 
sta!

Rynek Starego M iasta b y ł odgruzo
w any i czekał na pierwszą odbudo
wę Tablica ' g łosiła , ża jesienią usunęli 
ów gruz w bezinteresownym  w y s iłk u  
cz łonkow ie stołecznej organizacji- 
PPR P rzyk ład .rozras ta  się \y tysiące. 
P rzyk ład  —  ty lk o ' sk i cm ny p rzyk ła d  
— w skazuje s iły  dynamiczne. Oto by 
ła Nowa Polska i  nowa; robotnicza- 
Warszawa, k tó ra  bu rzy ła  nieufność.

I  naraz jestem w  mieście, k tó re  oży
ło, ba,, m ocn ie j ożyło, -niż .moje w  n i
czym  niezniszczone ro d z b n e  miasto. 
Fala lu dz i buchnęła ja k  przez zerw a
ną tarrię, znów Olśnił, ruch, wcisnąć 
s-ię do w nętrza 25-ki —  sztuka, a-busy 
i  t-buśy obwieszone pasażeram i ja k  
kob ie ty  w ie jsk ie  tobołam i i  znów na 
-rogu Nowego Ś w ia tu  j  A le i S iko rsk ie  
go św ia tła  czerwone, żółte i  zielone 
reg u lu ją  ruch, że każdy rad, iż m arsz 

śm ierć i w y ro k  w ykona ł, ja k  można 1 nóg i bieg kó ł u ję to  w  niieżbędny ju ż  
up ierać się przy  sto licy, k tó re j n :e  przepis. Ciasno jeszcze, czasem z im -

stym  borze. Pam iętacie ówczesny o- 
kires z ja d liw ych  żartów  z nieSpełnia- 
nych a szumnych obie tn ic i gorzkich 
zawcdów? Ż y ło  się wówczas wśród
o-krpppy ęh , ru in , które’ d! a w iły  oddech 
i kam ieniem: p rzyw a la ły  piersi:. L u - 
dzie m ie jscow i . przyzw yczaja li- się 
zwolna- do w ładzy zniszczenia nad ła 
dem, ale życie w  -W arszawie to  b y ł 
jednały nieustający,, wstrząs i  życie 
złożone z wyrzeczeń.

O g ląda łem , b y ł wówczas stepem po
rosłe pustkow ia  i  pustynną Kamma- 
dę daw ne j dz ie ln icy  żydow skie j, zwie 
dza-łem w ym a rłe  otoczenie P lacu Zw y 
cię&tw?a, ' snułem się po dziesiątkach 
poprzez ha łdy  w ydeptanych Przecho
dów, pośród szkie letów, k tó re  bv łv  
ongiś m ieszka lnym i domami. I  nie 
w ie rzy łem  w  możność zwycięstwa wt> 
l i  życia nad kam iennym  oceanem zm 
szczenią. Jak można gw ałc ić  los, m y
ślałem, k tó ry  w yd a ł W arszawę na

„P IO S E N K A  O W A R S Z A W IE “

I I I .

lecz nie...Śmierci wszechwładnej, 
tr iu m fu ją ce j.

Bo choć dz ik ie  ja k  dżungla i bez
ludne ja k  cm entarz było  m iasto pew
nej s trasz liw e j jesien i - — ż y li jego 
m ieszkańcy, żyła ludność W arszawy 
A w ięc gdy nadszedł ów  dzień stycz
n iowy, w  k tó rym  ludzie W olnej P o l
sk i m ie li rozstrzygnąć gdzie ję j s to li
ca — m yśl nad ru in a m i zaw isła ja k  
sztandar Zwycięstwa.

W yzw o liła  I  A rm ia  m iasto »gubio
ne i p o w ita ło  ją  m ia s to .z e w ło k ,  tak 
m ordowane ja k  K artag ina , by nawet 
ru in  pó n im  zabrakło  na sym bolicz
nie zaoranym  ugorze. P a trzy li na mia 
s to ,-k tó re  b y ło  fiikcją, M iakięm  na ma 
pie, wspom nieniem  i -wznioslyrn m a- 
rzęplefn. Ą  ję d r n i  zapadłą dę ćyz ji. 
— że tu.

Zdaw a ło  się: cóż. za szaleńcza .m yśl' 
Zdaw ało się: w ieczny p o ls k i. rom an
tyzm , k tó ry  zpowu s iły  m ierzy, na za
m iary... Lecz to b y li in n i ludzie, k tó 
ry m  log ika  dz ie jów  złożyła do rą k  lo 
sy W arszawy, n iż ludzie, k tó rzy  w y 
d a li ją  na zniszczenie. I  irtri.a by ła  Pol 
ska, k tó rą  przyszła na gruzy : sto licy. 
Nowa rzeczyw istość.  —  te słowa 
brzm ią c z a ^ m  odśwretn ie Ja k  hasło 
„wszyscy odbudu jem y W arszawę“ , a 
czasem zdaw kow o jak : tony  k a ta ry n 
k i. A le  najczęściej są to słowa ró w 
nie  proste, jasne j  zrozum iałe, ja k  to, 
że codziennie odbudow u jem y stolicę, 
cegła po cegle, dom po domu. :

I  tak  narodziła  się n iepatetyczna epo
peja. odbudow yw ania W arszawy, na j- 
przedziw nie jszy rom antyzm  i  n a jb a r
dziej w y liczo n y  rea lizm  współczesnej 
P o lsk i, Wielkość, m ie rzy  się przefoudo 
wą us tro ju , planem  3-le tn im , granica 
O dry 1 Nysy, odrodzeniem W a c ła w ie , 
powrptem . W arszawy pópaifdzy żywe 
m etropolie. D la trzeźwego, ra c jo n a li
stycznego um ysłu  ta  w ie lkość będzie 
przem aw iać z w ykresów , l»ęab, dat 
statystycznych, fa k tó w  nam acalnych 
i do sprawdzenia przez każdego. A le  
i rom antyzm  prze * ty lu  uw ażany za 
n ieśm ie rte lny  i n ieodzow ny sk ła dn ik  
życia naszego narodu, może i  (powi- 
hien w yżyw ać się w : poez ji1'te j odbu 
diowy, w  je j po ryw a jącym , rom a n ty 
cznym przezwyciężeniu losu i ,. śm ier
ci. Ż y je  w ś ró d  mas legenda śniegów 
Narw iku, p iasków  Tobrufeu. pó l Le 
nino, k rw a w ych  m ąków  pew ne j góry 
k laszto rne j, z ozterech stron św iata 
dróg do P olski. A le  czvż. ró w n ie  ws-ps 
nial-a, ekstak-tyczna, rom antyczna i he 
rodczna nie  jest droga w  Polsce od 
śm ierci do życia? Droga W arsżawy?

N ie b ra k ło  w  Polsce k a rt he ro iz
mu. A le  to ja k iś  inny , wre-sżcię no
woczesny heroizm , nne w y ż y ty  W do 
ryw czym  z ryw ie  B itw y  czy Powsta 
nią.. Na hero izm  Samo-sierr i S ta rów  
k i pa trzy  św iat z k ró tk im  podziwem  
.a d ług im  lekceważenięga. Wskrzesza 
nie W arszawy 1o czyn1,’ k tó ry  wipr-a 
w ia  w  n iepokój najzaciętszych w ro 
gów. -N a js iln ie jszy, jest k ra j,  k tó ry

IV .
No tak, z początku 

fz to  opornie.
Przez ro k  czy 

czy przez dwa. spra 
w y  dopiero się roz 
k rę c iły  i  choć ros 
la  ilość w yre m on to  
gnieżdżących się w  
n ich  m ieszkańców 
choć m nożyła się 
Ilość odgruzowanych 
u lic , choć p rżyb yw  
Jo urzędów, tra m w a  
jó w  i  lam p  e lektrycz 
nych , choć odbudo
w yw a n o  m osty na 
W iśle i  rozp inani) 
etoart7  coraz b » r-
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no, bez w ygód 1 wygódek, A le, w iado
mo, w arszaw ian ie  to tw a rd y  naród, 
kochają żart i uśmiech i odgruzow u
ją  swe ulice nie w  nabożnym  lecz 
w  wesołym  nastro ju . I  ta‘k  samo po
godnie znoszą dopusty i  dolegliwości. 
Bo u sie-bie —  w  W arszawie!

V.

Co d ru g i A m erykan in  pow iada w  
W arszawie czule: „A ch, jakibym  się 
cieszył, gdyby  w am  od nas przysłano 
ze sto buldożerów. T ak by w am  w  pra 
cy u lży ło !".

N ie przyślą bu ldożerów, ale nasze 
kopaęźki też um ie ją  ziem ię pożerać^ i 
g run t. A  choć maszyna —: rzecz waż
na, decyduje człow iek, ten, k tó ry  gó
ry  przenosi.

To w  W arszaw ie na rodz iły  się owe 
skrzyd la te  słowa: „Będzie Polska! Co 
m ówię?! Już jest Polska!“ . Będzie 
W arszawa? W arszawa by ła  i  Warsza
w a  jest. I  dziś w iem , że W arszaw» 
była  żywa naw et owej jesieni, gdy 
N iem cy w  opustoszałym mieście do
pa la li'd o m y , zab y tk i i  b ib lio tek i. B y ła  
— ponieważ b y li ludzie, k tó rzy  wie- 
tfeieli; że powrócą do k ra in y  śm ierci, 
b y  ją  na tychm iast przem ien ić w  k ra 
inę narastającego życia.

W ięc nie chcę tym  razem  dać pola 
narzekaniom , sziklamrzeniom, kw ę ka 
niem, stękaniom, zrzędności i  p rze
korze — że może. to i owo szw anku je 
¡eszcze i  ku le je , że może nie  .wszystko 
jest jeszcze na sto dwa. Na inną  oka
zję lu pa  do szukania dz iu r,;na całym , 
do śledzenia p la m  na słońcu. Na pe w 
no ich -m niej tu ta j n iż ,w in n ych  z po
zom , szczęśliwszych grodach i  g ró d 
kach.

Ruiny? I  cóż z-tego. że do dziś ich 
nie b rak ! Że kam ienne pole ghetta je 
szcze długo odcinać będziie północne 
'wzedmćeścia od centrum , że Szerokie 
Dona je jeszcze ciągle n ic  są u licam i 
jiją żyw ych i że szram y ru in , szczer
by i  b lizny ru in  po dawnem u znaczą 
każdą ulicę, każdy n ie ledw ie  b lo k  do- 
nów? Dziś te ru in y  są ja k b y  w  de
fensywie, jakiby zepchnięte w  k ą t i 
-ame przerażone swą obecnością, u - 
iieka jące  w  da l i  w  głąb. Droga od 
m iie rc i do życia przeb ija  na jtw ardsze 
zapory. Sym bolem  ru in  n ie  jest już  
oerz, porasta jący m artw e  rum ow iska , 
lecz k ilo f,  k tó ry  je  rozb ija . A  ru in y  
uprzątane i wprzągnięt®  w  ry tm  ru 
chu, to  już  koniec panowania ru in .

V I.

I  oto pa trz  ja k  jest dzis ia j, każdej 
godziny, każdego dnia:

W arszawa pu lsu je, k ip i t Jak w io 
senna p rz jiroda  cała je s t życiem  w e
zbranym . M iasto ja k  gejzer gd y  w rze, 
wciąż .występaiije z brzegów. Oczysz
czamy z gruzów  na jtrag iczn ie jsze ru 
mowiska, n ie  bo im y się odnaw ian ia  
na jbardz ie j zniszczonych dzie ln ic, tw o  
rżym y  nowe m iasto i  poprawfa-my 
dawne. „W arszaw a w  kw ia ta ch “  — 
g łos ił ten, daw ny prezydent, k tó ry  je 
dyny  nie uc iek ł, gdy k w ia ty  zapłonę
ły  ogniem. „W arszaw a w  cegle“  m ó
w im y,. ale n ie  zapom inam y i  o k w ia 
tach.

Tempo, tem po! Trasa W — Z, nowa 
M arszałkowska, Oś Saska, Oś S tan i
sławowska, Oś K ró lew ska , c ity  ban
ków , p o lity k i,  m in is te rs tw , q u a rtie r 
m łodzieży! W spótay Dom, T ea tr Na
rodow y, nowe dzie ln ice robotnicze, tu 
h e l średnicowy, m ost Ś ląski, w ie rce 
n ia  pod budowę m etr a! Tempo, tem 
po! Gdzie nne m ożna prze jść —  p rze 
kop iem y *ię  tunelem,' gdzie rzeka — 
prze rzuc im y most, z nicości w ycza ru 
jem y sto i  tysiąc dom ów 1 z k u p y  g ru  
zów od tw o rzym y w dzięk W arszawy 
his to ryczne j.

A  jeże li i  W dy miesiące, k ie d y  smut 
n y  uśmiech i  z ja d liw y  śmiiech w ita ł 
BOSy, W DOsy ti' tu z in  podobnych skró 
tów , to czasy te m inę ły, bo dziś każ
d y  w a rszaw iak  -pod każdy sk ró t m o
że podstaw ić rea lną treść : rea lne osią 
ginięcia, I  w ie  on. że na M arsza łkow 
sk ie j ta:k . sarno się p racu je  jąlk na 
M ys ie j, i  że całe m iasto  jest jednym  
łafeoratoriium energ ii i  na rodow ym  
przedsiębiorstwem  budow lanym . I  że 
na skrzyżow an iu  M arsza łkow sk ie j z 
A le ja m i znów  b ije  serce P olski, ja k  
serce F ra n c ji na P lacu O pery w  Pa
ryżu. |

V I I .
Codziennie rano id ę  . do p racy  N o

w ym  Światem. Jakbym  szedł w  Ł o 
dzi P io trko w ską  lu b  w  K ra ko w ie  
W arszawską. Tak,* Samo.

Jeden z tys ięcy — w  na jw iększym  
mieście Polski.

JASZCZ

Prace przy budowie Nowej Marszatkowskiel znajdują »lę 
w  sUdtfum końcowym. Na całej długości do PI. Bankowego 
do wiaduktu Zoiibors kiego jest obecnie kładziona jezdnia r. 
kostki szer. 1 m. Prace wykonuje W ydr. D r o g o w y  Zarzą
du Miejskiego. Uroczyste otwarcie Marszałkowskiej łączą
cej bezpośrednio Marszałkowska z Bielanami nastąpi w  
dniu 15 listopada 1918 r.

ŻYCZENIA V
dla Warszawy

„Warszawo! Ach któryż to fM  ^

Od murów twoich biegłem prees

W oddali nikł Zygmunta mieć*.

Zamek królewski. Noszy Zjazd..."

A potem nadeszły lata, kiedy nie 
ty lko  wydawało się, że zniknie  
„Zygm unta miecz“  na zawsze, ale 
i cala Stolica. T raciliśm y ją  w  iv a ' 
runkach tak dramatycznych —  kie
dy z czterech żyw iołów  —  ogień 
wraz z hukiem pękających pocis
ków zanurzał w kłęby i  leje dymów  
domy i ludzi —  że do dziś lite ra 
tura  nasza nie może sprostać tema 
tow i czekającemu na dorównanie 
mu słowa epika,, lub wersety w y
rażające żal za ludźmi, którzy wów
czas zginęli...

1 tu te trzy kropk i kończące po
przednie zdanie są wieloznaczne. 
Zdanie nie zostało dopowiedziane 
do końca. Możemy płakać za ludź
mi, nie plączemy za miastem. W ar
szawa nowa liczy już  cztery lata  i 
wypada w miesiącu poświęconym  
sprawie je j odbudowy wyrazić o- 
zdobnie i uroczyście najserdeczniej
sze gratulacje i  życzenia.

M ila  Warszawo (do którego Z 
miast można się zwrócić w  tak po
ufa łe j form ie), życzyć ci należy, by 
historia łaskawie zwoln iła  tempo 
twoich przemian. Trzeba się ustat
kować. To bardzo patetyczne i  po
za tym  żer dla wodolejów  —  obro
na twoich rogatek — ale doprawdy 
czyż nie dowodzi to życzliwości 
gratulanta, k tó ry  pragnąłby dla 
twego dobra m niej takich sytuacji, 
ja k  — obrona —  powstanie. P ięk
nie by to było, gdyby w „Warsza
wiance“  napisanej na nowo przez 
jakiegoś poetę za sto la t zn ik ły  
zxoroty w  rodzaju „dziś nasz tr iu m f 
albo zgon“ , bo nie będzie powodu... 
Papierosów „T r iu m f“ , mamy na
dzieję, nie będą palić nasi potom
kowie,' więc komuż będzie mógł 
grozić nagły a niespodziewany 
zgon...

To, że poeci — katastrofiści stra
cą okazję do złowieszczych biado
leń, nie powinno nikogo przypra
wiać o ból głowy. Bo ostatecznie o- 
sobnik, k tó ry  przyśpiewuję sobie, 
widząc katastrofę miażdżącą całe 
dzielnice wraz z ludźm i: „Jeszcze 
raz — jeszcze raz...“  jest godzien 
pogardy. A  więc Warszawo —  nie 
dbaj o katastrofistów !

W im ieniu kpiarzy, wisusów, lu 
dzi nie serio, życzę ci }¥arszawot 
byś zachowała swoją wspaniałą au
rę, sprzyjającą dowcipowi ( rpra* 
wie humoru. Ładnie byś wygląda* 
ła, gdyby d  tego brakło! Czy są* 
dzisz, że śledziennicy, w ątrobia rz•  
i zgoła uroczyste tumany p o tra fili* 
by cię odbudować? N igdy! Są bo* 
wiem zdolni ty lko  i  jedynie do za
mówienia mszy na tw o ją  intencję. 
Należy więc dbać o uśmiechnię
tych urw iszów z czapką zsuniętą z 
czoła, gdyż oni cię b ron ili i oni też 
cię odbudują.

N igdy bym nie ośmielił się życzyć 
ci piękności. Każdy bowiem wie, że 
zawsze byłaś piękna i  będziesz je 
szcze piękniejsza. Jest to proces 
przeciwny tym,, które my, śm iertel
nicy, odczuwamy na w łasnej skó
rze. Któż z nas może powiedzieć, że 
czym starszy, tym  jest p iękn ie j
szy...

1 któż z nas może liczyć na wiecz 
ną miłość swoich w ie lb ic ie li i w ie l
bicielek? Tylko  ty, Warszawo! K ie 
dy w 1945 roku  potykając się o 
zwały gruzów, oglądali tw o je  rany  
zm artw ia li z grozy ludzie z wszy
stkich części Polski, ktoś powie
dział, stojąc obok kam ieni, które  
by ły  ongiś katedrą Sw. Jana, że

„to  kamień, w  k tó rym  jak  owad
zamknięta jest ciemna miłość
najnieszczęśliwszej ziem i“ .
Czyż można ci życzyć bardziej 

serdecznie, n iż myśląc o ta k ie j dla 
ciebie przyszłości, w k tó re j będziesz 
mogła zamknąć jasną miłość n a j
szczęśliwszego kraju... Będziesz bo
w iem  stolicą k ra ju  naprawdę  
szczęśliwego.

Peer,
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JESIENNE TARGI PRASKIE
PRZEGLĄD GOSPODARCZYCH OSIĄGNIĘĆ CZECHOSŁOWACJI

r p  EGOROCZNE jesienne Tar gi Praskie m iały dla Ceechosłowacji 
szcaególne znaczenie. Odby w ały się one w  okresie gdy realiza

cja dwuletniego' planu gospodarczego wkroczyła w  końcowe stadium. 
Hasłem ich było —  ja k  to określi! w swym przemówieniu na uroczy
stości otwarcia Targów minister Handlu Wewnetrzengo F r. K rajcir: 
„OD SUKCESÓW  P L A N U  D W U L E T N IE G O  DO O S IĄ G N IĘ Ć  PLA N U  
P IĘ C IO L E T N IE G O ".

T a rg i te s ta ły  się w ięc przeglądem 
gospodarczych osiągnięć Czechosło
w a c ji w  c iągu osta tn ich dwóch la t, 
zobrazowały dok ładn ie  ogrom  w ysi) 
k u  włożonego przez ro b o tn ika  czeskie 
go i  s łowackiego w  odbudowę i roz 
budowę znacjonaliz-owanego p rzem y
słu i  da ły  na jlepszy w y ra z  o fia rn e j 
postaw ie tego robo tn ika , k tó ry  w 
tru d n ych  w a run kach  stanął do w a l
k i  z sabotażem gospodarczym, ja k im  
próbow ała odpowiedzieć rea kc ja  na 
nacjonalizac ję  —  i  w a lkę  tę w y g ra ł

BU D O W A  OD PO DSTAW
W  okresie p rzedw o jenym  w ię k 

szość zakładów  przem ysłow ych Cze
chosłow acji zna jdow a ła  się w  rękach 
k a p ita lis tó w  niem ieckich . A  w  czasie 
w o jn y  zależność ta  wzrosła  w  jesz
cze w iększym  stopniu . P rod ukc ja  prze 
m ysłow a Czechosłowacji, znacznie 
przekracza jąc zapotrzebowanie w ew  
rtętrzne, nastaw iona b y ia  w  ba r
dzo s iln ym  s topn iu  na eksport i  to 
przede w szystkim , bo aż w  80 proc. 
—■ do k ra jó w  E uropy  zachodnie j (w  
ogólnym  eksporcie N iem cy pa rtycypo  
w a ły  w  28 proc., A u s tr ia  w  9,6 proc. 
A n g lia  —  8,8 proc., F ranc ja  7,5 proc.).

Jasne więc, że wszystkie f lu k tu a c je  
ja k ie  zachodzą w  systemie gospodar
k i  kap ita lis tyczne j, wszelk ie kryzysy  
ja k ie  przechodziły  państwa im p o rtu 
jące to w a ry  z Czechosłowacji m usia
ły  się odbić fa ta ln ie  na sy tua c ji go
spodarczej Czechosłowacji. Uzależnię 
n ie  równoczesne potężnie rozbudowa 
nego przem ysłu czechosłowackiego 
od dostaw  surowca z zagranicy, w p ły  
w a ło  w  znacznym  s topn iu  na pogłę
bien ie tych wstrząsów.

Sytuacja gospodarcza Czechoslowa 
cji po oswobodzeniu i zakończeniu 
wojny nie była łatwa. P rodukc ja  prze 
m ysłow a i  ro ln icza  nosiła  na sobie 
ślady d ług ie j rab un kow e j gospodar
k i okupanta h itle row sk iego . Dawne 
d rog i eksportu po rozb ic iu  N iem iec 
s ta ły  się n ieaktua lne.

Trzeba by ło  szukać now ych dróg i 
now ych rozw iązań. Po upaństw ow ie
n iu  przem ysłu i  z rea lizow an iu  re fo r
m y  ro lne j, now y uk ła d  stosunków  po 
z w o lił na opracowanie, a następnie

Obecnie przemysł czechosłowacki 
wkroczył na nowe drogi rozwoju. 
Plan dwuletni zapewnił mu bowiem  
ni i tylko poczynienie koniecznych in  
westyc.ii i  to inwestycji w yrażają
cych się ogromną sumą 70 miliardów  
koron, ale —  i  to jest niezwykle isto 
tny moment —  zagwarantował temu 
przemysłowi zbyt dzięki nawiązaniu  
ścisłych kontaktów z ZSRR i krajam i 
demokracji ludowej.

Tegoroczne Jesienne T a rg i P raskie, 
stanowiące bilans dotychczasowych o- 
srągnięć Czechosłowacji w  dziedzinie 
gospodarczej, b y ły  także odzw iercie
d lan iem  przem ian, ja k ie  zaszły w  dzie
dzin ie p o lity k i hand lu  zagranicznego. 
S kierow anie eksportu  przede wszyst
k im  na ry n k i k ra jó w  dem okrac ji ludo 
wej. w yw o ła ło  konieczność przestaw ić 
n ia  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej pod k ą 
tem  w idzen ia  potrzeb ty c h  ryn kó w .

W  IN T E R E S IE  IM P O R T E R A
Eksponaty, w ystaw ione na Targach, 

m ó w iły  w yraźn ie  o  tym , że główny 
nacisk połażono na produkcję ciężkie
go przemysłu, głównie metalowego, 
którego wyroby w  pierwszym rzędzie 
importuje Polska. M aszyny do ob róbk i 
m e ta li, m aszyny w łókienn icze, tra k 
to ry , dźw ig i, e lew atory, tu rb in y , kom 
presory, generatory —  eksportu je  Cze 
chosłcwacja w  ram ach um ów  in w e 
s tycy jnych  do P olski, B u łg a rii, Jugo
s ła w ii i  R um un ii.

P rze m ys ły  chem iczny i  skórzany, 
cieszące się rów nież dużym  zaintere
sowaniem  zagranicy, reprezentowane 
b y ły  na Targach bardzo poważnie. 
„B a ta " —  g łów na fa b ryka  przem ysłu 
skórzanego, w ys ta w iła  o ryg ina lne  m o
dele obuw ia, p iękne to re b k i dam skie, 
teczki, wreszcie w y ro b y  z gum y. „B a 
ta " jest dziś g łów nym  dostawcą obu
w ia do w iększości k ra jó w  europej
skich. W yroby te j fa b ry k i są dziś o- 
bćk w yrobów  przem ysłu m etalowego, 
jedną z g łów nych pozyc ji eksporto
w ych  Czechosłowacji.

A rtys tyczne  w y ro b y  ceramiczne, 
szkło, k rysz ta ły , ga lanteria  m etalow a i  
b iżu te ria  (specjalność fa b ry k  czes
kich), p iękne fu tra , w e łny, jedwabie, 
tk a n in y  bawełniane, w zb ud z iły  duże 
zainteresowanie liczn ie  p rz y b y ły c h  na

(piękne ob rab iark i), włókienniczego, 
spożywczego, chemicznego, artystyczne 
go i  innych . „D a l"  i  Centrala Rybna
zadem onstrowały osiągnięcia naszego 
p rze tw órs tw a  rybnego. P rzem ysł a rty  
styczny w y s ta w ił szereg ciekaw ych 
i  p ięknych  w yro bó w  ludow ych, 
„C IE C H " —  chem ika lia . Bogato repre 
zentowany b y ł rów n ież przemysł pa
pierniczy i  w łók ienn iczy, którego eks
ponaty wzbudzały specjalne zaintere
sowanie.

ZSRR
N ajciekaw szy bezwzględnie z paw ilo  

nów  zagranicznych b y ł paw ilon  ZSRR. 
Zajm ował on przestrzeń 2.000 m kw . 
na tzw . „S ta re j W ystaw ie " i ponadto 
800 m kw, na placu przed wejściem 
do pawilonu. Reprezentowana tu  była  
przede w szystk im  p rodukc ja  przem y
słu m etalowego: ob rab ia rk i, bu ldożery, 
samoloty, autobusy, tra k to ry .

O gólny podziw  w zbudzały samocho-

dy na jnowsze j p ro d u k c ji ,;ZIS 110“ , 
„P ob ieda", „M oskw icz “ .

ZSRR zaprezetnował rów n ież dz ia ł 
spożywczy oraz p iękne fu tra  i  tkan iny .

W łochy w y s ta w iły  przede w szystkim  
„C inzano" we wszystk ich odmianach, 
tk a n in y  p ro d u kc ji fa b ry k  m ed io lań
skich i  samochody m a rk i „A ifa -R o - 
meo". B u łga ria  dała przegląd cało
kszta łtu  swej p ro du kc ji, przede w szy
s tk im  ro ln icze j i  tw órczości ludow e j 
(piękne dyw any) Jugosław ia i  inné k ra  
je  po łudn ia  zadem onstrowały swoje 
osiągnięcia w  dziedzinie ogrodnictwa.

P rzy  o rgan izacji Jesiennych Targów  
Czechosłowacy, ja k  zw ykle , dow ied li, 
że posiadają n ieprzecię tny ta le n t orga 
nizaęyjmy, sprawność i sprężystość. 
W arto  wreszcie wspom nieć z wdzięcz 
nością n iezw yk łą  trosk liw ość i  opiekę, 
jaką  okazali w szystk im  zw iedzającym , 
a zwłaszcza cudzoziemcom.

I .  Solska

S T Y P E N D I A  
dla uzdolnionych dzieci chłopskich

w  s z k o ł a c h  p o d s t a w o w y c h
W ram ach prowadzonej a k c ji udo

stępnienia uczniom  ze szkół n iepe ł
nych  pe łne j szkoły podstaw ow ej M i
n is te rs tw o  O św ia ty  w  bieżącym  ro ku  
szkolnym  zorgan izow ało specja lną 
akc ję  s typendia lną.

W  ro k u  szko lnym  1948 —  49 s ty 
pendia będą udzie lane przede wszyst 
k im  ty m  wybitnie uzdolnionym dzie
ciom chłopskim ze starszych klas szko 
ły  ¡podstawowej, które nie mając na  
miejscu klasy V II ,  byłyby ¡zmuszonej Na okres 4 m ieś, ( IX  —  X I I )  bieżą 
zrezygnować z ukończenia pełnej szko ...................  ' ...................
ły .

S typendia będą rów n ież  p rzyzna 

wane w  w y ją tk o w y c h  w ypadkach’ tym  
dzieciom chłopskim  zam ieszkałym  w  
siedzib ie pe łnej szkoły, k tó re  zna jdu 
ją  się w  ciężkim  po łażeniu m a te ria l
nym .

Stypendium wynosi 3.000 zł m ie. 
sięcznie i przeznaczone jest przede 
wszystkim na pokrycie kosztów u - 
trzymania ucznia w  bursie lub w  in 
ternacie.

cago ro k u  budżetowego M in is te rs tw o  
O św ia ty przyzna ło  na stypendia k w o 
tę około 4 m il. zł.

Maksymalne ceny detaliczne
m ąki, kaszy i pieczywa

B iu ro  C en M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i  H a n d lu
maJne c e n y  

od d n ia  1.10.
d e ta liczn e  
1948 r .

M Ą K I , K A S Z Y  i P Ł A T K Ó W O W S IA N Y C H . o b o w ią zu ją ce

M ias ta M ą ka  ż y tn ia M ą ka  psze nna Kasza Kasza P ia t. K a s z k i. Mąka
w o je  w . 97 p r*  82 p r. 65 p r . 97 p r. 72 p r. 50 p r. ję czm . 

i pęcz. 
63 p r.

p e r ł.  
46 p r.

ows. m anna pszenna 
67 p r .

W arszaw a 35 38 46 53 66 77 48 61 71 82 70
P óznań 35 38 46 54 65 77 48 61 71 92 70
B ydgoszcz 35 38 46 54 65 77 48 61 71 92 70
Ł ó d ź 35 38 46 53 66 77 48 61 71 92 70
W ro c ła w 35 39 47 54 66 7« 48 61 71 82 70
K a to w ic e 35 39 47 54 65 78 48 61 71 92 76
L u b l in 33 39 48 54 65 78 48 61 71 92 70
S zczecin 36 40 48 55 66 79 48 61 71 92 71
G dańsk 36 40 48 55 67 79 48 61 71 92 71
O ls z ty n 36 40 48 55 67 79 48 61 71 92 71
K ie lc e 35 39 48 55 66 79 48 61 71 92 71
B ia ły s to k 36 40 48# 55 67 80 48 61 71 92 71
Rzeszów 36 40 48 55 67 79 48 61 71 92 71
K ra k ó w 35 40 48 55 66 79 48 61 71 92 71

B iu ro  Cen M in is te rs tw a  P rz e m y ś lu  i  H a n d lu  z a tw ie rd z iło  n a s tę p u ją ce  m a k s ym a ln e  
c e n y  d e ta lic z n e  C H L E B A  i  P IE C Z Y W A , o b o w ią z u ją c e  od  d n ia  1.X.194S ro k u .

C h leb C h leb C hleb C h leb  C hleb B u łk i B u łk i B u łk i B u łk i  B u łk i
ż y tn i ż y tn i ż y tn i na łęcz . pszen. 72 p r . 7Z p r . 6J p ro c . S0 p r.

97 p ro c . 82 p r. 65 p r. 97 p r. 10 g r. 400 g:r. 58 g r. 400 g r. * r .
W arszaw a  m ia -

s to  i  p o w ia t 34 36 47 57 52 4.5 33 4,5 34 5
Wr-w a  w o j.  32 34 4« 57 52 4 31 4.5 32 6
Ł ó d ź  >, 32 34 46 57 52 4 31 4.5 32 5
K ie lc e  33 35 47 58 53 4 31 4.5 32 5
L u b l in  33 35 47 37 52 4 31 4.5 32 5
B ia ły s to k  33 36 47 59 53 4 31 4.5 33 5
G d a ń sk  33 36 47 59 53 32 4.5 32 5
B yd g oszcz  32 34 46 57 52 4 31 4.5 32 5
P oznań  32 34 46 57 52 4 31 4.5 32 5
Rzeszów 33 36 47 59 53 4.3 32 4.5 33 t
K ra k ó w  33 36 47 58 53 4 31 4.5 32 5
K a to w ic e  32 34 46 57 52 4 31 4.5 * 32 5
W i o c la w  33 35 46 57 52 4 31 4.5 32 5
OJszts-n 33 — 47 59 53 4,5 32 4.5 33 5
S zczecin 33 36 47 58 53 4 31 4.5 32 i

P o p r a w i a j ą s i ę w a r u n k
•
1

m
•
1 e S Z k a n •

i o w e
r o b o t  n  i  k  ó w  ł  ó d z  k i c h

rea lizac ję  pierwszego 2-letn iego p la - I T a rg i kupców  zagranicznych.
nu  gospodarczego, obejm ującego 
kres 1947 — 1948 r.

i P R ZEM YSŁ CZECHOSŁO W ACJI 
N A  N O W Y M  E TA P IE

Dotychczasowa realizacja tego pla 
nu wykazała, że byl on całkowicie re 
alny. W  1947 roku przemysł wypełnił 
plan w  100,9 proc. a w  ciągu pierw 
szego półrocza br. —  w  102,4 proc. 
Wydajność pracy w  przemyśle (bez 
uwzględnienia przemysłu spożywcze
go) osiągnęła w  m aju br. 108,5 proc. 
w  stosunku do przedwojennej. Mimo  
że stan ludności zmniejszył się o 20 
proc., wskaźnik produkcji przemyslo 
wej w  kwietniu br. wynosił 111 proc. 
przedwojennej. W  okresie od począt
ku planu do końca czerwca br. pro
dukcja przrtmysłowa wzrosła prawie 
o jedną trzecią.

Zeszłoroczny n ieurodza j, będący 
w yn ik ie m  m rozów  i  d łu g o trw a łe j su 
szy, spowodował, że w yp e łn ie n ie  w  
100 proc. p lan u  w  ro ln ic tw ie  okaza
ło  się n iem ożliw e i  W skutek tego w  
C zechos łow ac ji'da ły  się w  ty m  ro ku  
odczuć poważne trudności aprow iza- 
cyjne. T rudności te jednakże dzięki 
pomocy Z w iązku  Radzieckiego, zosta 
ły  w  znacznym  s topn iu  złagodzone.

Przy zwiedzaniu Targów rzucała 
I się w  oczy niezwykła dbałość o w y- 
| soką jakość produkcji i  estetyczne 
| wykończenie zwłaszcza przedmiotów  
j codziennego użytku. I  TO  HASŁO  

„ W A Ł K I O P O LEPSZEN IE  JA K O 
Ś C I" —  BYŁO  D R U G Ą  D E W IZ Ą  
TEG O RO CZNYC H TARG Ó W , 

i W sum ie T a rg i zadem onstrowały sze 
I ro k i w ach la rz  p ro d u k c ji o  w ysok ie j 
jakości, dostosowanej do potrzeb g łów  
nych im p rte rów .

Z A G R A N IC Z N I W Y S TA W C Y
T a rg i b y ły  jednakże nie  ty lk o  prze

glądem  czechosłowackiego dorobku 
gospodarczego, b ra ły  w  n ich  udz ia ł i  in 
ne państwa. Z  w ystaw ców  zagranicz
nych o fic ja ln e  stoiska na Targach m ia  
ły : ZSRR, Polska, Bułgaria, Jugosła
wia, Rumunia, Triest (jugosłowiańska 
strefa), Włochy, Holandia, Szwajca
ria, W ęgry (radziecka strefa okupa
cyjna Niemiec.

Poza tym  b ra li w  Targach udzia ł 
p ry w a tn i w ys taw cy z Francji, Belgii, 
Kanady, W ielkiej Brytanii, Szwecji i 
Danii.

P A W IL O N  P O LS K I
P aw ilo n  P o lsk i odznaczał się estety

cznym  w yg lądem  i  reprezentow a ł doro 
bek naszego przemysłu metalowego

Z adan 'e  zostało w yko n an e

M łodzieżow a brygada traktorzystów
w r a c a  d o  n a u k i

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
T E A T R Y T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I: T®

a tr R A D ÍO
godz. 19 „F a n ta z y “ . k in a .

S T U D IO  (K a ro w a  3t> n ie 
c z y n n y . K IN A

T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  Z, “ Ro S , w y<r.znJ  g ’E " se 'm u sz  O n ie g in “  A . S. Pusz C Z W A R T E K ,

d n ia  30 w rz e ś n ia  194* r. 
1,00 S y g n a ł czasu, i  p ob u d  

ka  m ło d z ie ż . 8.15 D z. p o r.
•Tl a a r r m  __ A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) « 30 M u z . z p ły t .  7.00 S k ró t
k l a s y c z n y  (M o K o ło w - n N j Cho laas N ic k łe b y “ , p o - w ia d . dz. p o r. 7.12 M u z . z

ska IB) godz. 19 „S e a n s “ . c z ą te k  seansów : 14, 16.09, p ły t .  7.20 „K o c h a , lu b i ,  sza
21,30, d la  zw . za w . o godz. n u je “  aud . p o e ty c k a . 7.30

L E T N I (P o ln a  26) o godz. lo -e j.  M u z . z p ły t .  8.20 A n n a  P ro
19.15 „N ito u c h e “ . le ta r iu s z k a , p ow ie ść . «.35

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) M uz. z p ły t .  12.00 D z, p o tu  
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  91) „ Z ie lo n e  la ta "  p oczą tek  d n io w y . 12.09 M u z . z  p ły t .  

O godz. 19. sz tuka  de F le r  seans. 13, 15, 19, 21.30; d la  12.25 u tw o r y  na f le t  w  w y -  
sa 1 de C ro lsse ta  „ P o w r ó t "  z w . za w . 17. k o n a n iu  H . B a itn ik o w s k ie -

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j- .  P O L O N IA  (M a rs z a lk ó w - i.J31®
- i -a n e m i a  n r k f  Mil ,8 (™ M u z - o b ia d o w a  z p ły t .

sk leg o  20) o godz. 19 „C a n  ¡aBa„  S>pocz s e a n s ó w l i . ^ 5  W o tr  C z a jk o w s k i -  4
d id a " .  19 i  2 i. z w  Z a w  17 BUd' *  ,c y k Iu  „K o m p o z y to r

^  w - 1 • T y g o d n ia “  z  p ły t .  15.30 A u
Y  M . C. A . _ „Z a -  S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) d y c ja  H e n ry k a  Ładosza  —

b u s ia -  1  Z a p o ls k ie j z I r e -  „ K r ą ż o w n ik  W a re g “ . po- d la  d z ie c i. 15.50 M u z j e k -  

ną G ó rską , Ł u c z y c k ą , K u -  cz£,tpk: seansów  15, 17 1 t l ;  z  n a szych  s t ro n "  m u
ry lu k ó w n ą  1 D a m ię c k im , z w - z a w - 19- ż y k a  lu d o w a  w  w y k .  Zes-
0. P ie tra s z k ie w ic z e m  1 K . T Ę C Z A  (S uz ina  4, „W le c z  h L S T S -
L es z c z y n s k im . R eżyse ria  sów  £  1 ■ ± l ia n  (s o p ra n ). 1700 Jó z e f
D. D a m ię c k ie g o  d ow e  19 H a y d n  — K w a r te t  sm ycz -

k o w y  N r  13 G -d u r .  17.27 U -
C O M O ED 1A (S zw edzka  2) A K T U A L N O Ś C I N r  1 tw o r y  fo r t .  w  w y k .  K r y -  

godz. 19. „P o c ią g  W id m o " . (M a rs z a łk o w s k a  U 2 i P ro - s ty n y  M a la w s k ie J . 17.45 Po 
T r z t r  p t  a c O w k 4 «  g ra m  N r  46, pocz. seansu s tę p y  w  o d b u d o w ie  P o lite -  
r e a i r  „ c l a c u w k a  go co d ;!je nn ie  0 gn(Jx  n ,  c h n ik i  W arsz ., pog. 18.00

.  M ó w i W y s ta w a  Z ie m  O dzy 
A K T U A L N O Ś C I N r .  i  s k a n y c h . 18.05 „ T o  w a r to  

t T E A T R  D Z IE C I W A R - (w  S y re n ie , In ż y n ie rs k a  2) p rze c z y ta ć “ . 18.10 K o n c e r t  
S ZA  W Y  — w  p ró b a c h  sztu  n ie c z y n n e . O rk . R ózg i. B y d g o s k ie j pod

‘ k a  .B u d o w a li M o s ty “ . S T Y L O W Y  (M a rs z a łk ó w - d/ r .  A rn o ld a  R ez le ra . 19.10
ska n r  112) „W a k a c je “  P o - K o n c . O rk . T a n e czn e j PR . 

i N O W Y  (P u ła w s k a  39) Czą t. seans, o godz. U , 15, P °d  d Y ri J - C a jm e ra  z u -  
1 „P o rw a n ie  B a b in e k " , godz. « .  21 . Z w . R aw . o 19-.1 “ £ o ra f ^ ™  g p g f c  
i 19 00. C Y R K  s k le j,  s łu c h . 21.00 D z. w ie -

W P O R F IF K  W A R S Z A W  A tra k c ją  w  W a rsza w ie  “ o rn y . 21.50 „ W  ro c z n ic ę  
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W  Jest R e p re z e n ta c y jn y  C y rk  s t r a jk u  n a u c z y c ie ls k ie g o “

j S K I Z y g m u n to w s k a  S, co - D in  .  p o n a , k tó re g o  o tw a r -  P°S- 22.00 D a w n a  m u z . z 
d z ie n n ie  re w ia  p t. 4 : 1 .  P o  c ie  n a s tą p iło  w  c z w a rte k , 23 P ły t-  23,00 O s ta tn ie  w ia d o -  

1 czą tek  p rz e d s ta w ie ń  godz. b m . na p la cu  S ta ry n k ie w i-  m o śc i. 23.10 M u z . taneczna  
i 17.30 1 19.30. cza. *  H y m n .

d ż in a  19 „ K r w a w e  G o d y “ .

W  zespole P aństw ow ych N ie rucho
mości Z iem skich  W arszyn, pow. P y 
rzyce, odbyła się uroczystość pożeg
nania m łodzieżowej b rygady  tra k to 
rzystów , k tó ra  ochotniczo p rzyb y ła  
na Pomorze Szczecińskie aby wziąć 
udz ia ł w  lik w id a c ji od łogów  w  m a
ją tka ch  państwowych.

B rygada ta, składająca się z 27-m iu 
m atu rzystów  i  m aturzystek łódzkich, 
cz łonków  Z. M. P. przepracowała w  
okresie od 20-go łipca  do 25 września 
rb . p rzy  pomocy 7 -m iu  tra k to ró w  382 
traktorogodzńn, wykonując 1.803 ha 
orki średniej.

Brygada wykonała przeciętnie 203 
proo. normy, przy czym najwyższa 
norma dzienna osiągnięta przez bry
gadę wyniosła 276 pree., co jest swo
jego rodzaju rekordem.

W  nagrodę za o fia rną  pracę dy re k 
c ja  P. N. Z. okręgu szczecińskiego

piękn ie  w yko n a n y  sreb rny puchar z 
napisem: „B rygadz ie  trak to rzys tów  
Z. M . P. za w k ła d  p racy przy zagos
podarow aniu  Z iem i Szczcińskie j“  oraz 
dyp lom  uznania. Również O kręgowa 
K om is ja  W spółzawodnictwa Pracy, u . 
znając w szystk ich  cz łonków  brygady 
za przodow n ików  pracy, w ręczyła  im  
dyp lom y uznania.

W  odpow iedzi kom endant brygady 
tra k to rzys tó w  Z. M . P, podziękował 
w  serdecznych, słowach za uznanie 
d la  prac brygady, po czym  ośw iad
czył, że brygada ofiaruje ze swych 
zarobków kwotę 100 tys, zl. na bu
dowę Centralnego Hornu Zw . M ło 
dzieży Polskiej.

Odjeżdżająca do Łodz i m łodzież za
pew n iła  dyrekc ję  P. N. Z., że w  
przysz łym  ro k u  przybędzie z Łodzi 
na Pom orze w ięce j m łodzieżowych

W  celu polepszenia w arunków  mie 
szkanicwych i  sanitarnych świata 
pracy, zarząd nieruchomości porzucę 
nych 1 opuszczonych w  Łodzi ©trzy
ma! kredyty w  wysokości 145 m il. 
zł. na remonty domów mieszkalnych 
oraz na przyłączenie szeregu domów7 
do sieci kanalizacyjnej i  wodocią. 
gowej.

Na rem o n ty  kap ita lne , k tó re  obe j
mą 7 nieruchom ości, przeznaczono 
kw o tę  62 m il. zł. Inw e s tyc je  w  dzie
dz in ie  kon se rw ac ji średnich i  d rob
nych obejm ą: w ym ianę  s tropów  w

119 nieruchom ościach na ogólny koszt 
37.882 tys. zł, rem on ty  dachów w  272 
n ieruchom ościach za sumę 36.045 tys. 
zł, wreszcie rem ont u b ik a c ji i 18 stu
dzien.

P rzew idu je  się ponadto w  n a jb liż 
szym czasie przyłączenie 77 n ierucho
mości do wodociągowej sieci m ie j
sk ie j.

P ro je k ty  odnośnie sieci kana lizacyj 
ne j obe jm u ją  przyłączenie 30 n ie ru 
chomości.

Prace zosta ły już  rozpoczęte.

D O M K I  Z  O G R Ó D K A M I  
dla przodow ników  pracy

G łów nych  W a rs z ta tó w  K o le jo w ych  w  Bydgoszczy

o fia ro w a ła  m łodym  trak to rzys tom  brygad  trak to row ych .

. W  h a li pa row ozow ni G łów nych 
W arsztatów  K o le jo w ych  w  Bydgosz
czy odbyło , się wręczenia nagród przo 
dow n ikom  pracy, k tó rzy  w  c iągu o- 
s ta tn ich  3 m iesięcy os iągnęli na jlep - 
sże w y n ik i W a k c ji współzaw odnictw a.

W spółzawodnictwo, w  k tó ry m  u- 
(łział* -b ierze ponad półtora tysiąca 
pracowników, p rzyczyn iło  się do znacz 
nego w zrostu  p ro d u kc ji. Np. w  od
le w n i w  s ie rpn iu  odlano o 17 ton 
w ięcej, n iż w  m iesiącach poprzedza
jących współzaw odnictw o, w  ko tło w 
n i p ro du ku je  się obecnie 15 ko tłów , 
daw n ie j — 12.

Spośród 12 nagrodzonych przodow-

N a  l a w i e  o s k a r ż o n y c h

K A S Z A - K O N F I D E N T  p o l i c j i
agent gestapo z Oświęcimia

o d p o w i e  z a  s w e  z b r o d n i e0 ?

Przed Sądem O kręgow ym  w  Wado 
w icach toczy się proces A ndrze ja  
Kaszy., szefa konfidentów i współpra
cownika Gestapo z O św ięcim ia oraz 
przedwojennego kon fiden ta  policji 
granatowej. Kasza je s t no torycznym  
przestępcą. Przed wojną byl 13 razy 
karany, w  tym  dw a razy c iężk im  w:ę 
zieniem.

W  to ku  procesu zeznawać będzie 
ponad 230 św iadków , akta  procesu 
zaw iera ją  5 tom ów  o 800 kartach , ak t 
oskarżenia obejm uje 79 k a r t  maszy
nopisu. ,

A k t oskarżenia zarzuca Kaszy 
dokonanie w  czasie okupacji znacz 
nej liczby zabójstw osób spośród 
cywilnej ludności polskiej, powia
tów wadowickiego, bialsko - biel
skiego, żywieckiego i chrzanowskie
go, organizowanie i branie udziału 
w  masowych łapankach i areszto
waniach, zorganizowanie szajki kon 
fidentów do w alk i z polskim ru 
chem podziemnym i denusicjowanle 
działaczy partyzantów.
W  czasie przeprowadzania akc ji w y  

sledleńczej ludności po lsk ie j w  Oświę 
ć im iu , Kasza spowodował zesłanie se 
tek o fiar do obozu. Przeprow adzał on

rów nież rew iz je , b ra ł okupy  t  łapów  
k i za in te rw enc je  w  sprawach aresz
towanych, względnie zadenuncjowa.

udało się go wykonać. Św iadek p rzy 
toczył dowody, iż  Kasza p row adz ił 
swą zbrodniczą działalność przez ca-, . . .  , " ■ i    -------— ——7 vu

nycn przez siebie osob. Kasza ma na ■ ty czas oku pa c ji t j.  do stycznia 1945 
sum ien iu ud z ia ł w  wysyłce ludności | roku.

T a n i e lem en tarz  
d l a  a n a l f a b e t ó w

T ow arzys tw o U n iw e rsy te tów  L u 
dow ych R.P., pragnąc upowszechnić 
nauczanie ana lfabe tów  postanow iło  — 
m iędzy in n y m i —  obniżyć cenę .ryn
kow ą elementarza J. L a n d y  - B rze
z ińsk ie j pt. „C zy tam y“  ze 100 do 
60 zł. Z w iązk i, in s ty tu c je  organizacje, 
je ik rów nież księgarnie, o trzym u ją  ra 
bat p rz y  nabyw an iu  w iększej ilości 
egzem plarzy elem entarza.

Skład g łó w n y  elementarza „Czy 
ta m y “  —  T U L  —  RP, W arszawa 22, 
Reja 9.

żydow skie j Chrzanowa do kom ór ga 
zowych w  obozie ośw ięcim skim .

Kasza b y ł postrachem  ludności, •  
pozyskawszy sobie całkowite zaufa
nie niemieckich zwierzchników, s ta ł 
się formalnym władcą Oświęcimia, 
decydującym  o życ iu  ; śm ie rc i jego 
m ieszkańców.

Od 1942 roku Kasza, zgodnie z 
otrzymanymi instrukcjami, ŚLE
D Z IŁ  P O LS K I RUCH P O D Z IE M 
N Y , oddając w  ręoe Gestapo jego 
działaczy i sympatyków. Kasza ma 
m. in. na sumieniu spowodowanie 
za pomocą zwerbowanej przez sie
bie szajki konfidentów, aresztowa
nia grupy A L, która przygotowy
wała wysadzenie w  powietrze nie
mieckiego transportu kolejowego.
Kasza sprowokował wciągnięcie ja  
koby do A K  kilkunastu młodych 
chłopców, a  następnie, występując 
w  charakterze zasłużonego oficera 
oddziałów partyzanckich, urządził 
na nich zasadzkę we własnym mie 
szkaniu i spowodował Ich  wysła
nie do obozu w  Oświęcimiu.
Z ca łe j g ru py  ura tow a ło  się tylko  

dwóch chłopców. Złożą on i zeznania 
w  dalszym ciągu procesu. Oskarżony 
w ystępow ał rów nież; ja ko  rzekom y 
uc iek in ie r z obozu, a następnie denun 
c jo w a ł osoby, k tó re  udz ie la ły  m u po
mocy.

Z  zeznań ob. W awrzyczka, b. ko 
mendanta okręgu oddzia łów  p a rty 
zanckich w yn ika , iż organizacje pod
ziemne wydały na Kaszę wyrok śmier 
ci, jednak, pom im o w ie lu  prób, nie I gruntowego.

Osk. Kasza, k tó ry  ustaw iczn ie za
przeczał p raw dziw ości zeznań św iad 
ków, W szóstym d n iu  rozp raw y  w  
k rzyżow ym  ogn iu  py ta ń  p ro ku ra to ra  
Bursztyna, za łam a ł się, składa jąc 
oświadczenie, w  k tó ry m  przyzna je  się 
do na jpow ażnie jsze j z zarzucanych 
mu zbrodn i, m ianow ic ie  sprowokowa 
nia i  oddania w  ręce Gestapo oddzia 
tu młodych partyzantów.

R ozpraw ie  przew odniczy w icep re 
zes Sądu O kręgowego d r K uk la .

------o------

Bogacze w ie jscy
ociągają się z  w p ła ta m i
p o d a tk u  g ru n to w eg o
W  T o ru n iu  odbyła się kon ferencja  

p rzedstaw ic ie li w ładz samorządu, par 
t i i  po litycznych  oraz o rgan izac ji gos
podarczych i  społecznych, w  czasie 
k tó re j om ówiono możliwości przyśpie 
szenia wpłat na podatek gruntowy i 
Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa. 
Stwierdzono, i i  opóźnienie w  realizacji 
planu spowodowali bogacze wiejscy.

P ow ia tow y Społeczny K o m ite t do 
S praw  P odatku G runtow ego i  Fundu 
szu Oszczędnościowego R o ln ic tw a  
s tw ie rdz ił, iż  najbiedniejsze gminy, 
k tó re  u c ie rp ia ły  od k lęsk żyw io ło 
w ych, ja k  IPodgórze-Wieś i  Pop io ły, 
a zwłaszcza K ie łbas inek, najbiedniej
sza gromada w  gm in ie  Zelgno, za
m ieszkała przez ubogich parcelantów , 
wywiązała się już w  100 proc. z w p ła t 
na pierwszą i  drugą ra tę  podatku

n ik ó w  pracy. 3 pracownic}-, m ianow i
cie: S tan is ław  Bursztyóski, Bolesław 
Jędrzejewski 1 Stefan Rogalski oprócz 
dyp lom ów  o trzym a li na własność je d 
norodzinne domki z ogródkami.

N agrody w  postaci wartościowych 
przedmiotów i prem ii pieniężnych o-
'trz y m a li ponadto: S y lw este r Pluciń
ski (228 proc. norm y), Czesław Go- 
liński (187,5 proc.), Józef Kostkowski 
(179 proc.), W ładys ław  Tkaczyk (176 
proc.). A nd rze j Czubrych (150 proc.), 
F ranciszek Janowski (152 proc.), Ste
fan  Sochacki (141 proc.) i  Leon Przy
bylak (132 proc.).

Racjonalizator pracy Stanisław 
G łiu rek  za skonstruowanie przyrządu 
do zdejmowania cylindrów parow o
zowych otrzymał 5.000 zł. nagrody 

/  ------o-----

S w i u o u  j ś c i e  
ro zb u d o w u je  się

Naszym na jd a le j na zachód w ysu
n ię tym  po rtem  jest Świnoujście. Sta
no w i on w łaśc iw ie  jedną jednostkę 
adm in is tracy jną  w raz ze Szczecinem- 

zm :erzające do m odern izac ji i 
odbudowy tego po rtu , są nieco opóź
nione, ponieważ zasadniczy wysiłek 
gospodarki po lsk ie j sk ie row any jest 
na w ie lk i zespół po rtow y Gdańsk — 
G dynia. P ierwsze oznaki zm ian na 
lepsze nastąp iły  ostatnio, ponieważ 
do tego p o rtu  przeniesiono przystań 
promu kolejowego, łączącego konty
nent europejski ze Skandynawią, Roz 
pocznie to okres k ie dy  Św inoujście 
stanie się portem  prze ładunkow ym  i  
rozpocznie się w  n im  ruch pasażer
ski.

Dalszą sprawą, rów n ie  ważną dla 
Św inoujścia, jes t u tw orzen ie tam  sta 
c ji bu nkrow e j. P ierwsze prace zosta
ły  już  wykonane.

P ro je k tu je  się rów nież stworzenie 
tu  bazy p rze ładunku drobn icy, prze
wożonej s ta tkam i l in i i  da lekobież
nych. Dalsza rozbudowa Św inoujścia  
zależna jes t od uspraw nien ia  po łą
czeń ko le jow ych  z zapleczem.

------ o------

N ow oczesna  
p rzę d za ln ia  ju ty  

w  C z ę s t o c h o w i e
W na jb liższych dn iach fab ryka  

„ M a r ta ’ w  Częstochowie otrzym a 
kom p le t najnowocześniejszych m a
szyn i  urządzeń, k tó re  pozwolą na 
uruchom ien ie nowej przędzaln i ju ty . 
F abryka  ta nie zdążyła się jeszcze 
ca łkow ic ie  odbudować po zniszcze
niach wo jennych. M aszyny, k tó re  na 
dejdą z A n g lii,  zostały zam ówione 
przez C entra lny  Zarząd Przem ysłu 
W łókienniczego. N ie zosta ły one jesz 
cze zastosowane w  angie lskich fabry_ 
kach ju ty , ponieważ p rodukc ję  ich  
rozpoczęto stosunkowo niedawno. No 
w y  zespół maszyn, w ym aga jący znacz 
n:e m niejsze j obsługi, spowoduje 
zwiększenie p ro d u kc ji z 5.000 kg  ju ty  
do 8.000 kg na jedną zmianę.

Redakcja ul. Sniclna 12 Telefony: Redaktor Naczelny 8-22.60; Red, nocna i zagrań, 8-82.25;Sekret. Red, 8-82-29; Dział M iejski 8 82-27, Dział listów 1 Interw . 8-51-04, Kolib 8-71-80, Adm. ul. Smolna 13, 8-29-84; Dziai ogłosz. 8-50 ->3 '

Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej ,,1'KAi-A , Warszawa, Smolna lo,
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Na SOS ru in  W arszawy ca ły  k ra j 
odpow iedzia ł w p ła ta m i na SFOS. I  tu  
trzeba od razu powiedzieć, że fu n d u 
sze te wpłacane są napraw dę w  p o r
c jach im ponu jących. M ilia rd  z ło tych 
rocznie, to  n ie  bagatela!

Gdzie inw estowano sum y wpłacane 
na SFOS? Przede w szys tk im  na budo
wę mostu Ś ląsko-Dąbrowskiego 1 trasę

Społeczna akcja odbudowy Warszawy
Miesiąc przeważnie miewa 4 nie

dziele. Wrzesień pcticimo ma 30 ani. 
Ponieważ jednak dla odbudowującej 
Si? Warszawy dni są za krótkie i czte 
reeh niedziel by nie starczyło, jesień 
zrobiła niespodziankę i podarowała 
nam jeszcze jedno święto — 33 wrześ 
nia, czyli 3 października. Społeczna 
akcja odgruzowywania stolicy trwa.

X
Dane ze społecznej akcji są jesz

cze „w  proszku". Do Resortu 'i  cch- 
nicztto - Budowlanego Zarządu M ia 
sta Warszawy, skupiającego techńicz 
ne opracowanie akcji, zaczęło napły
wać trochę cyfr. Są to jednak jeszcze 
cyfry, które dopiero zaczynają „mó
w ić". Pełny glos zabiorą w końcu 
przyszłego tygodnia, gdy, będą wszyst 
kie sprawozdania i raporty. Nie ma 
jeszcze danych z Dzielnicowych Rad 
Narodowych, które wykonują w W ar 
sza wie największą część roboty.

Trochę ściślejszych danych mamy 
ze Starego Miasta, gdzie pracowały 
ministerstwa, CUP i grupy innych in
stytucji.

Na Starym Mieście same minister
stwa dały ok. 4 tysięcy roboczo - 
dniówek, w  tym na wywózkę gruzu 
przypadło 2.400 roboczo dniówek, na 
pracę bez wywózki 1.600. Samócho- 
dodniówek było 130. Wywieziono 
około 1,000 m sześć, gruzu.

Inne grupy wywiozły ze Starego 
Miasta 200 m sześć, gruzu. Furmanki 
chłopskie w ramach chłopskiej akcji 
odbudowy Warszawy wywiozły stąd 
230 m sześć.

X

Ministerstwo Komunikacji zgłosiło 
pracę w  Dzielnicy Szopenowskiej 
(przy ul, Ordynackiej i  ul. Okólnik), 
której dało 750 roboczodniówek, w y
wożąc 300 m sześć, gruzu.

Z  gruzu Dzielnicy Szopenowskiej 
pracownicy Minist. Komunikacji wy
brali około 10 tys. sztuk całych ce
gieł, które przewieziono na ul. Opa- 
czewską 1. Stanie z nich świetlica 
Ogrodu Jordanowskiego. Potrzeba na 
nią około 20 tys. cegieł. 6 tys. zebra
no w akcji podobnej, przeprowadzo
nej w ubiegłym roku, a brakujące 4 
tys. przywiezie się z FI. Dąbrowskie
g o

Na świetlicę potrzebne są nie tylko 
cegły. ChTPD z posłem Kisielem na 
czele przenosiło więc ciężkie żelbeto
nów'« belki złożone o 100 m od miej
sca budowy.

X

Skoro Już mowa o ChTPD przy- 
pamnijmy sobie dzień 28 września, w 
którym to dniu przyjechało do stolicy 
prawie 4 tys. chłopskich furmanek z 
okolic podwarszawskich. Gdyby u- 
itawić je rzędem., byłby z nich w'ąż

D Z IA Ł  OGŁOSZEŃ

U D ZIA Ł  W  ODBUDOWIE 
W ARSZAW Y

CENTRALNEGO ZARZĄDU PAŃ
STWOWEGO PRZEMYSŁU KO N

SERWOWEGO

długości 28 kilometrów. Furmanki mia 
ły  dokładnie wyznaczone miejsca 
zbiórki na peryferiach miasta, wyzna
czone trasy i  kierunki ruchu, tak, że 
tłoku nie było i pomoc wsi była bar
dzo sprawna i dużo dała stolicy.

X
Przy odgruzowywaniu mamy sprzęt 

przeznaczony przez N R O W , specjal
nie-na akcję społeczną. Jest go 13 tys. 
rozdzielonych w 7 magazynach. 
Sprzęt wydają dzielnicowe oddziały 
drogowe W ydziału Dróg i Mostów. 
Kw ity  są przygotowane, rozdziału do
konuje się sprawnie, strat w sprzęcie 
prawie nie ma.

13 tysięcy sztuk sprzętu rozdaje, 
magazyny. Czyli równocześnie może

pracować 13 ty», osób. Beton - Stal 
Mosto - Stal, M O N  i niektóre insty
tucje mają własne łopaty. Trudno 
więc w (fcj chwili obliczyć dokładnie, 
ile osób pracowało w jedno wrześnio
we tegoroczne przedpołudnie. W  każ 
dym razie, z całą pewnością dużo wię 
cej niż 13 tysięcy.

X
Przedłużyliśmy oficjalnie wrzesień 

na październik.
Sądząc z dotychczasowych w yni

ków i zapału warszawiaków do pracy 
sądzimy, że miesiąc odbudowy W a r
szawy, przeciągnie się na cały rok. 
Sygnalizują nam to inżynierowie z Mo 
kotowa, którzy zapalili się do pew
nych robót w  swojej dzielnicy, utwo

rzyli klub 1 mają zamiar prowadzić 
je nadal. Sygnalizuje Żolibórz, gdzie 
przy okazji „miesiąca" zaczął powsta 
wać bastion u wylotu ulicy Krasin- 
tkiego. Bastion nie będzie czekać do 
przyszłego roku, tylko w tym jeszcze 
zostanie wykończony. Sygnalizuje 
młodzież, nierezygnująca z zalesienia 
niektórych terenów teraz i  na wiosnę 
pod kierunkiem W ydz. Ogrodnicze
go. Sygnalizuje SP, że ma już „upa
trzone" całkiem nadprogramowe robo 
ty i harcerze z Pragi, zgłaszający 
chęć utworzenia zieleńca na Grochó
wie.

„Miesiąc“  odgruzowania się skoń
czył, ale akcja,, choć nie tak masowa, 
w dalszym ciągu trwa.

GŁ<BS s>B*<&zrtr&www
Rumem już, a Polacy 4 października

ro zp o czn ą  przygotowania do meczu 
Polska — Rumunia

Nie ochłonęliśm y jeszcze po ostat- 
n l i i  porażkach naszych reprezentacji 
p iik a io k lc h  z W ęgram i, a ju ż  czekają 
nas nowe boje m iędzypaństwowe. 10 
październ ika w  Chorzowie reprezenta
cja nasza zm ierzy się z jedenastką Ru 
m un ii, a w  następną niedzielę, t j.  i 7, 
w W arszawie stan iem y do rew anżowe
go meczu z F in land ią .

M im o  w ysok ie j porażki, ja ką  odnie
śliśm y z W ęgram i, R um un i n ie  lekce
ważą naszych p iłka rzy . Najlepszym  
tego dowodem jest fa k t, że od k ilk u  
już  dn i zorgan izow ali on i specja lny 
obóz tren ing ow y w  A radzie  dla zawód 
n ików , k tó rz y  wezmą udz ia ł w  meczu 
z reprezentacją Polski, Na obozie znaj 
du je  się 18 na jlepszych p iłk a rz y  ru 
m uńskich, k tó rzy  pod okiem  trzech tre  
nerów  s z lifu ją  sw o ją  form ę. Ostatecz 
n y  sk ład R um unów  usta lony zostanie 
dopiero po zakończeniu obozu.

Podobny obóz urządzony zostanie dla 
naszych p iłk a rz y . Rozpocznie się on 4 
października w  Chorzowie. W ybór Cho 
rzowa na m iejsce obozu ma na celu 
zapoznanie zaw odników  z now ym  sta
dionem  (stadion „R u ch u ", bow iem  zo
stał w ykończony dopiero przed niedaw 
nym  czasem).

P o lsk i Zw iązek P iłk i Nożnej stara 
Yę us iln ie , aby zaangażowany przez 
n ich trene r 'węgierski, E m il R iff ,  p rzy 
b y ł ju ż  na okres trw a n ia  obozu do Pol 
sk i i  rozpoczął swoją pracę w raz  z 
W ackiem  Kucharem .

M e ldu nk i o słabej grze.naszych sta
łych  dotychczasowych reprezentantów  
spraw ia ją  dużo k ło po tu  kp t. sportowe 
m u P Z P N -u  to też nie w y ja w ił on jesz 
cze nazw isk graczy, k tó rych  zamierza 
powołać na obóz. K w estia  usta len ia  
reprezentacyjnego składu jest teraz po 
w ażnym  problem em  i  kp t. A lfu s  cze
ka jeszcze na m e ldunk i, z n iedzie l -  
nych rozg ryw ek o puchar śp. K a łuży : 
Warszawa —  Śląsk i  Łódź —  Poznań.

N a jba rdz ie j d ra ż liw ą  jes t kw estia  
obsadzenia l in i i  pomocy, k tó ra  ta k  za
w iod ła w  meczu z W zgram i. (s)

M IĘ D Z Y S Z K O L N E  Z A W O D Y  
l e k k o a t l e t y c z n e

M io d z c ź  p rzezn acza  dochód na SFOS

K O L A R Z E  Ł O D Z I
w y g ry w a ją  z  W a rs zaw ą

62,5:28,5
N a torże k o la rs k im  w  H eleńow ie 

rozegrano p rzy  św ietle e lek trycznym , 
m iędzym iastowe spotkanie ko la rsk ie  
Łódź —  Warszawa, zakończone zw y
cięstwem  gospodarzy w  stosunku 
62,5:28,5.

W biegu, na 400 m  zw yc ięży ł Bek 
(Łódź) w  czasie 30,7 sek., 2. M arehw iń  
sk i (Łódź) —  32 sok.. 3. Leśkiew icz 
(Łódź) —  32,8 sek.

W b iegu d ru żyno w ym  na 4 km  t  
dwóch sta rtów , zwycięży ła  Łódź w  
czasie 5:26,8 przed W arszawą 5:41,8.

W  w yśc igu  na 10 k m  (25 okrążeń 
z pięciom a fin iszam i) zw yc ięży ł Bek 
(Łódź) w  czasie 16:39. Bek w y g ra ł 
p ierwszy, d rug i, trzec i i  p ią ty  fin isz. 
W czw artym  fin iszu  zw yciężył S iem iń 
siki. Bek zdobył 19 punktów . D ru g i Lęś 
k iew icz — 7 pkt., K a p ia k  i  Saiyga po 
6 pk t

T ak  m a ło  słyszy się o p racy  spor
tow ej k lu b ó w  m iędzyszkolnych (k tó 
rą prowadzą n ie k tó rzy  „u p a rc i“  pvo- 
fesorow ie V że r  ly r . r c o  :z- 1 p rzy je fnnd- 
ścią pó jdzie  s>lę w  dniach 20 fcm. i  1.10 
do P arku , Szkolnego ( A g r y k o l i ) n a  
m iędzyszkolne zawody le kkoa tle tycz 
ne. T ym  ba rdz ie j, że dochód z im prezy 
m łodzież szkolna przeznacza na F u n 
dusz O dbudow y S tolicy.

P rogram  zawodów obe jm u je  bieg na 
100 m, skoki w zw yż i  w  dał, pchnięcie

ku łą  i  rz u t dyskiem , oraz sztafetę 
4 X  100 m.

W zawodach bhwą udzia ł szkoły: im. 
T. R pytrna. g iir in . im . Batorego, gimn 
im. fcs. Poniatowskiego,1 g 'm n .  1 a r i i .  
im. K ościuszki I  r  m ;i. Mech. T rc h - 
nieum. Każda szkoła w ys taw ia  6 za
w odn ików . Z aw cdy zapow iadają się b. 
ciekawie, gdyż biorą w  n ich udz ia ł 
na js iln ie jsza w  lekkoa tle tyce szkoły 
stołeczne.

M i e i o c h  s t a r t u j e
w  t r z e c h  k a t e g o r i a c h  

w  wyścigu po ulicach W arszaw y
UoAć zgłoszeń zaw odn ików  do w y 

ścigu m otocyklow ego ipo u licach  W ar- 
szawy wzrasta. D*o w czora j w p ły n ę ły  
ju ż  zgłoszenia 45 m o tocyk lis tów  z ca
łe j Polski,

M iędzy in. znany zaw odn ik  M ie - 
loch startow ać będzie w  trzech ka te 
goriach. Ponieważ jednak przepisy nie 
pozwalają s tartow ać zaw odnikow i 
d w a ,ra cy  na jedne j maszynie, M ie ioch 
p rzyw oz i ze sobą Inzy m oto ry .

W alkę o ty tu ł m istrza  Polaki stoczą 
m. fn . bracia S tan is ław  i  K rzyszto f
B ru n  w  k las ie  d'o 350 ccm. Obaj m a
ją  dotychczas rów ną  ' ilość punk tów  
(po 6) i  na jw iększe  szanse na afkrfoy- 
cie m istrzostw a w  sw o je j ka tegorii.

Wszyscy zaw odnicy z w ró c ili się z. 
prośbą do organów  MO o pozwolenie, 
trenow an ia  na tras ie  w yścigu z do
w o lną ’ szybkością m iędzy gedz. 6 — 
9 rano.

W roku 1916 odremontowano:
1) Budynek przy ul. Kieleckiej 

42 z przeznaczeniem na miesz
kania dla swoich pracowników. 
Ilość izb 29 o powierzchni 
1027 m. kw.

2) 20 mieszkań w domu przy ul. 
Czerwonego Krzyża 15.

3) Garaż i warsztat samochodo- : 
w y przy ul. Cecylii S.iirgoc- 
k ie j 5.

4) 2 p iętra (18 loka li b iuro
wych) w domu firm y  „B a cu -: 
t i l “  Bartoszewicza 7.

5) i '  pokoje na lokale biurowe w ; 
domu przy ul. Z łote j N r. 37,

6) 8 pokojów mieszkalnych w do ; 
mu przy ul. C hęc ińsk i:j 11.

7) W bieżącym raku centralny j 
zarząd przystąpił da budowy ■ 
własnego gmachu rd o rw s tra - ; 
cyjnego przy ul. W idok 15-17 
o przestrzeni ca 900 m szcłc. 
kosztem 70 m bj. zł.

8) W roku 1949 Centralny Za- \ 
rząd Państwowego Przemysłu 
Konserwowego przystępuje do 
budowy domu mieszkalnego 
dla pracownkió v centralnego 
zarządu kosztem ca 73 m iito- 

nów.

W  uh. w to re k  zespoły redakcy jne  „G ło s u  L u d u "  ł  „R o bo tn ika “  pracow ały 
p rzy  odgruzow aniu terenu, k tó ry  obecnie p rzygo tow u je  się pod budowę C en
tra lnego Domu iu łodzieży. Na zd jęciu  widać, ja k  członkow ie obu red akc ji 

za ładow ują gruz na samochód

dyny  w  W arszaw ie kom in  cemento w y, budow any jest na osiedlu „M oko- 
iv“ . O bok niego budu je  się k o tły  cen tra lnego ogrzewania d!a 109 demów

P Ł A C IM Y  N A  S. F. O . S.
\ę  _  jj to sumę bardzo astronom icz
ną, bo aż 902.535.790 zł. Dlaczego tam, 
a n ie  gdzie indz ie j?  Sprawa jasna! K a i 
dy pam ię ta o dew izie „K to  sm aruje, 
ten jedzie“  i  dlatego — górą kom un i
kacja!

Na SFOS płacą wszysęy. Członko
w ie  zw iązków  zawodowych, żołnierze, 
studenci un iw ersyte tu , dzieci, a rtyśc i, f  
uczeni, sportowcy. Trzeba w ięc było  
te sum y stosownie do ich  różnorak ie 
go pochodzenia inwestować w  rozm a i
te ob iekty , aby zadow olić wszystkich, 
k tó rym  spraw a odbudowy W arszawy 
jest b liska , A  w ięc: dom K C Z Z  — 
116.854.693,76 zł, Dom W ojska Pol
skiego i— 51.664 304,11 zł, U n iw e rsy te t 
W arszawski —  48 m ilio n ó w  zł, P o li
techn ika  W arszawska —  29,232.766,10 
zł, Państwowe G im nazjum  i  L iceum  
im . U. L im anow skiego —  37 m il. zł. 
E zk . i i  im . Buczka —  10 m il. zł, „D z ie 
kan ka " (bursa dla  m łodzieży) 
35.201.0CO zi, C en tra lny  Dom M łodzie
ży —  15,602.625 z ł, K onserw ato rium  
W arszawskie •— 8 m ii. zł, Dom Radia 
Polskiego 7.976.675,25 zł, Dom S tra - 
żactwa Polskiego i— 5,523.933,35 zł. 
Pałac -Staszica — 25.3C1.809 zł, M ie j- * ') ,  
sk i Dom K u ltu ry  —  5 m il. zł, M ie jsk i 
S tadion S portow y —  2.4G8.009 z ł, Dom 
Studenta —  1.339.764 z ł. I  niech kto  
teraz zgłosi ja k ie k o lw ie k  pretensje! 
Czy pom in ię to  kogoko lw iek lu b  cokol
w iek?

„B e ton  -  S ta l“  p row adz i budowę do m ów m ieszkalnych p rzy  u l. M a rie n 
sztat. W  bieżącym  roku  odda do u ż y tk u  około 15 budynków . Obecnie są na
ukończeniu n r  7— 15 u lic y  M arienszta t, a w  paźdz ie rn iku  zostaną oddane do 
uży tku  dom y n r  19— 25. W  domach tych znajdą schronienie ludzie  prze
s ied len i z te renów  budow y trasy W — Z. Na zd jęciu  w y ładow yw an ie  cegieł

P ro d u k c ji  P a ń s tw . F a b r. ZJ Z a k ł. 
: P rze m . F a rm . żą da ć  w  a p te ka ch  i 
] d ro g e r ia c h
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S połeczne P rzedsiębiorstwo Budowlane
OD MARCA 1945

PRZYCZYNIA SIE DO DZIEŁA O D B U D O W Y  STOLICY
2 9 8 6 -K

\

losmisiiiea lisa Oszczędności
" 1 — =h ==—  m . s t. W a r s z a w y  . — — = —

BIERZE mm 83Z itt W ODBUDOWIE STCLiCY
Wydano ponad miliard zfo’ych pożyczek na od
budowę domów, mieszkań i warsztatów pracy.

Obywatele Stolicy Iokujq własne i społeczne 
rezerwy pieniężne w K. K. O. m. st. Warszawy.

C E N T R A L A  -  A L . J E R O Z O L I M S K I E  7
O D D Z I A Ł Y  — Targowa 65, Radzymińska 2 

Mickiewicza 25, (Plac Inwalidów), Wolska 6
2999-K

Ifttri 8 PS s larsiiwf
Społeczne Przedsiębiorstwo Budo

w lane  powstało na g runcie  potrzeb 
W arszawskiej Spó łdz ie ln i M ieszka
n iow e j w  ro k u  1929. W  u s tro ju  go
spodark i kap ita lis tyczne j S. P. B., 
podobnie zresztą ja k  W. S. M., nie 
m ia ło  żadnych pe rspek tyw  rozw o jo 
wych. M ogło się stać co na jw yże j 
p las te rk iem  na tle  stosunków p ry 
w a tne j w łasności i  p ryw a tne j, bu r- 
żuazyjnej in ic ja ty w y .

Dopiero po osta tn ie j w o jn ie  zapa
nowała w  Polsce atm osfera, k tó ra  
o tw orzy ła  o lb rzym ie  pole In ic ja ty w ie  
społecznej, do k tó re j na g w a łt trze-

Ceitrala Sial Mm L W i  U W CiT -Ł«iS Łt i - lafczarskich
DAJE S ‘JV OJ W K Ł A D  W  O D B U D O W Ę  S T O L IC Y

W roku bieżącym C. S. M. J. przystąpiła do remontu 2-ch 
domów przy ulicy Hożej 66-68. Domy te były w 60 proc. znisz
czone, tak iż musiano na wstępie wywieźć ca 2 112 tys. m 
sześć, gruzu.

Oba budynki posiadać będą łącznie 106 pokoi biurowych 
o ogólnej powierzchni użytkowej 1830 m kw. 1 salę konferen
cyjną o powierzchni 170 m kw.

Remont dokonano w nadzwyczaj szybkim tempie. Wszy
stkie biura Centrali zostały zainstalowane już w nowym 
gmachu, a obecnie wykańczana jest elewacja zewnątrz.

Dawny gmach przy ulicy Hożej 51 został przekazany Od
działowi warszawskiemu C. S. M. J.

Niezależnie od tego S. S. M. J. dla zapewnienia swym pra
cownikom mieszkań odremontowała w 9 domach w różnych 
punktach miasta 93 izby mieszkalne o ogólnej powierzchni 
użytkowej 1367 m kw.

ba by ło  zdobywać k a d ry  lu dz i i  to 
ludz i, k tó rz y  b y  ' chc ie li przełamać 
Swoją m entalność i  przystąp ić do ; 
p racy w  nowych, zm ienionych wa 
runkach . Zaszła konieczność nie ty l
ko  reo rgan izac ji w ykonaw stw a budo
wlanego, ale zarazem doboru i  p rzy
gotow ania lu d z i do {ego nowego za
dania. To zadanie ponad s iły  pole
cono S. P. B. M ia ło  budować i  reo r
ganizować.

K to  przem ierza ł g ruzy  i  ru in y  W ar 
szawy w  lu ty m  i  m arcu  1915 roku , 
może sobie u w yp u k lić , co to by ło  za 
zadanie. A n i jednego 'narzędzia , żad
nych m ateria łów , zaplecze, tzn. k ra j 
w  zupe łnym  wyczerpaniu . Słowem, 
w a ru n k i s ta rtu  beznadziejne i żad
nych  w spółzaw odn ików  do startu. 
In ic ja ty w a  p ryw a tn a  bowiem , tak 
żyw otna później, an i m yśla ła  ry z y 
kować.

S. P. B. m ob ilizu je  ludz i, wszyst

k ie  środk i m ate ria lne  i  samo rozpo

czyna pracę. Oczywiście n ic  dziw ne

go, że w  tych  w a runkach  n ie  można 

by ło  m yśleć o urządzaniu prze ta r
gów, skoro n ik t  n ie  chcia ł współ- 

g ig  j zawodnlczyć. M usiano w ięc zastoso

wać zasady ja w n e j k a lk u la c ji. Do

p ie ro  ©koło październ ika następują 
też prze ta rg i.

A le  przystąpm y do samego w y k o - 

.§p|; nawstwa, co w ty c h  w arunkach  SPB 
I l i  w ybudow a ło  w W arszawie.

i .  -

UDZIAŁ „GIECHII“ W ODBUDOWIE WARSZAWY
h a n d e l  z a g r a n i c z n y  c h e 

m ik a l ia m i  REPREZENTUJE 
„C i ECH“  — IMPORTOWO - EK
SPORTOWA CENTRALA CHEMI- 
K ALII I  APARATURY C H E M IC Z 

NEJ W WARSZAWIE, UL. 
JASNA 10.

Instytucja ta pokrywa zapotrze

bowanie całego przemysłu krajowe
go w chemikaliach pochodzenia za
granicznego i eksportuje nadwyżki 
produkcji krajowych fabryk i zakła 
dów przemysłowych, zakupuje do 
eksportu na rachunek własny arty
kuły chemiczne zaoferowane przez 
firmy prywatne.

P.

Al: CANSM liENTRALA HANDLOWAli
P O I .

O L E J
JADALNY -  RAFINOWANY

M A R G A R Y N Ę
marki »VITA« oraz

do nsl)Viiia na terenie całej Polski;
W SKLEPACH W ZORCOW YCH PCH 
W SPÓŁDZIELNIACH SPOŻYWCZYCH 
W S K LEPA C H  S P O Ż Y W C Z Y C H

PRODUKCJA PA
G W A R A N C J A

2998 K

„C IE C H "  został, powołany do ży
cia w 1945 roku. Od tego czasu- In
stytucja rozwinęła się bardzo znacz
nie i dzisiaj posiada wyrobione sto
sunki handlowe z krajami europej- 
kimi i  pozaeuropejskimi.

O rozwoju „Ciechu“ może służyć 
chociaż by fakt, że obroty tej insty
tucji w porównaniu do roku 1946 
wzrosły przeszło czterokrotnie i 
zwiększył się także znacznie wa
chlarz artykułów.

Należy nadmienić, że udział ek
sportu chemicznego stanowi ca 5,5 
proc. całego eksportu pozawęglowe- 
go Polski.

W zakresie odbudowy Warszawy, 
pracownicy Importowo - Eksporto
wej Chemikalii i Aparatury Chemi
cznej (CIECH), na zebraniu w dniu 
18 września br., jednogłośnie uchwą 
lii i opodatkowanie się w wysokości 
1 proc. od swoich poborów na prze
ciąg jednego roku, na odbudowę sto 
Iicy.

Jednocześnie uchwalono udział 
wszystkich pracowników Ciechu w 
odgruzowywaniu Warszawy. Ekipy, 
począwszy od 20 września, złożone 
z 15 pracowników Instytucji, pracu 
ją codziennie przez dwia godziny 
nad usuwaniem gruzu przy ul. Jas
nej 12, gdzie w najkrótszym czasie 
ma stanąć nowy budynek „Ciechu", 
przeznaczony na biura stale rozra
stającej się centrali, jak i  na po
mieszczenia mieszkalne je j pracow
ników. "Według zatwierdzonych Już 
planów, budynek będzie sześciopię
trowy a wszyscy pracownicy „Cie
chu“  z ochotą ofiarowują wolne po- 
zaliczbowe godziny, oczyszczając 
miejsce pod przyszłą budowę ich 
własnego domu. Praca jest przewi
dziana na jeden miesiąc.

CIECH przeprowadził w roku bie 
żącym także całkowity remont do
mu przy ul. Mickiewicza 18. W do
mu tym Instytucja oddaje 20 izb 
mieszkalnych swoim pracownikom.

W roku 1945 Oddział G łów ny w

W arszawie o trzym u je  2.039 zleceń, 
w  tym  101 z przetargów. I  to  zle

ceń nie  z jednej dziedziny, ale róż
nych rodzajów . I  tak:

Budow lane —  926

Rozbiórkowe —  315
Porządkowe —  207

Rem onty naw ie rzchn i 

u lic  —  121

In s ta la c ji c ieplnych i  sa

n ita rn ych  ■— 255
In s ta la c ji e lektrycznych —  185

B udow n ic tw a wodnego —  12

„  kole jowego —  13
„  mostowego —  5

2.039

B lisko  50 proc. z w ym ien ionych  
zleceń przypada na rem onty. D a le j 
ko le jno  następują rob o ty  rozb ió rko
we, insta lacyjne, porządkowe, re 

m on ty  u lic  etc. Z całkow itego ob ro 

tu  1.666 m ilio n ó w  zł 1.250 m il. z ł 

przypada na rem onty.

Oczywiście na jtrud n ie jszy  b y ł start, 

W  m iarę, ja k  rob o ty  prowadzone 

przez S. P. B. rozkręca ły  się i  na
b ie ra ły  rozm achu, s topniowo m onto

w a ły  się i  w c iąga ły  do odbudowy 
inne przedsiębiorstwa. R oboty je d 

nak prowadzone i  zakończone w  ro 
ku  1945 przez przedsiębiorstwa inne, 
nie przekraczają w ie le  ’ /* całości ro 
bót.

(Dalszy ciąg na str. 10-ej).

P r d i je  się do p u b lic z n e j I 
w ia d o m o ś c i że P re z y d e n t | 
m ias ta  s t. W a rsza w y , ja k o  
szef a d m in is t ra c ji  ogólne., 
I I  in s ta n c ji ,  d e c y z ją  z d n ia  I 
21 w rz e ś n ia  1943 r .  L . dz . ! 
014/A N -3/7080/48 na zasadzie i 
a r t .  2(1), 3(2), p k t .  4 1 5  1 
a r t .  10 d e k re tu  z  d n ia  10.11. 
1945 r .  o z m ia n ie  i  u s ta la n iu  
im io n  i  n a z w is k  (D z. U . U. 
P . N p , 50, poz . 310) u d z ie l i ł  
O b. S z w a jc e r H a lin ie ,  za
m ie s z k a łe j w  W arsza w ie , 
p rz y  u U cy  K ry n ic z n e j N r  34 
m . 5, u ro d z o n e j d n ia  11.5. 
1923 r .  w  Ł o d z i, có rce  J a 
k u b a  i  M a r l i  R ó ży  z d o m u  
S a n ina  ze zw o le n ia  na z m ia 
nę  n a z w is k a  ro d o w e g o  
S z w a jc e r na  n a z w is k o  P IE 
K A R S K A  1 im ie n ia  H a lin a  
n a  im ię  H a n n a . S011-G

SPÓŁDZIELNIA w ł ó k ie n n ic z a

¡.Brach, W.Babicz
WA R S Z AW A  
ul. Nowy Świat 41

Wełny Bawełna jedwabie
S P R Z E D A Ż  H U R T O W A

3004-K

30BE

G i l . f  R A L A .. . H A N D L 0 W A

PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO
E i i i i i i i i n i i B i i i M i i i i i i u i s i i n i n i i i n i n i i i i i i E i M i H i i i

poleca następujące arfykufy elektrotechniczne w zakresie odbudowy 
domów mieszkalnych oraz gmachów użyteczności publicznej:

Przewody ogumowane
Przewody w odzieży włóknistej odpornej na
wpływy atmosferyczne i chemiczne,
Przewody płaszczowe.
Przewody płaskie, w gołej powłoce oło
wianej

Sprzęt instalacyjny domowy —  jak: 
wyłączniki, przełączniki oraz gniazdka 
wtyczkowe, nad i pod tynk, rurki izolacyj
ne obołowione z dodatkami, oprawki róż
nego rodzaju do żarówek itp.

WE WSZYSTKICH ODDZIAŁACH I HURTOWNIACH CHPE
• v

Automaty do klatek schodowych

Wyposażenie elektryczne dźwigów 
L i c z n i k i  energii elektrycznej

W BIUBZc SPRZEDAŻY APARATÓW ELEKTBYCZKYCH 
W A R S Z A W A  -  P R A G A .  UL .  K A Ł U S Z Y H S K A  4

EŁJ
2981-1

30E3E ieJ
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WKŁAD SPB w ODBUDOWĘ WARSZAWY
D o k o ń c z e n i e  z e  str.  9 - ej

N a ogólną bow iem  kuba tu rą  
2.450.000 m  sześć, rob ó t ukończonych, 
przypada na S. P. B. 1.830.000 m  
sześć, co stanow i 74,7 proc., a z ogól
nej sum y 2.971.000 m  sześć, robót

O b iekt

będących w  toku, w  p o rtfe lu  zleceń 
S. P. B. zna jdow ało się 2.468 000 m
sześć., czy li 83,1 proc. Z o trzym anych 
zleceń poda jem y ty lk o  k ilkanaście .

K u b a ra tu ra
w  tys. m. sześć. Ilość izb

1. B an k  Gospodarstwa K ra jow ego 106,0 260
2. Pałac R ady M in is tró w 22,0 213
3, G m achy M in is te rs tw a  Bezpieczfe fis tw a 60,9 450
4. H o te l Sejm owy, B u d y n k i Senackie 61,9 1.010
5. Gmach Am basady ZSRR 211,0 1.638
6. B elw eder 16,0 165
7. „R om a" 45,0 —
8. „C zy te ln ik " , u l. W ie jska 16 13,0 160
9. Pałac Łaz ienkow ski 8,0 30

10. S ierocin iec, R akow iecka 21 ’ 4,1 50
11. S zpita l zakaźny —  S iennicka 15 16,9 65
12. S zp ita l W ojskow y ZSRR p rzy  u l. Jag ie llońsk ie j 17 8,0 50
13. W. S. M. na Ż o libo rzu , ko l. I I — I I I —V 68,1 1.200
14. H a la  Garażowa M . Z. K ., u l. S łowackiego N r  45-65 9,4 —
15. R obotn iczy K lu b  S portow y ,,M ar ym on t“ 3,4 10
16. Szkoła K ra w ie cka  i  Hand low a, Górnośląska 31 30,4 102
17, S zp ita l św. Józefa, Hoża, róg  E m . P la te r 10,7 136
18. M in is te rs tw o  O dbudowy, A l. S ta lina  38 19,6 107
19. E le k tro w n ia 253,3
20. W arsztaty Samochodowe M. Z. K ., u l. W łościań

ska 52 102,0

2. U łożenie chodn ików  91.099 m 3
3. U łożenie k raw ężn ików  je zdn i 16.027 mb
4. U łożenie oporów  4.251 m b
5. R oboty ziemne 42.585 m 3

U R Z Ą D Z E N IA

Do prac m ających na ce lu  uspraw~ / R u ry  wodociągowe

S. P. B. poza ty m  w ybudow a ło  3 
osiedla dom ków  fiń sk ich : U jazdów  
G órny, U jazdów  D o lny  i  M oko tów  
(przy u l. W aw elskie j) f n ie  licząc już  
m nie jszych g rup  w  różnych punktach 
m iasta. Łącznie w ybudow ano 403 
ty c h  dom ków  o pow ie rzchn i 19.073 m  
sześć., a kubaturze 91.723 m. sześć. 
O ddzia ł G łów ny  zm ontow a ł ponadto 
w  r. 1945 17 ba raków  o kubaturze 
36.875 m  sześć. W  to k u  m ontow ania

m ia ł dalsze 12 ba raków  o kubaturze 
14.500 m  Sześć.

Oczywiście, aby się móc poruszać 
po W arszawie, O ddzia ł S. P. B. na 
zlecenie B O S -u p ro w a dz ił na w ie lką  
skalę rob o ty  porządkowe i  rozb ió r
kowe.

Całokszta łt dokonanych prac w  te j 
dziedzinie cha rak te ryzu ją  liczby  na 
stępujące:

1. R ozbió rka bu dyn ków  (320 budynków ) 1.289 tys. mp.
2. R ozbió rka stropów 39 „  tn 2
3. W ywózka gruzu 518 „  m 3
4. W ydobycie i  segregacja żelaza 3.545 t.
5. W ydobycie i  segregacja cegły 14.856 szt.
6. Zasypyw anie do łów  i  row ów 34 „  m 3

W yburzanie ru in  dokonywane b y 
ło m iędzy in n y m i rów n ież  p rzy  po
m ocy m a te ria łó w  w ybuchow ych. 
Prace z te j dziedziny w yko na ła  g ru 
pa m inerska  p rzy  C e n tra li S.P.B., 
k tó ra  w końcu ro ku  1945 przekszta ł
c iła  się w Spółdzie ln ię P rac M in e r
skich.

Po usunięciu gruzów i zasypaniu

ł .  Z abrukow anie  Jezdni: 
kam ien iem  po lnym  kostką 
asfa ltem  (1034,5 to)

dołów , następnym  etapem w  dzie
dzin ie  um o ż liw ie n ia  k o m u n ik a c ji b y 
ło  uporządkow anie naw ie rzchn i — 
na razie p rzyn a jm n ie j tych  u lic , k tó 
re  m ia ły  zasadnicze znaczenie d la  
ruch u  m ie jskiego. R oboty w ykonane 
przez S.P.B. w  te j dziedzinie zam y
ka ją  się w  liczbach następujących:

173.633 m* 
10.547 „

Razem: 184.180 m®

nien ie  k o m u n ik a c ji należy zaliczyć 
rów n ież przekucie to ró w  tra m w a jo 
w ych  na odcinku M arsza łkow ska —  
P lac U n ii L u be lsk ie j (1.600 mb).

RO BO TY IN S T A L A C J I 

ZD R O W O TN YC H  I  C IE P LN Y C H

Z robo tam i rem on tow ym i łączą się 
ściśle rob o ty  ins ta lacy jne  sanitarne, 
wodociągowe i  kana lizacy jne  oraz 
centra lnego ogrzewania. W  ram ach 
tych  prac O ddzia ł G łów ny S.P.B. za
in s ta lo w a ł następujące ilo śc i u rzą 
dzeń:

35.200 m b 
20.400 mb. 
7.430 m 3

R u ry  kana lizacyjne 
G rz e jn ik i ra d ia to ry  
K o t ły  centra lnego 

ogrzew ania 2.175 m 2
K ra n y  wodociągowe 4.360 szt.

P rzy  zakładan iu  powyższych ins ta 
la c ji za trudn ionych  by ło  średnio 840 
p racow ników .

R O B O TY  IN S T A L A C J I 
■ E LE K T R Y C Z N Y C H

W ykonane 
czym rob o ty

w  okresie sprawozdaw- 
ijnsta lac ji e lektrycznych

charak te ryzu ją  
I liczbam i:

1. L iczba bu dyn ków  ob ję tych  ro  botą
2. Łączna liczba p u n k tó w  św ie tl nych —
3. Łączna liczba p u n k tó w  s iłow ych
4. Łączna liczba p u n k tó w  te le fon ! cm ych
5. Łączna liczba p rzyc isków  sygn a lizacy jnych
6. Łączna liczba p u n k tó w  sygna ll zac jl św ietln .
7. Łączna długość zużyte j r u r k i
8. Łączna długość zużytego p rze w o du
9. Zm ontow anych rozdz ie ln i duży ch 

10. W yrem ontow anych dźw igów

się następu jącym i

185
24.500

200
430

3.40.0
550

125.000 m
450.000 m  

14
61

Z  w ażnie jszych ob iektów , w  k tó 
ry c h  O ddzia ł S.P.B. w yko n a ł in s ta 
lac je  e lektryczne w ym ien ić  należy: 

Am basada Z.S.R.R.

K in o  „R om a"
H o te l Sejm owy 
D om ki fiń sk ie  
T ea tr P o lsk i
P rezyd ium  Rady M in is tró w
Zachęta
D. P. M . S.

M uzeum  Narodowa 
R oboty m ostowe obe jm ują  nastę

pu jące ob iek ty :

1) O dbudowa 1 przęsła 1 rem ont .16 
przęseł w ia d u k tu  do m ostu Po
nia tow skiego o szerokości 19 m. 
Usunięcie przęseł o długości 274

m b k o n s tru k c ji zniszczonego 
m ostu Poniatowskiego.

2) U trzym an ie  m ostu na K a ro w e j 
o długości 487,5 mb. 
przebudowa 20 sztuk izbic, 
budowa 20 sztuk now ych izbic,

3) ddbudow a przyczó łka  i  6 f i la 
ró w  m ostu drogowego p rzy  C y
tade li,

4) Budowa izb ic  p rzy  moście ko le 
jo w y m  p rzy  Cytadeli.

5) Oczyszczenie n u r tu  W is ły  w  
przęśle ' żeg lownym  z konstr. 
Żelazn, i  p a li zniszcz, mostu 
drogowego w  Puławach,

6) Usunięcie k o n s tru k c ji m ostowej 
z n u r tu  W is ły  w  Swidrza.

RO BO TY KO LE JO W E
T u  należy w liczyć  budowę baczni 

cy  ko le jo w e j Okęcie —  Pole M oko
tow skie długości 6.300, m b. (w ykona
n ie  w  1945 r . —  56%), bocznicy do 
p lacu budow y m ostu Poniatowskiego 
długości 12.000 mb, bocznicy p rzy  
u l. Spisk ie j dług. 1.330 m b (w ykona
n ie  w  1945 r. — 70%) oraz k ilk u  
krótszych bocznic do m agazynów 
S.P.B.

Z A O P A T R Z E N IE

Ilość m a te ria łu  sprowadzonego 
przez O ddzia ł G łów ny do W arszawy
w  1945 roku  
w  tym :

drzewa
cementu
w apna
żelaza
szkła
papy
gwoździ 1 
Podkreślić

w ynosi 2.713 wagonów,

686 wagonów 
345 
326 
303 
84 
33
20 „
że natychm la-

robó t zorgani-

| o rgan izacji, w y k  ona ws tw l®  1 spra
wozdawczości, k tó re  oczyw iście m u
s ia ły  pozostaw iać w ie le  do życzenia. 
N iem n ie j jednak w szystkie  te  m anka
m en ty  n ie  mogą um nie jszyć o lb rzy 
m iego znaczenia, 'jak ie  m ia ło  samo 
rozpoczęcie dzie ła  odbudowy w  tak  
rozpaczliw ie  c iężkich w arunkach.

T a k i b y ł s tart. W  następnych la
tach pow sta ło  ju ż  ca ły  szereg no 
w ych  p rzedsięb iorstw  państwowych, 
spółdzielczych ł  p ryw a tnych , k tó 
ry c h  k a d ry  p racow n ików  technicz
nych zasilane najczęściej b y ły  p ra 
cow n ikam i z S.P.B., k tó re  przystąp iło  
do g run tow ne j reorganizacji.

Konieczność odbudowy przem ysłu 
spraw iła , iż  k re d y ty  na odbudowę 
W arszawy m us ia ły  być ograniczone. 
Ograniczone też tyn? sam ym  zostały 
rob o ty  prowadzone przez S P.B.

W  la tach następnych przebudowa
no w  W arszaw ie:

R O B O TY  W ODNE

L. P. Rodzaj robó t

1. W ykonanie części w a łu  Czern iak owakiego
2. W ykonanie w a łu  w  G olędzinow ie
3. W ykonanie w a łu  Żerań —  T a rcho m in
4. B udow a opaski faszynowej na p ra w ym  

W is ły  w  Tarczysku i  Podolu S ta rym
5. P rzygo tow anie 2 p laż m ie jsk ich

Dane charakteryzu jące 
robo ty

12.000 m 3 ziemi. 
10.504 m 3 
10.176 m 3

3.228,5 m 3
brzegu
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CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 
PAPIERNICZEGO
Obejmuje 18 przedsiębiorstw:
8 Z A K Ł A D Ó W  (przedsiębiorstw) 
PRZEM YSŁU C E L U L O Z O W O  —  
P A P I E R N I C Z E G O

7 Z A K Ł A D Ó W  ( przedsiębiorstw) 
W7Y R O B Ó W  P A P I E R O W Y C H

5
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Ogłoszenia drodne
HANDLOW E

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia .  
Z ło to  — s re b ro  —1 z e g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48. N o w a k . 633

M A S Z Y N Y  b iu ro w e , kasy  
re je s tra c y jn e , re m o n ty . N u  
m e ra to ry , k a s y  — k a s e tk i, 
f i lc e ,  p o k ro w c e . J a n  J a 
w o rs k i,  W arszaw a ,, C h m ie l
na 26. 691

/
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3 PRZEDSIĘBIORSTWA USŁUGOWE 
(Centralę Handlową, Centralę Zaopa

trzenia, Biuro Budowy)

P R Z E M Y S Ł  P A P I E R N I C Z Y  P R O D U K U J E :

ś c i e r c e l u l o z ę

•1
i i

(miazgę drzewa)
PAPIERY:

bibułki, gazetowe, drukowe, piśmienne, 
pakowe i przemysłowo —  techniczne, 
kattony, tekturę oraz przetwory papierowe

•i
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f i
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i i
W fici -

IJ  ! S A M O C H O D Y  — L lk w id u -  
Ej ; ją c  W y d z ia ł T ra n s p o r to w y  

P o lska  Y M C A  o d p rze d a  sa- 
lj? j m o c h o d y : c ię ża ro w e , p o ł- 
g j | c ię ż a ro w e , A u to b u s  M E R - 

| CEDES (na 20 osób) i  oso- 
y  ! b o w e . W o z y  te  o b e jrz e ć

m ożna  cc d z ie n n ie  w  g a ra 
żach  P o ls k ie j Y M C A  p rz y  
P iusa  17, te l.  85154. 753

C E N T R A L A  P ro d u k tó w  N a 
fto w y c h -  w  W a rsza w ie , p o 
s z u k u je  n a ty c h m ia s t in ż y 
n ie ra  m e c h a n ik a , i  in ż y n ie 
ra  lą d o w c a . Z g łosze n ia  oso
b is te  R a k o w ie c k a  39, p o k ó j 
208. . 75S

Z G U B Y
Z A G U B IO N O  p a p ie ry  K K U  
na n a z w is k o  J a ry c h  S te fa n  
u ro d z o n y  d n ia  30.11. 1922
z a m ie s z k a ły  Ś lis k a  62 m . 
V ia. 755

należy,

stowe po rozpoczęciu 
zowanie przez S.P.B. dostaw m ateria  
łó w  budow lanych, spowodowało w y 
rów nan ie  poziom u cen w  W arszawie 
z p rzecię tnym i cenam i w  reszcie 
k ra ju . K lasycznym  przyk ładem  jest 
szkło, k tórego cena przed rozpoczę
ciem a k c ji przez S.P.B. w ynos iła  od 
zl. 400 do zł. 500 za m 2, a po zorga- 
n izow an iu  dostaw  —  50 do 80 zł. 
za m 2.

R oboty te rozpoczął O ddzia ł S.P.B. 
w  po łow ie m arca 1945 r. p rzy  pom o

c y  n ik łe j ilośc i rob o tn ików , bo około 
k ilkuse t, na tom iast ju ż  w  połow ie 
lip ca  , pracow ało ca 23.000 osób, w  
ty m  około 2000 p racow n ików  tech
nicznych i  b iu row ych .

S.P.B. pow ierzono też troskę o za- 
ap row idow an ie  w szystk ich  tych  .p ra 
cow n ików  w raz  z rodzinam i, do cze
go trzeba b y ło  powołać specja lny 
apara t ap row izacy jny  w łon ie  przed
siębiorstwa.

B ra k  p ra k ty k i 1 przykładów (za
rów no  u  nas ja k  i zagranicą) w pro
wadzeniu ta k  potężnego przedsię
b io rs tw a  nie m ógł nie zaważyć na

w  ro k u  1946 
w  ro k u  1947 
w  ro k u  1948 

(do 31.V I I I )

r -  1.107.100.000 zł. 
r~  1.488.600.000 *

— 1.600.000.000 „
K u b a tu ra  sprowadzona budynków  

w ynos iła  w  m 3:

1946 —  785.000 m * w  tym
now ych  budynków  54.000 ra3
odbudowa 1 rem ont 731.000 n i3
1947 —  650.000 m 3 w  ty m
now ych budynków  180.000 m 3
odbudowa 1 rem ont 470.000 rn3
1948
(do 31.V I I I )  — 510.000 m 3 w  ty m  
now ych budynków  150.000 m 3
odbudowa i  rem ont 360.000 m 3

Łącznie w ięc do 31 s ie rpn ia  bieżą
cego ro k u  S.P.B. odbudowało i  w y 
budowało 3.775.000 m 3.

W  ro ku  1947 S.P.B, (O ddział Robót 
Inżyn ie rsk ich ) przeprowadziło poza 
tym  rozb ió rkę  Dworca Głównego.

Ukończony również został m ost ko 
le jo w y  pod Cytadelą oraz w ia d u k t 
n a  Powązkach.

O to w  zarysie ca łokszta łt prac, na 
podstaw ie k tó rych  m ożemy sobie 
w y ro b ić  sąd o udziale S.P.B. w  od
budow ie Warszawy.

i  , L . W udzk i

Udział Państwowego Monopolu Spirytusowego
w  odbudowie Warszawy

Dotychczasowy w k ła d  Państw ow e
go M onopo lu  S pirytusow ego w  dzieło 
odbudowy W arszawy obe jm u je  zakła 
dy, b iu ra , w a rsz ta ty  i  b u d y n k i miesz 
kalne.

Do odbudow y Z ak ładów  PM S przy 
ul. Z ąbkow sk ie j przystąp iono ju ż  w  
r  1944. Z ak łady  te  —  zniszczone w  
60 proc, —  stanow ią dziś w arszta t 
p racy d la  ca 1000 p ra cow n ikó w  i  są 
je d n ym i z na jw iększych  zakładów  
m onopolowych w  Polsce.

O dbudowa gm achu D y re k c ji p rzy 
ul. Leszno 1, bu dynku  o kubaturze 
40.000 m  sześć., zniszczonego w  70 
proc., pochłonęła ponad 80 m ilion ów  
z ło tych f

W arsztaty N apraw y i  B udow y Apa 
ra tów  K o n tro ln o  M ie rn iczych  stoso 
wanych w  przem yśle gorzelniczym , 
zna jdujące się p rzy  ul- Leszno 21, 
są, je dyn ym i tego rodza ju  w arszta ta
m i n ie  ty lk o  w  Polsce, lecz i  w  całej 
Europie. O dbudowa tych  w arszta tów  
kosztowała w ie le  w y s iłk ó w  i  energ ii, 
ponieważ b u d y n k i zniszczone b y ły  w  
80 proc., a urządzenia odtworzone zo 
s ta ły  na nowo. Poza W arsztatam i 
K on tro ln o  -  M ie rn ic z y m i odbudowa
no tu  jeszcze m agazyny, garaże oraz 
w a rszta ty  samochodowe, o łącznej ku  
baturze 3.354 m  sześć.

N a uporządkow anym  teren ie  p rzy  
ul. O rle j 9 urządzono p lac posto jow y

dla samochodów PM S —  1618 m  kw .
— oraz drewnianą zajezdnię.

Odbudowane- domy m ieszkalne dla  
p racow n ików : przy u l. S łupeckie j, 4, 
K op ińsk ie j 24, oraz K oz ie tu lsk iego  1
— da ły  ponad 350 izb  m ieszkalnych 
o kuba tu rze  47.950 rn sześć. Koszt od 
budow y w yn iós ł ponad 80 m ilio n ó w  
złotych.

Na Pradze 2 w yrem ontow ane do
m y m ieszkalne przy u l. Z ąbkow skie j 
27/20 i  33 obejm ują 135 izb  m ieszkal
nych, g łów n ie dla p ra cow n ikó w  Za
kładów.

W  najb liższym  czasie przew idziana 
jest odbudowa dalszych dom ów m ie
szkalnych. P ro jek ty  odbudowy gma
chu fron tow ego p rzy  u l- Leszno 21 
zna jdu ją  się już w  zatw ierdzen iu , co 
do uzyskania pozwolenia na odbudo
wę , dom ów  przy u l. In f la n c k ie j 1 i  
przy u l. Leszno 3 prowadzone są per 
tra k ta c je  z BOS’em i  z M in . Spra
w ied liw ości.

Budowa w ie lk ich  nowoczesnych 
Z akładów  PMS na  Ż e ran iu  w ra z  2 
ko lon ią  m ieszkaniową rea lizowana 
będzie w  najb liższych latach. Wstęp
ne prace zostały ju ż  rozpoczęte.

W  a k c ji odgruzow yw ania sto licy  
b ra li żyw y udz:ał .wszyscy pracow n i
cy Państwowego M onopolu S p iry tusa 
wego za trudn ien i w  W arszawie.

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni

»Samopomoc Chłopska«
w Wsrszaw'e

Spółdzielnia z odpowiedz, udziałami
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O G ŁO SZENIE  O PR ZE TA R G U  U S T N Y M

N arodow y B ank P o lsk i w  W A R S Z A W IE
ogłasza P R ZETAR G  U S TN Y  L IC Y T A C JĘ  

na sprzedaż samochodów osobowych 1 półeię-
żarowyeh następujących m arek:

„D .K .W .“  —  2 samochody; „O p e l" —  4 sa
m ochody; „T em po" —  1 samochód.

L ic y ta c ja  odbędzie się w  d n iu  9 paździer
n ik a  1948 r. o godz. 8.30 w  N arodow ym  
B anku P o lsk im  p rzy  u l. D an iłow iczow skie j 18.

Samochody oglądać można, oraz szczegóło
w ych  in fo rm a c ji udzie la  W ydzia ł A d m in is tra 
cyjno-G ospodarczy N. B. P. (re fe ra t samocho
dowy), u l. Daniłow iczow ska N r. 13 w  godzi
nach od 10 do 14. 3009 IC

W Z M IA N K A  O PRZETARG U 
M ie jsk ie  Z ak łady  K om un ikacy jne  ogłaszają 

P R ZETAR G  N IE O G R A N IC ZO N Y  
na w ykonan ie  in s ta lac ji . e lektrycznych w  

W arsztatach W ydzia łu  Drogowego p rzy  u l. 
M ły n a rs k ie j 2.

P e łny teks t ogłoszenia zamieszczony został 
w  „M on ito rze  P o lsk im " N r  80 z dn ia  27. 9. 
oraz w  „D z ienn iku  U r??dowym Zarządu M ie j
skiego“ .

Składanie o fe rt do dn ia  9 październ ika 1948 
ro k u  godz. 8-ma. O twarcie w  ty m  d n iu  godz. 

3.30.__________ 1 3006K

I

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYtU 
FERMENTACYJNEGO

zatrudiy natychmiast:
INŻYNiEROW BUDOWLANYM 

WINIARZY PIWOWARÓW
na kierownicze stanowiska, osoby obez
nane z przemysłem.
Wiadomość: Warszawa, ul. Narbutta 7 
Dział Personalny II. p.
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PPB BETON-STAL W ODBUDOWIE WARSZAWY
W  tró jse k to ro w ym  m odelu gospo

darczym  P olsk i Państwow e Przedsię
b iors tw a B udow lane reprezentują 
państw ow y sektor w ykonaw stw a ro 
bót budow lanych.

Pow sta ły  one w  rezu ltacie  głębo
k ic h  przem ian, ja k ie  zaszły w  życiu 
społeczno -  po litycznym  i  gospodar
czym  k ra ju , ja ko  — po pierwsze — 
aparat Państwa do w ykonan ia  n a j
w iększych i  na jważnie jszych robót bu 
dow lanych państwowych, a w ięc 
budow y w ie lk ich  zakładów  przem y
słowych, budow y portów , w ie lk ich

gm achów państwowych, a r te ry j ko
m un ikacy jnych  i  m ostów  itp .

—  po drugie ja ko  ins trum en t in 
te rw e nc ji Państwa w  k ie ru n k u  obn i
żenia kosztów w ykonaw stw a i  w p ro 
wadzenie budow n ic tw a na to ry  go
spodarki p lanow e j,

— po trzecie dla przygotow ania i 
przystosowania w ykonaw stw a budo
wlanego dla potrzeb szybkie j odbudo
w y  zniszczonego k ra ju  przez w yp o 
sażenie przedsięb iorstw  w  ciężki 
sprzęt b u do w la ny  ii m echanizację 
robót.

Q R A M O W j

Osiągnięcia na po lu  odbudow y Sto
licy , ja k im i może się P. P. B . „B e ton - 
S ta l“  poszczycić po trzech la tach 
istn ien ia  i  p racy  wskazują, że zarów 
no k ie ro w n ic tw o  P. P. B. „B eton - 
S ta l“  —  ja k  i  ca ły  zespół p racow n i
ków  zna ły  wagę tych założeń pro
gram owych i  p o tra f iły  dać im  w yraz  
w  codziennej p racy i  walce o nową 
Warszawę.

K oncen trac ja  w y s iłk u  na tych  p ro 
blemach dała duże efekty.

D la  z ilus trow an ia  tych  osiągnięć 
da jm y  głos cy from : P. P. B. „B eton- 
S ta l“  za trudn ia  dziś ponad 4.000 ro 
bo tn ików , 2 b ryg ad y  ju na ków  „S łu ż 
ba Polsce“ , cko ło  250 pracow n ików  
um ysłowych, a w ięc inżyn ie rów , te 
chn ików , m a js trów , ekonom istów  i 
p racow n ików  adm in is tracy jnych. Ca
ły  ten aparat jest rezu lta tem  m ozol
nej p racy  wychow aw cze j i  szkolenio
wej, przystosowania lu d z i do p racy 
w  now ych w arunkach, na innych  za
sadach j  in n y m i metodam i.

Równolegle z pracam i organ izacy j
n ym i w  P rzedsiębiorstw ie sz ły  w y 
s iłk i w  k ie ru n k u  zaopatrzenia „B e 
ton -  S ta lu “  w  ciężki sprzęt budow la
ny, k tó ry  w a ru n ko w a ł podjęcie o l
b rzym ich  robó t inżyn ie rsk ich  o  roz
m iarach nieznanych dotąd w  Polsce. 
P. P. B. „B eton -  S ta l“  sprowadziło 
z różnych zaką tków  k ra ju  okolę 600 
wagonów różnego sprzętu, Sprzęt ten 
został w yrem ontow any w  przeważa
jące j części w e w łasnych warsztatach 
i  stanow i dziś w  m a ją tku  Przedsię
b iorstw a 325 pozyc ji o ogólnej w a r
tości oko ło  250.000.000 zło tych. Są to 
kop a rk i mechaniczne, bu ldożery, lo 
kom o tyw y  na to ry  D00 i  600 mm, 
c ią g n ik i spalinowe, kom presory, be
ton ia rk i, transporte ry , dźw ig i, walce, 
wagony, to row iska  itp . W  transporcie 
sam ochodowjm i P. P. B. „B e ton  - 
S ta l“  posiada ca 100 jednostek.

Z  ważnie jszych robót P. P. B. „B e-

ko le jow e n a ' D w orcu  W chodnim , 
most na kana le  Żerańskim , o lbrzym ie  
pole startow e na O kęciu i  w iele in 
nych robót poza W arszawą: P. P. B. 
„B eton -  S ta l“  posiada obecnie w  bu
dowie zespół gm achów P ierwszej 
Państwowej F a b ry k i A pa ra tów  E lek
trycznych, kom pleks m agazynów Pań
stw ow ych Z ak ładów  Roślin  na S łu
żewcu, nowe pole startowe i  tun e l ae
rodynam iczny na O kęciu i  inne.

Specjalną grupę stanowią roboty 
na l in i i  średnicowej. Są n im i duże w y 
kopy ziemne pod budowę Dworca 
Głównego, oczyszczenie starego tune
lu  średnicowego, budowa nowego tu 
ne lu l in i i  średnicowej, k tórego p ie rw  
czy odcinek od u l. Sm olnej do u l. No
w y  Ś w ia t został ukończony w  ub ieg
ły m  roku , a d ru g i odcinek m iędzy ul. 
N o w y  Ś w ia t a K ruczą jest na ukoń- 
czeniiM budowa nasypów  przyczó ł
kó w  f  w iadu k tu  na odc inku  na u l 
Sm olnej do lewego brzegu W isły.

Z m asowych rob ó t gruzowych 
P. P. B. „B e ton  -  S ta l“  w yko n u je  po
szerzenie u l. M arsza łkow skie j w  
kw adracie  m iędzy u licam i M arsza łków  
ską, Jerozolim ską, Z ie lną  i  K ró le w 
ską, przebicie osi ta k  zwanej S tan i
s ław ow skie j pod budowę C entra lne
go Dom u M łodzieży od A l. W yzwo
len ia  do p a rku  U jazdowskiego oraz 
w ie lk ie  rob o ty  w yburzen iow e na tra 
sie „W  — Z “ .

Do wykon,anych Już m asowych ro 
bót należy w yburzen ie  bu dyn ku  sta
re j poczty i  uporządkow anie P lacu 
Napoleona oraz przebic ie now e j M a r
szałkowskie j na odcinku P lac B anko
w y  —■ N o w o lip k i.

D la w yw ozu g ruzu  pobudowano o- 
ko ło  14 km  to ru  900 i  6C0 m m  oraz 
około 10 km, no rm a lno to row e j bocz
n icy  ko le jow e j. W u jęc iu  c y fro w ym  
w ykonane przez P. P. B. „B eton - 
S ia l“  rob o ty  w yg ląda ją  ja k  następuje:

1) wzniesione budynki
2) wywieziono gruzu
3) „  ziemi
4) wybudowano nawierzchni
5) oczyszczono cegły
6) wykonano głębokich wykopów szalowych
7) wykonano betonów

fton -  S ta l" odbudowało: ca łkow ic ie  
w ypalone dom y p rzy .u il. Bagatela 13 
i  Nowogrodzka 40, nowe w arszta ty

230.000 m 3
600.000 m 3
350.000 m 3

15.000 m 2 
5.000.000 szt.

20.000 m s
50.000 m 8

Z łó ż

o fia rę
n a

R

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOW A
p o l e c a

T

P

ekstrakt drożdżowy „BEVIT“

„BEVIT“

W artość tych  robót w yraża się. 
kw otą  pó łto ra  m ilia rd a  zło tych

N ajp iękn ie jszą jednak pozycją w  
osiągnięciach „B eton -  S ta lu “  jest 
Trasa „W  —  Z “ . O lbrzym ia  ta  budo
wa pu lsu je  życiem  na ca łe j długości. 
T u  rob o ty  prowadzone są z pe łnym  
rozmachem, ściśle w ed ług  te rm inów . 
M asy zm obilizowanego sprzętu, ilośc i 
za trudn ionych ludz i, m asy użytych  do 
budow y m ateria łów , tem po w  ja k im  
rob o ty  są prowadzone, w szystko to 
m ów i, że pow sta je  tu  rzecz w ie lk a  i 
ważna, że „Beton -  S ta l“  pokazał tu  
no w y  styl rea liza c ji w ie lk ic h  i  śm ia
łych  przedsięwzięć w  odbudow ie Sto
licy , że założenia, ja k ie  zdecydowały 
o pow stan iu  państw ow ych przedsię
b io rs tw  budow lanych b y ły  słuszne i  
żs przedsiębiorstwa te są n iezm iernie 
ważnym  aparatem  w ykonaw stw a bu
dowlanego Państwa, na k tó ry m  oprze 
się ca łkow ic ie  dzie ło szybkie j odbu
dow y k ra ju  ze zńiszczsń w ojennych.

O R B IS “  s łu ży  sw ym  k lie n to m
??

Zagadnienie u rlop ów  wypoczynko
w ych tra k tu je  się dziś odm iennie, n iż  
to m ia ło  m iejsce w  la tach 1 ub ieg łych. 
Tendencja dzie lenia czasu wypoczyn
kowego* pom iędzy la to  a zim ę zysku
je sobie obecnie, w śród mas p racu ją 
cych, coraz w ięcej zw olenników . U r
lop bowiem , spędzony w  porze zim o
wej, zwłaszcza w  przyrodzie  górskie j, 
przynosi p ra cow n iko w i nieocenione 
krzyści regenerując jego s iły  ducho
we i  fizyczne.

W zakresie działania Polskiego B iu 
ra Podróży „O R B IS “ , in s ty tu c ji u ła 
tw ia jące j podróżowanie, leży rów nież 
obsługa wczasowiczów, udających się 
na pobyty  wypoczynkowe w  sezonie 
jesienno - z im ow ym . P obyty  tak ie  
„O R B IS “  organ izu je  w  uzdrow iskach 
i m iejscowościach k lim a tycznych  ca
łe j Polski. Zakopane, K ryn ica , Rabka, 
Kudowa, Polanica, D uszniki, Karpacz, 
Szklarska Poręba i  inne —  oto bogaty 
wachlarz nazw  znanych m iejscowości, 
w  k tó rych  pobyt podczas z im y  jest 
rów n ie  niezapom nianym  przeżyciem 
ja k  w  lecie.

„O R B IS " dysponuje m ie jscam i w  
pensjonatach wszystk ich ka tegorii, za
pew nia jąc sw ym  k lien tom , po cenach 
niższych, n iż  w  sezonie le tn im  poby

ty  ryczałtow e, obejm ujące leczn ic tw o  
oraz u trzym an ie  i  w yżyw ien ie .

W  S zk la rsk ie j Porębie, na jcenn ie j
szej naszej s tac ji k lim a tyczne j na D oi 

nym  Śląsku, posiadającej rozleg łą ska
lę m ik ro k lim a tó w , „O R B IS " rozporzą
dza w łasnym , w ie lk im , nowocześnie 
urządzonym  gmachem hote low ym , po
łożonym  w  cen trum  uzdrow iska przy 
ul. Rokossowskiego 33.

W sezonie z im ow ym  „O R B IS “  orga
n izu je  ponadto w yc ieczk i z o ka z ji w ie l 
k ich  im prez sportowych, odbyw ają
cych się w  T a trach  i  Karkonoszach 
oraz w ycieczki, świąteczne, krótsze 1 
dłuższe, ja k  rów n ież  weekendowe w y 
jazdy dla  m ieszkańców dużych m iast.

W ielka im preza ogólnokra jow a, ja 
ką jest W ystawa Z iem  Odzyskanych 
we W rocław iu , w  końcow ej fazie 
swego is tn ien ia  obsługiwana jes t w  
dalszym ciągu przez „O R B IS ", k tó ry  
codziennie k ie ru je  na W.Z.O. pociągi 
z wycieczkow iczam i, ze wszystk ich 
w iększych m iast k ra ju .

W szelkich in fo rm a c ji, dotyczących 
działa lności P.B.P. „O R B IS " w  sezo
nie  jesienno -  z im ow ym , udzie la ją  
wszystkie p lacó w k i „O R B IS U “  w iążą
ce siecią organ izacyjną pow ierzchnię 
naszego państwa.

DOM RZEMIOSŁA W WARr

jest witam inowym wyciągiem z drożdży, przygotowanym w  postaci 
smacznej przyprawy do potraw.

„BEVIT“ pomaga w chorobach spowodowanych brakiem w itam in „B“. 
„BEVIT“ działa skutecznie w  chorobach nerwowych i skórnych w  zmęczeniu 

i  nerwowości. \

„BEVIT" pobudza apetyt i  polepsza trawienie, ułatw ia odżywianie chorych 
i  osłabionych.

„BEVIT“ u dzieci przyśpiesza wzrost, dostarcza ustrojowi pierwszorzędnego 
• białka i  soli mineralnych.

„BEVIT“ w ciąży i karmieniu zapobiega niedożywieniu i przemęczeniu.

S p o s ó b  u ż y c i a :

JAKO SMAROWIDŁO NA CHLEB: ekstrakt sam lub z masłem, serem itp.
(w stosunku 1 : 10)

JAKO SOS: 1 —  2 łyżeczek od herbaty na filiżankę wody.
JAKO PRZYPRAWA: do zup, jarzyn, ja j, mięsa itp.

DO NABYCIA

WE W SZYSTKICH HURTOW NIACH SPOŻYWCZO - PRZEMYSŁOWYCH P.C.IŁ
i

SKŁAD NICACH DROŻDŻY 

w H u r c i e : '  Warsznwa-Praga, ul. Targowa 47 
w d e t a l u :  Warszawa, ul. Wspólna 44 i ul, Piusa X I. N r 52, >

2990 K

INSTALACJE C.9. i BSD. KAMI.
Biuro Techniczne

fiHffllH SICiaSSI i S-kn
S p ó ł k a  j a w n a  

W arszaw a ul. Koszykowa 49
Teł, 8 -  77 -  43 2979 K

W maju 1947 r. na ogólnopolskim 
zjaździe rzemiosła powołana została 
do życia Fundacja Dom Rzemiosła, 
w skład której weszły wszystkie or
ganizacje rzemieślnicze na czele z 
Izbami Rzemieślniczymi i ich Zwiąż 
kiam. Szeroko rozgałęziona w tere
nie organizacja akcji zbiórkowej 
pozwoliła na wciągnięcie wszy
stkich rzemieślników do dobrowol
nych składek i cfiar na cele budowy 
własnej siedziby, dla dania wyrazu 
twórczego współdziałania rzemiosła 
polskiego w odbudowie stolicy. Dla 
realizacji tych celów Fundacja, 
działając na zasadzie statutu, za
twierdzonego przez Ministra Prze
mysłu i Handlu, uzyskała od Zarzą
du Miejskiego m. st. W-wy, który 
docenił doniosłość zamierzeń rze
miosła, tereny zamknięte ulicami: 
Miodową, Kapitulną i. Podwalem. 
Tereny te są historycznie związane 
z rzemiosłem, to miejsca najlep
szych tradycji Kilińskiego i Siera
kowskiego, to miejsca walk o nie
podległość, na których rzemieślnicy 
warszawscy łącznie z ludem Warsza 
wy zmagali się z najeźdźcą.

Dawny Pałac Chodkiewiczów — 
Kamienica Kasztelańska przy ul. 
Miodowej, o kubaturze 16.000 m. 
sześć, odbudowywany kosztem 70 mi 
lianów, przeznaczony na siedzibę or 
ganów samorządu rzemieślniczego 
i na urządzenia kulturalno-oświato
we rzemiosła, jest już na ukończe

niu. Gmach fen z końce.,. . .
roku zostanie oddany do użytku* 
stanowiąc wraz ze swymi zrekon
struowanymi dawnymi wnętrzami 
prawdziwą ozdobę dzielnicy staro
miejskiej Warszawy i  poważny 
wkład w dzieło odbudowy Warsza
wy. Od ul. Podwale mieścić się bę
dzie zespół budynków dla zawodo
wego kształcenia przyszłych kadr 
rzemieślniczych. Wkładem pracy u- 
czniów rzemieślniczych teren został 
ju ż  odgruzowany i  jeszcze w tym 
roku położony zostanie kamień wę
gielny. W początkach 1949 r. za-« 
czną wyrastać zręby budynku od ul. 
Kapitulnej, gdzie mieścić się będą 
zreorganizowane ostatnio cechy war 
szawskie i gdzie rzemieślnicy przy
bywający z prowincji znajdą pomie 
szczenię i  odpoczynek. Budynek ten 
o kubaturze 12.000 m. sześć, skupi 
całe życie organizacyjne rzemiosła 
warszawskiego. Całość zamierzo
nych budowli, wykończona własny
mi rękami rzemieślników, stworzy 
1951 r. właściwą dzielnicę rzemio
sła.

Zorganizowane rzemiosło polskie 
rozumie zadania na nim ciążące, to 
też nie skąpi ofiar na cele Fundacji. 
Również i Państwo pośpieszyło z po 
mocą rzemiosłu, udzielając kredy
tów w ramach zamierzeń inwesty
cyjnych i planów Naczelnej Rady 
Odbudowy Warszawy,

Urzgdz&nia Cieplne, Klimatyzacyjne i Cliłodnlcze

luź. MIECZYSŁAW BOJER!
W A R S ZA W A , Noskowskiego 10-5, te ł. 876*04

w yko nyw a  m. In. na  podstaw ie lic e n c ji u rzą 
dzania O G R Z E W A N IA  I  C H ŁO D Z E N IA  po. 
mieszczeń przez prom ien iow an ie  syst. C ritta l, 
V an Dooren, E.N.B. Deriaz. '  2978K

U t f A GA ^ -
...1......... ........... P.P.

Przedsiębiorstwo Inżynieryjno -  Budo wlane

■ Ryszard Łapiński
Sp. z o. a

W A R S Z A W A , u l. Bagatela N r  10, Te l. 8-72-16

w ykona ło  ca ły  szereg ro b ó t na teren ie
W arszawy, a obecnie w yko nu je  gmach 

: ! C e n tra li P.K.O. p rzy  u l. M arsza łkow skie j
■ n r  124 róg  M oniuszki, oraz gmach Centrą- 

l i  P. C. K , p rz y  u l. M oko tow sk ie j 14.
2930K ♦

11 „F ilm  Polski"
p p i g l  iiiiiliiiłiiiniiłiiiiiii[niinuiiHłiiinmw;ninłnnniminniinim!nnmiinimmn»iinmnimiHninui 

Z A W I A D A M I A ,

| | § j  że od dnia 7 października 
j j j j  b.r. rozpoczyna się w  kinach:

§ ¡ 8  » .P A L L A D IU M "
„ P O L O N IA "

8 8  »»SYRENA"
¡¡§11 p r z e g l g d  n o w y c h  
1 1  i w zn o w ie n ie  na j lepszych  
f f lB  f i l m ó w  r a  d z i e c k i c h

K U P U J Ą C

» 8 8 -K

POWSZECHNYCH DOMACH TOWAROWYCH
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PR ZYC ZYN IASZ SIĘ DO O D B U D O W Y  W A R S Z A W Y  I CAŁEGO KRAJU
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Zjednoczenie Warszawskie Państwowych Przedsiębiorstw Budowlanych
w  o d b u d o t  o  I i  C  Y

Na prze łom ie ro k u  1945 i  1946 zo- 
i ta ły  powołane pierwsze O ddziały 
Zjednoczenia W arszawskiego Państwo
w ych  P rzedsiębiorstw  Budow lanych 
ja k o  aparat w ykonaw czy dla rea liza
c j i  program u inw estycyjnego w  za
kresie  odbudowy S tolicy.

Ze skrom nych początków Oddziały

w lanych  rozw inę ły  się na teren ie Sto
lic y  w  potężną organizację w yko na w 
czą, za trudn ia jącą w  te j c h w ili ponad 
8.000 rob o tn ików  w  Warszawie.

Poniższe zestawienie ilu s tru je  wzrost 
działa lności Zjednoczenia W arszaw
skiego P aństwow ych P rzedsiębiorstw  
Budow lanych:

Od 1.1. od  1.1.
K o k  1945 R o k  1917

do  30.IX .  
(3 k w a r 

ta ły )

do  31 .X I I .
(c a ły  ro k )

• 6 9 18 18
• 2.400 4.000 8.000 8.000
• 286 843 2.180 3.000

(P rz e w id z ia n y  
, p la n  ro c z n y )

Państwow ych Przedsiębiorstw  Eudo- 

Rozwój Z jednoczenia W arszawskiego Państw  P rzedsięb iorstw  B udow lanych 
w  la tach 1946 —  1948.

R o k  1948

Pość Oddziałów w  S to licy  . .
Przeciętny stan zatrudn ien ia  
Przebudowano w  m ilionach  zło tych

Ida zasięg dz ia ła lności Zjednoczenia 
Warszawskiego P aństwow ych Przed
s ięb io rstw  B udow lanych w zrasta ł co
rocznie oko ło trzyk ro tn ie , równocześ
nie  u legał zm ianie 1 rodzaj w yko n y - 

lis  w anych ro b ó t
k trow  O ile  bow iem  w  ro ku  1946 przewa- 
rsz ta ty  rob o ty  rem ontowe, zaś w  r. 1947

52 -me odbudowy, to  ju ż  w  roku
’ ie  budu je  się nowe ob iekty

B. poza ty m
dom ków  fiń s k ic h : ^  p o w y ż s i czyn.  

jaz  ow  na przecię tny koszt
oddanego do uży tku  m etra  sześcien
nego budynku, mażem y ocenić, że 
Z jednoczenie W arszawskie Państwo-

budow ianym , lecz powołane dla  
w ykonan ia  specja lnych zadań, a
m ianow icie :

O ddział B udow y O sied li, którego
zadaniem jest w ykonan ie  p lanu  bu 
dow n ictw a mieszkaniowego, rea lizo
wanego przez Z ak ład  O sied li Robot
niczych. Już zostały rozpoczęte robo
ty  na osiedlu ZO R ‘u  na M łynow ie , w  
przygotow aniu  jest budowa osiedla na 
M uranow ie  w  r . 1949.

O ddział X I I I  dla B udow y C en tra l
nego Dom u Zjednoczonych P a r t i i K la 
sy Robotniczej, k tó ry  w  przeciągu r. 
1948 i  1949 ma wykonać budowę ok. 
170.000 m 3 na skrzyżow aniu A l. S iko r
skiego i  Nowego Św iatu.

O ddzia ł X  K onserw atorsk i, k tó ry

specja lnie za jm uje  się odbudową za
b y tk ó w  W arszawy. Prace O ddziału 
K onserw atorskiego nad rekonstrukc ją  
bu dyn ków  Starego M iasta  na K ra k ó w  
skrm  Przedmieściu, w  Łazienkach itd . 
Są ju ż  da leko posunięte.

W śród budow li, k tó re  Zjednoczenie 
W arszawskie przysporzy ło  S to licy, bar 
dzo poczesne m iejsce za jm u ją  uczel
n ie  1 szkoły, na k tó re  zainwestowano 
ok. 20% przeznaczonych na odbudowę 
kw o t. N ajważnie jsze ob ie k ty  to  są:

P o litechn ika  W arszawska, a w  szcze 
gó lnośd gmach g łów ny, gmach aero
dyn am ik i, f iz y k i,  technolog ii, chem ii 
itd .

Wyższa Szkoła In ż y n ie r ii im . Wa
welberga i  Rotwanda, gdzie po ukoń

czeniu rozpoczętego przed w o jną  gma
chu, obecnie- budu je  się obszerne no
we skrzyd ło  i  halę maszyn.

Szkoiy średnie: G im nazjum  p rzy  ul. 
K lo no w e j N r  11, L iceum  Pedagogicz
ne p rzy  u l. Górczewskie j N r  8, Szko
ła  Rzemieślnicza p rzy  u l. Okopowej 
N r  55a. Poza ty m  Szkoła P ro ku ra to r
ska p rzy  u l. R ym arsk ie j N r  5, Szkoła 
P ie lęgniaska p rzy  u l. W ilanow skie j 
N r. 4, Szkoła Powszechna p rzy  ul. Tar 
czyńskiej -N r 27 itd .

O koło Vs przeznaczonych na odbu
dowę przez Zjednoczenie W arszawskie 
Sum, zużyto na budow n ic tw o m ieszka
niowe, którego udzia ł w  g lobalne j . in 
w e s tyc ji ciągle wzrasta i  w  zw iązku z 
program em  Zakładu O siedli R obotn i-

BUDOWLANYCH

w ych  Przedsiębiorstw  
w ybudow a ło  w  S to licy:

B udow lanych

w  ro ku  1946 około 150.000 m 3
-  1947 300.000
„  1948

(w  p ierwszych 3
kw arta łach) „ 600.000 >»
P rzew idyw any ca ł
k o w ity  p rogram  na
1948 ro k  . 750.000 M

W raz ze wzrostem  zadań in w es ty 
cy jnych, uleg ła znacznemu rozszerze
n iu  rów n ież 1 skala różnorodności za
gadnień budow lanych, d la  opanowa
n ia  k tó rych  konieczna by ła  specja liza
c ja  jednostek wykonawczych.

W  obecnym stanie Zjednoczenie 
W arszawskie skup ia na te ren ie  S to li
cy:

6 O ddzia łów  Budow lanych,
3 O ddzia ły  Ins ta lacy jne,
1 O ddzia ł Robót Rzemieślniczych 

i  W ykończeniowych,
1 O ddzia ł S to larski,
1 O ddzia ł d la  Robót K am ien ia rsk ich ’ 
1 O ddzia ł B e ton ia rsk l oraz 
3 O ddzia ły rów nież o charakterze

C . H . M .  B .
CEMRALA HANDLOWA M A1EBIAŁ0B
Przedsiębiorstwo Pań twowe Wyodrębnione -  W-wo, Al. Niepodległości 188, tel. 83-101, 83-102, 822-00

Dostarcza wszelkie materiały budowlane na odbudowę kraju
DYSTRYBUCJĘ I DOSTAWĘ PRZEPROWADZAJĄ Branżowe Biura Sprzedaży i Wojewódzkie Oddział/

B I U R A  S P R Z E D A Ż Y :
B iu ro  Sprzedaży Cementu: Sosnowiec, 3-go 

M a ja  19, te l. 680-04. Cement hu tn iczy, p o rt
landzk i, przedni. D o lom it pa lony. P ły ty  „S u 
prem a“ , „E te rn it“ .

B iu ro  Sprzedaży Surowców M inera lnych : 
Jelen ia Góra, 3-go M a ja  60, te l. 32-73.
sz iuka to rsk i i  m odelarski. A n h y d ry t,

Gips
ßivcl-

leń, do lom it, g linka  
K a o lin  surowy.

czerwona 1 b ia ła .

B iu ro  Sprzedaży Fajansu Sanitarnego:
Radom, Żerom skiego 53, te l. 15-32. Fajans

san itarny. P ły tk i fa jansowe 1 terrako tow e. 
W yroby szamotowe.

B iu ro  Sprzedaży C eram ik!:
Warszawa, W spólna 27. te l. 860-63, Cegła, 
pustak i, dachówka, dreny, ka fle , doniczki. 

B iu ro  Sprzedaży W apna:
W arszawa, Z ie lna  49, te l. 861-13. K am ień  
wapienny. W apno palone, hydratyzow ane, 
hydrau liczne. M ączki wapienne. G ry s ik i 
m arm urow e.

B iu ro  Sprzedaży W yrobów  K am ionkow ych :
Ziębice, p i. W olności 2, te l. 4-40, K am ionka  
kwasoodporna, kana lizacyjna , ia in ta rn a .

K lin k ie r  budow lany. Naczynia kam ionko
we. P ły tk i ścienne mrozoodpome.

B iu ro  Sprzedaży Papy i Izo la c ji:
Katow ice , 3 M aja 24, te l. 331-41. Papa da
chowa i  b itum iczna. W ełna żuż low a .’ Wata 
szklana. Cegła te rm o litow a . Sznury izo la
cyjne. M a ty  z przędzy szklanej.

B iu ro  Sprzedaży Szklą:
Warszawa. W spólna 27, te l. 853-11. Szkło 
c iągnione 2 m m  —  6 m m  surowe, ornam ento
we, katedra lne, zbrojone, m atowe. Cegła 
i  dachówka szklana.

ODDZIAŁY WOJEWÓDZKIE oraz PODODDZIAŁY:
B IA Ł Y S T O K , Dąbrowskiego 26, tel. 4-08, 
BYDGOSZCZ, M arsza lka Focha 4, tel. 33-15 
G DANSK-SO PO T, S ta lina  793, te l. 515-43, 

E lb ląg, G rażyny 1, te l. 76.

K A T O W IC E , św. Jana 1 —  3, tel. 336-02, Bę
dzin, Kościuszki 50, te l 714-86, B ie lsko, M o
stowa 2, te l. 24-02, Bytom , Jag ie llońska 4, 
te l. 40-05, D ąbrow a Górnicza, Kościuszki -1, 
tel. 680-59, Opole, O drodzenia 14, te l. 6-22.

Poza asortym entem  B iu r  Sprzedaży terenów© 
elektrotechniczne i  insta lacy jne, fa rby , a r ty k u ły

K IE LC E , Żelazna 31, te l. 10-10, Częstochowa,. 
P io trkow ska  SI, te l. 22-75, Radom, Żerom 
skiego 114-116, ta l. 12-96, Sandomierz. K ra 
kow ska 23,. te l. 44.

K R A K Ó W , Potockiego 1, te l. 571-61.

L U B L IN , Kościuszki 3, te l. 40-99

LO D Ź, K iliń sk ie g o  70, te l. 131-60, P io trk ó w  
T ryb . Słowackiego 34, te l. 11-68.

p laców k i C. H. M. B. dostarczają potrzebne budownictwu: żelazo, drut, okucia,
chemiczne, k s y lo iity , piasek, ż w ir  i  t. p.

O LSZTYN , Lanca 8, te l. 25-48, Niedzice. 1 M a
ja  10, te l. 5'3, Szczytno, Ogrodowa 32, te l. 15.

PO ZN AN, M arc inkow skiego 13, te l. 22-18. 
RZESZÓW , Daszyńskiego 15, te l. 1-88. 
SZCZECIN, Żołn ierza Polskiego 5, te l. 20-18, 

W A R S ZA W A , Jasna 10, te l. 852*13.

W RO CŁAW , K o łłą ta ja  21, telL 24-48. Jelenia
Góra, p l. B ie ru ta , tel. 22-65.

artykuły
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P A Ń S T W O W Y
S K L E P  C H E M I C Z N Y

C E N T R A L I H A N D L O W E J  PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO  

W Warszawie, ul. Nowy Świat róg Młodzieży Jugosłowiańskiej 

P O S IA D A  S T A L E  N A  S K Ł A D Z IE : •ą

ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO
j a k :

proszki do prania i zmiękczania wody, roclę krystaliczną, bielidło, mydło do pra 
n ia , pastę do obuwia.

ARTYKUŁY PERFUMERYJNO - KOSMETYCZNE
mydła toaletowe i  do golenia, pastę do zębów, kremy, wody kolońskie i  fryz je r 
akie.

ARTYKUŁY GUMOWE:
skórgumę, pasy klinowe i  pędne, w a łk i do wyżymaczek, dętki do piłek, opony 

i dętki rowerowe, rękawice techniczne, p ły ty  gumowe uszczelniające i do w u l
kanizacji, worki do tlenu Ud.

ARTYKUŁY DROGERYJNE:
chemikalia techniczne i chemicznie czyste, esencję octową w  butel. a 100 g, 
farby suche, kle j malarski i stolarski, karbolinę sadowniczą, świece stołowe 
i kościelne, odżywki, prezerwatywy, gruszki, pieluszki, termofory, w ork i do lo

du i kręgi gumowe itd.

ODCZYNNIKI DO ANALIZ DLA SZKÓŁ,
UCZELNI i LABORATORIÓW

2983 K

Zwiedzajcie Wystawę ZO
T E C H N IK A  BU D O W LA N E G O  
S T O LA R Z Y  M E B LO W Y C H

zaangażuje C entra la  H and low a P rzem ysłu 
Drzewnego, O ddzia ł G łów ny, u l. Leszno 128, 
te le fon N r  88-127. 3o OS K

O G ŁO SZENIE  O P R ZETAR G U  
G łów ny Urząd P om iarów  K ra ju  —  Warszawa,
A l. S ta lina  24 sprzeda w  drodze

P R ZE TA R G U  N IE O G R A N IC ZO N E G O  
S samochody ciężarowe 4-tonowe typu  T.S.M.

Samochody te można oglądać ja k  rów n ież 
o trzym ać bliższe in fo rm ac je  i  w a ru n k i prze
ta rg u  —  codziennie prócz św ią t w  godz. 9 — 
13 w  garażach U rzędu p rzy  u l. Waldców 26-28. 

_________________ ______________  3007K
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P ro d u k c ji  P a ń s tw . F a b r. 7.J. Z a ld . 
P rze m . F a rm . Żądać w  a p te kach  1 
d ro g e r ia c h . 2835 K

czych Ćlegnie jeszcze znacznemu 
zwiększeniu.

Z ciekawszych ob iektów  w ykonyw a
nych przez Zjednoczenie W arszawskie 
wspomnieć należy o budow le 6 k in  w  
W arszawie. Z tego dw a k in a  budu
je się na Pradze (ul. Jag ie llońska i  
Podskarbińska), dw a na M okotow ie 
(ul. P uław ska 19 i  N a rbu tta  20) jedno 
—  Leszno 137 i  jedno —  p rzy  u l. G ró
je ck ie j N r 65.

Poza ty m  budu je się k ilk a  ob iektów  
ogrom nych, stanow iących sym bol 
tw órcze j energ ii całego narodu, a w ięc 
prócz wspomnianego ju ż  gm achu Z je 
dnoczonych P a r t i i K lasy  Robotniczej 
wznosi się gmachy Sejm u Ustawodaw
czego Rzeczypospolitej Po lsk ie j, Dom 
Słowa Polskiego (ok. 200.000 m 3), k tó 
r y  jest jednym  z na jw iększych 1 n a j
nowocześniejszych ob iektów  tego typu  
w. Europie, rozpoczyna się budowę 
gmachów B anku Narodowego na PL 
Napoleona (ok. 200.000 m 3), gmachu 
G łównego Urzędu Statystycznego, In 
s ty tu tu  Badań B udow n ic tw a 1 Z ak ła 
dów  G raficznych M in is te rs tw a  K om u
n ika c ji.

W pe łnym  to ku  zna jdu ją  się roboty
p rzy  budow ie gm achów M in is te rs tw a 
Skarbu na K ra k o w s k im  Przedm ieściu 
N r 1.

Ogółem Zjednoczenie W arszawskie 
p row adzi w  te j c h w ili w  W arszawie 
170. budów  w iększych 1 średnich, nie 
licząc ok. 150 dalszych punk tów  ro 
bó t ins ta lacy jnych  lu b  drobniejszych 
budow lanych i  rozb ió rkow ych . *

Codziennie O ddzia ły  Zjednoczenia 
W arszawskiego pow iększają inw esty
cje S to licy  o oko ło 18 m ilion ów  zło
tych, co odpow iada w  prze liczeniu 
porów naw czym  oko ło 32 Izbom.

Dzieje się to dz idk i o fia rne j pracy 
rob o tn ików  i  personelu technicznego 
P aństw ow ych Przedsiębiorstw  Budo
w lanych , dz ięk i w spółzawodnictwu 
pracy, k tó re  w  te j c h w ili ob ję ło  r  >- 
nad 1.000 p racow n ików .

80 przodow n ików  pracy Zjednocze
n ia  W arszawskiego Państwowych 
P rzedsięb iorstw  B udow lanych w yko
n u je  od 150% do 800% norm y, u- 
spraw n la jąc jednocześnie stare m eto
dy w ykonaw stw a.

W prowadzony został zespołowy sy
stem w  pracy m ura rsk ie j, polegający 
na tym , że m u ra rz  w ykonu je  ty lko  
czynności wym agające wysokich k wa- 
l i f ik a c ji  1 Jest odciążony od wszehdch 
czynności pomocniczych, k tó re  w yko 
n u je  pom ocnik.

Nowe m etody pracy da ją o lb rzym i 
wzrost w yda jności 1 przyczyn ia j- się 
do popraw y b y tu  mas pracujących.

P lan  na ro k  1949 przew idu je  dalszy 
w zrost zadań d la  Zjednoczenia. W ar
szawskiego Państw ow ych Przedsię
b io rs tw  Budow lanych.

W zrostow i zadań odpowiada wzrost 
po tencja łu  wykonawczego, stanow ią
cy gw arancję pełnego w ykonan ia  p la
nu. '

In i. K . Jaworski

Naczelna D yre kc ja  P aństwow ych Zakładów  
Chowu Kord , W A R S Z A W A -S ŁU Ż E W IE C  po
szuku je p racow n ików  na w y jazd :
1) K S IĘ G O W Y C H -B ILA N S IŚ T O W  ze znajo

mością b u ch a lte r ii ro lne j.
2) A D M IN IS T R A T O R Ó W  m a ją tkó w  ro lnych . 

Szczegółowe o fe rty  w ra z  z życiorysem  kie-
row ać pód w yże j podany adres. 2995K

Komunikat urzędowy
Inspek to ra t W e te ryna ry jn y  Zarządu M ie jsk ie 
go m. st. W A R S Z A W Y  zaw iadam ia, że w  m -cu 
P A Ź D Z IE R N IK U  r. b. należy przeprowadzić 
Z A M IA N Ę  Z N A C Z K Ó W  REJESTRAC YJNYC H 
D L A  PSÓW na znaczki 1948 r.

W ym iany znaczków dokonują referaty wetery
naryjne właściwych Starostw Grodzkich w  
godz. 10 —  12.

Jednocześnie przypom ina się. że obow iązkow i 
re je s tra c ji i  oznakowania podlegają wszyst
k ie  psy powyżej 2 m iesięcy wiefcu —  pod 
sku tkam i ka rn o -a d m in is tra cy jn ym i 2994K

MISZE Z IS B U IZ IH II PLACÓWKA
CE8IBAU u u in a  notami chemicznego

Estetycznie, ta n io  i  bez ograniczeń
Uwagę przechodnia zwracają prze 

de •wszystkim pomysłowe i estetycz
nie urządzone wystawy, z których 
każda reprezentuje jeden z czterech 
działów Państwowego Sklepu Che
micznego. Wnętrze, jedno z najład
niejszych wnętrz sklepjowych w  W ar 
szawie, czyni wrażenie niemniej do
datnie, niż wystawy.

Sklep otwarty w  połowie grudnia 
ub. roku, wbrew wszelkim przewidy
waniom, że jako sklep państwowy nie 
będzie „się opłacał", rozwija się do
skonale i  cieszy się dłużą popularno
ścią wśród kupujących. Obtroty bo
wiem od stycznia br. wzrosły dwu
krotnie i sięgają przeszło 8 milionów 
złotych miesięcznie.

Największym popytem wśród od
biorców cieszy się dział drogeryjno- 
mydlanski. Sklep jest doskonale za
opatrzony i  w  czasie niedawnej fali 
paniki, sprzedawano tu wszelkie ar
tykuły rzekomo „brakujące", a więc 
mydło 1 Świece w  ilości zupełnie nie 
ograniczonej.

A rtyku ły  te, Jako pochodzące z 
produkcji państwowej, są znacznie 
tańsze od sprzedawanych w  sklepach

prywatnych, niż też dziwnego, że 
przez sklep przewija się przeszło ty 
siąc osób dziennie.

W  -wydziale gumowym ogromne za 
in teresowanie budzą opony w cenie 
1.100 zł i  dętki rowerowe (4 0 zł), 
p iłk i do gier sportowych 1 gu aa po-
deszwowa.

W  dziale perfumeryjno - k r ,iety- 
cznym sprzedaje elę wody lewi? A w ,  
kremy i  cały szereg innych kr [1  
ków po cenach ściśle ustalony tu  
przez Ministerstwo Przemysłu i  Han 
dlu.

Państwowy Sklep Chemiczny na 
rogu Foksal i  Nowego Sw! ¡est 
jedynym tego rodzaju Wzoj »/ym 
sklepem w  Warszawie. Góruje on 
między innymi 1 tym nad innymi skle 
parni tego rodzaju, że Jest doskonale 
zaopatrzony 1 nie grożą mu żadne 
braki 1 mankamenty w  tej dziedzinie.

Sklep ten spełnia ponadto nołę re
gulatora cen na rynku, a przygoto
wany jest na przyjęcie trzykrotnie 
większych obrotów, co biorąc pod 
uwagę tempo Jego dotychczasowego 
rozwoju — nastąpi w  krótkim czasie.


